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W~~:;i:;~i=E 
dla pafut'wa I n.arodill. oowill,:li qa,; re­
prezent.ować I~ łwlatlli, wawj I 
sorawni. K0:i::o >.at.em J.lOŚl.e;nr do 
Sejmu RreczypospoliteJ I Gorl!C, Pod­
hJJa, Sąn.a. L'ffiannwej? Komu damr 
man.d:lt dlO starnoWl:enia Maw i wyty_ 
cumia dró! roz,.,,,;,ju P-c,l,slrn.? Cz:r Qlt 
wa?-ne, ile poseł ma lat, jakie nkoly 
sko,kzy!, gdzie mienka, do jakich or­
I! '1'zac-ji nale2Y? 

Owszem, do pewnego stopnia jest W 
w:,i:le. Sejm ma być reprezen.taeją ca­
łej wspólnoty Polaków. a wi,:c powio­
r.,i w nńm :r.asiąśt ludzie róimyeb ,»­
knletl, z:iwodów, środowisk! organiza­
cji. Powinni przyn.iclt z,e sotlą wielo­
n'<ie doświadczeniĄ rozmaite pr..em:ir­
ś].--.;~. 

Koowent Wyboreu w naszym woje­
''' ,d,,.lwie uwzgl,:dnil te oczekiwania. 
W"rć,,j 34 kan-dv<latów oodda'IO"anvch 
obecnie spoleC'Z!lemu o,ądowi są mło­
dzi i sbrsi, robotniey i rolnic,-, in±Y­
:n",cc-01vie I eko:nomiści. lekarze I nau­
CZYÓlll~ Są ludowe,-, be"]'lartyjnl, 
ezl.tn".H>wie Shno·1\Jli-c:twa Dem-0;.\r~tycz­
nego i PZPR. Wienący I niewien.ący. 
Opąblikow= lcłl o1)ara.kteustykl 

- ;;w.ięzłe, Jakonicwe. Wi,:cej dowia~ 
dujei_ny rill o nicll podczaJ obywatel~ 
1kich spotkań, a•ta.kte .1 tego, co mć­
wia d;:iennikaT7JOCl ani aarm. kb zna­
jomi, wsp61t-Owarzyue prac,-, ,ąsied,:L 

Wiadomo jut cizi!, t.e lhies.!ęeiu spo­
hód nieh nie ;,;najd~ si,: llll iica.rde 
wyborczej. kitór>!I oi.n,marn„ 1lt dniu 
13oaidilimrtika.Wtedy~ejl:i 
tylk>o 12bermlstu, SJ)Olnl~chv lctórrdl 
poślem,- do Wars:r;a.wy riedmiu. Tyle 
bowil!m mie~ pr.z.ysluguje nasZ>!mu 
iwoiewód.itwuwSejrnie. 

Siedmiy lj)(IŚrOrd ~ ez.te­
re-chi Jak'ie pr,eyj$ kcy;terla w:,boruf 
Patrzeć na wiek. móeJri,:,c, utmlecszka­
nia, pt7J"llaletno!ć1 Na .,-bmlcenie, 
WY'kl:.mrwanyJ;awód'I 

A może st.;,nąt mi j~ym stą,owisir.a 
ł pr13.i4t. M nę,d~ PQWlooi .IDllclta;J 

1 p,:awi. 'ni ów,e cechy nie Sll zwią­
une ani .1 miejscem urodzenia, ani .1 

wieki.em. ani nawet .1 WYkSZtalOO!lJ~m. 
A ik.oro t:llk, to trreba ro.ze,ll"!Ct 1ię 
wśrod kandyda.!Jiw bet. iadny,:b ,,,m,e­
d..eń jrodowiskowych_ trzeba ich po­
s!ucllat właśnie pod tym kątem: klo 
reprezentuje sobą llfliwięcej mll{i.roacl 
i1>rawośel? 

Posłem nole zoo'la.ie sill ,p(I ~ Il," 
wyklóc:ać si,: o interesy swojej wsi ezy 
fab.ryki. Nawet llAe o il!l!eres miasta 
ezy wojewódttwa neC'L idzie głównie, 
Posłem •by6 to ,wa.uy wid.zleć Pr'iede 
wmstklm Polsk~, widzid J:1t i&ko ea­
loU. Nit, Jako federację ngi,mów I 
brani, lee,: jako wspólnotll, w której 
regionom I branżom wle§ć się będzie 
dobrze wówczas, gdy bannonijnie 
uwqiędnl się wszyst.lt.ię intere.,-y ~a 
\yle., ma ile ło tylko .moiliwe. 

Nol!/1' Sejm !'ormuk się już od dłuź.­
swgo cusu. Znamy .n.a:r.wiska kancly­
datbw wyl<:1'11WllY<:h wpierw w żrnud­
eych uzgodnieniach środowiskowyeh 
lmi,:dzypartyjnych,następnie podda­
nych ielekcjl w konwentach wybor­
czyd!., toera.i: loonfm.J1owany,c.h na zebra­
D.!aeb dbywatelskich. 

Nowy Sejm po nowemu tormowa11y 
nieprzybi111Tkt1,l~zpublicznie, wdll­
chu JlQl"Oiumie.nria, kandydatom na\(':i._Y 
się 1uou.nek. u gotowość poddania s1ę 
,puttic7lnej ooeni.e. Wia-domo bowiem, 
t.e spośrod ,tyeh, którzy w tej ehw1!1 
.rtanęll w p,rzedwyborc7.f, uranki, t.1·1-
~ co jr~a lub !;<l czwarta osoba u;.. 

atame POSŁenl. A pn,eciiei niJci m,e !U­
bi odpaść,., Chwała im wi,:c w:szy~tki.m 
u odwag,: cywilną I za chąć wzi,:da 
na swe barki dodatkowych obowiązków. 

Nie Bll nowicj113zami w shiźbie !IP(l­

lccznej, J)r'Łe,r~j wc..eś.niie.i rWJllOlr.'!kie 
prób,- Ż5'ciowe. Posłem nie rosta)e ~ 
lxlwieron.aklredv-t,~wrezultaci& 
sorawd.renia się w <t&alarn.u i uzy,ska.. 
nia aprobaty swn:b rodaków. 

Kim I;\ nasi kandyd&ei1' c, • niell 
wiemy? Cz1 można p0kusić ,.ię o n!UIJ­
kioowauic zbio>rowcgo 11ortretu 24,... 
sób, •Po§ród których 7 i&siądzie w 
Sejmie? 

Otcri IJ'll1 są tvlko ooohy wsoó4\e 
naszych now-0sądedtich kandydatów: 
rillr't ni.I! i>OGial ~prr.ywie.Qow w teco;­
ce"; ~ w:,zystkieh życiory,saoh wy~ 
ra:We wid<J.CT:nv ;e;;t ślad alctywoości 
$POletznej; nikt nie .ie.st i;.awod,i1wym 
funkcjooartbJs·t.em aparatu p,oli\ycz:ne­
,-

A p0.7.EI ty.m są odmienni niemal 
we wszystkim. rótnią się: pochodze­
niem spolccmym, świat-Opoglądcm, 
wykształceniem. przynależnością par­
lsir\.ll- Najmłodsza. Anna Raipacz. rtau­
czxcielka z K."ynicy tylko o kilka Jat 
:fest starsi.a od swy(jh a·,·zniów; nato­
miast Micbul Zby&:1.ewsl!:1 z Z~k-Ooane-

r k~,%~'J!16% "i~·~::~i s;z~n~~l~j~ 
Ludowej, dal szycll Il ulobyio wy­
km.lalce-,-..e i W<.>sZło w doroslo,lt illlt 
po wojnie. Tylko 3 kandydutów ma 
praktykęp,osel.,k11,a.le_v.-i~zość P""' 

siadb d,ośw:iad=me reprezen.t.owa.nia 
w;s,półołjywateli w radadl narodowych, 
Siedmiu neda..oę:ów, no triedl iui;-·:-ie­
rów i ekonomistów, dwóch lekany, 
rzemieślnik, sadownik, hodowca b7d­
la, tn;r osoby zatrudnione w instytu­
cjach obsługi rolnictwa, czterech robot­
ników o wysokich kwalifikacjach :r.awo­
do,;yych. Z Nowego Sącz.a - e kandy­
datów, z Nowego TMgu - ł. i Gorlic 
i Zakopanego - po 3, 1 Krynicy - 2, 
1 Limanowej - I, powstałych 5 osób 
, gmin. Są :i:wią>.lrowey, ludzie -0d lat 
czynni w ruchu samorz.ądowym i or­
g,:mizacjach mlodzietowych. w ,porcie 
ikulturze,wspóldzielcrości i stowarzy­
nen.iatjJ__wyts..ej ui.ytecz.nn.ści publ ,c% 
nej. Pięć kobiet, artysta-plastyk, wyso-

~:Ja kl:~::::=ikp;:;:~~wfieWel~?~ 
spole<:znie odpowiedzialne funkc~ w 
r-Oi:maitychorganizacjach. 
Odmienność drogi życiowej. różne 

motywai:Je świat-Opoglądowe. boc:· ta 
mozaika zawodów, osobistych z.acnte­
reso.wań i pruiji, w m:a...~ orop0rcional­
n.a r.epre~ntacjia l)OSWZegó'.nyeh śro­

dO'WQ.Sk. 
R-.mca si,: w -0c:z:r, ie tym razem se.. 

kre-tarze. wojewodowie. prez.esi na-
1:..elnicy _wttą.pilJ mieisc:a auk'w!tycmym 
spoleczmk-0m. Nie będzie wi,:,::, dublo­
wania funkcji, poszeny się społeczna 
baza rządzenia. Odzywają się głos,-, 
ee POSiliśmy w Nowru;[ldeckiem 1.a da­
Moo - me ct,e,;ygnując do Sejmu nilro­
e:o z !ll"Ofesjona1nyeh POiityków. Na• 
wet na \Ji~cie U.ai~i r~orei:entuje 
inasro!rnicr.ka z krwi 111:ośel. a nie 
k'lórd i prominientnyob pes\a(lj ~ą.cł 
si,: wywodz.ących. Czas - Jak sądię -
,r-OZwiei.e w,szylrtlkoie wątpliwośd: ~ 
świ,:ci bowiem gardti le,pi'ł 
J>oslo\Vaebędzicnowa zmfa.nawllJO­

kolenioowej ntafocle. solidnie wk(Jll"ł!e­
niona w luteJszy grnnl I wprawna Jut 
w ~lużbie 'obywatelskiej. IeJ sta.rt b~ 
d'ł>ffl 'tym ba.rd'!:icJ nd:m:r, tm momlc~ 
g7-e oLnyme wll])arde ... cłnlo 'wył,o­
ri~ 

ADAM. OGORZALU 



Od dwóch tygodni poznajemy kandy4:atów na posłów. Na zebraniach obywatelskich nie ma 
sporów politycznych i z reguły uznaje się trafność wysuniętych pod społeczny osąd kandyda­
tur. Rozmowa dotyczy przede wszystkim spraw lokalnych; jest żywa, otwarta, czasem ostra, bo 
wiele spraw irytuje ludzi, wymaga energiczniejszego załatwiania. Słuchamy dojrzałych przemy­
śleń, ale też postulatów na wyrost. Władze rozliczają się z realizacji ubiegłorocznych wniosków, 
zgłoszonych w trakcie zebrań przed wyborami do rad narodowych. Przysłuchują się dyskusji 
d:tiałacze partii i stronnictw politycznych, Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego i 
Wojewódzkiego Konwentu Wyborczego, pełnomocnicy wojewody. Gdy :r.achodzi potrzeba i om, 
1 kandydaci na po.słów włączają się w tę wielką rozmowę rodaków. Ale głównie mówią wy­
borey. 

~ tny kolejne tygodnie będziemy re!tl.cjonować pnebieg obywatelskich zebrań konsulta­
ąjnyci,. 

GORLiC[ 
~ 

Na 1,pod!.aniiu w Godicltim Cent­
non Kultury, opróe:r; 1:neob. ,$'rlio;;, 
kii:ib" Jr.andydat.:.W obecna jest Ur­
uula Koc.hanik - ir:omelldan\ka 
Cho:rągwi ZHP w Nowym ~ 

keaa Miclla.llill, emerytowana na­
ucz,yc:ielka, :r;W>raca. u~ę, .te ,.hoj­
POł,ć"powoduje~,;acjęO(W'la­
ez:eń państwowych. DQstają je takie 
w G<rrllca,:ib., młodzi d:ziaJ;a.c.,_e,, ma­
*l' o wiele mniejsz," dorobek i z.a­
tłuel, nil ludzie, którz.T prze,p;raco­
w.a,u, r;,etelDi,e 40 1;ąt. Zouwata 'Lei, 
te rwłr6d 14 ooób na liście Jr.andyda­
tów il okręgu nr ~ ~ siedem to na­
uayciele. Pr:,;y ogromnym br.:lk11 
wp<:;w.il.ifikowanej kadry w du>­
baoch, odejście t;yl11 nauczyti~ od 
CZ)"Wlej pracy z.awodowej byłoby 
strat\. Trzeba 11D ~yć przy wy­
~ posłów. 

IazlmlerzGog-ola,~ujący 
ZSMP, bi'oni sytuacji młodych mal· 
teństw: - Pla.n11 Wdoumictwa pa­
Croiiackiego sq zb11t 1kTomne, a.ie za­
,pokaja.:ią potrzeb. Podobnie b'edv­
ts M M ni.e ,q wystarczajqcq pomo­
~ Pożyczka poWi:rin4 wvs-tar~ !Ul 
pod.7tawowe 'WtlJJO:lllŻl!:'JU.I _.s:;:-ka­..._ 

Adeifina l a.rkowalllkaiv llię!la 
lliego.spodarnc'ć, marnowanie spo­
łecznego majątk:a. Boli to szczegól­
nie mleszkaćców, którzy swoim tru­
dem doprowadzili do rw:woja Gor­
Jle.. - M'ótDf ,ię o bralc,i. teren.ów 
pod kdoumictul!I, a w centrum 
wdatta sq 9t. U>t,1corz11atime place, 
parkmgi_ 

A.nkml :N1edzlelsk1: - Wi(Cef 
b'oa.ki ffllktil id.ę .tors%1ema pokole­
=u, od dziecł ł od pa.flStwa. Jest 
toiele cnób .amotn.vch, m.jmujqcvch 
mieszkanie „ btoku. W Zllmi<ln :rn 
opuszczenie mieszkania potOfflfti oni 
o~mJl'W~ miejsce 10 domu pomo­
q,, społecznej. Równiet Aleksand er 
Kuśnier1, cdonek KC PZPR, nawią• 
zal do tego tematu. Niepokoi go 
tempo, w Jalrun pnybywa 'Wl!ios­
ków o miejsee w domu pomocy sp0-
łeeznej. 'fiagiczne ,ą losy ludzi. któ­
rych dzieci, nieraz dobrze sytuowa­
ne, chcą się pozbyć. 

C-law Chmura, dy,rełdor naczel­
ny FMWiG „Glinik'': - Potrzeba 
wiary 10 reformę, 10 politukę, 10 lta· 
Wizacię go.tpodarki. Jt:1. wierzę. Fab­
ryko. daje ,ni "'1 kJ 11rgumentv. 
Wchod.riliJ:mw10198Zrokw•ttfor· 
mę il mdvm obciąteuiem kttdvto-

lillllB2 

1QVffl.. T'o jw m "'1mi. W bidącvm 
roku już wt1tworzyli.fm11 ITodki fi­
n411.$0We na rozwój fabryki. ldzie­
mv tvm tvrem, o jo.ki 10 g~arce 
chodzi. Po:tiom ekspvrtu zwięk..T.ivt 
sięczterokTotnie 1t1pvró=niuz 
1982 r. Stać nas teraz i.a poprawę 

s11tuacji ,ocja!ne; załogi. Faln"11ko. 
będzie ,pelniać ocukiwa.nia mieu­
k:ońcó10, $wio.dczyć na necz miasto., 
'llł. ffl. r~buduje elektrociep!oumię, 
toybwiuje ujęcie wody przemvsło­
,oe:J w.a Ropie, będzie P12rtvcvpować 
..., budowie obiektÓ\D oświo.tu, 'JJOl'­
ffl.. PT'zewidujemv tDVlw'll<f!lie soo 
miesz~,1. zakładowych do roku 1990. 

Stanisław Kamieniarz odpowie­
dział na pytania dotyczące jego pra­
ey w Sejmie. Jeden z dy&kutantów 
domagał 5'lę \L'Stawowego zobowiąza> 
ni.a do większej dyscypliny pracy. 
- Moim zdaniem - móWi S. Ka­
mieniarz; - w.zrost dyscyplin11 jest 
worunkiem wzmocnienia. potenc;ora 
gospodarczego kra;u, o.le nie Sejm 
mo aię li,m .io.jqć, a k.ierownictwa 
zaiklodów. 1 

Ul"ll"ula Kochan.il<., pytana o 1wo­
)t i.a.interesowania, 11dpowle<hia!a: 
- Z racji wvksztalcenia. i PTO.C!I. 
znjmu.jq m'IW! potTzeOl/ miodegopo­
kolenio, warunki nau.ki, WVPOCZ1/'1-
ku.. Ale n.ie 111 mi obojętne łprawv 
ochron11 ITodowt.!ko. !Ulturalnego na.­
Ucf]O, pięknerJO województwa, ma-
111Ceqo st~11t co!ej Pol3<:e, 

* , God:!il się do powyisu.j lnfonnacjJ 
dodać, że miasto nad Ropą :iawdzię­
ua swój awans cywilizacyjny iJ>rZ<;­
teniu dwóch czynników: przemysłu 
i sJ)Ołeemej aktywności. Oba mają 
tutaj ,olldną tradycję. Grunt przy­
gotowały poprzednie pokolenia. Po­
wojenna eeneraeja nie vnamowała 
awej szansy: Gorlice rozwijają się 
od czterech driesiątk6w lat w miarę 
harmoruijnie. Powstały tutaj liczne, 
nowe ,tanowiska pracy - ale i o­
biekty sportowe, osiedla mieszkanio­
we, szpital, placówki handlowe 1 
s,;koły,Nieunikn.iętooczywiściekło­
potów, do ideału i tutaj daleko. Ale 
są to kłopoty wzrostu, a nie stauna-

,e;iic:to ma dobrą ~ęć- sięgającą 
choćby lat pięćdziesiątych - maj­
dzie dziś w Gorlicach przekonujące 
dowody na to, :te warto się tcudzić 

dla kraju, d'ia siebie i swoich dzieci. 
Na glinianych nogach stoi tu kaidy 
demagog, gardłujący z pozycj1 ezar­
nowidztwa, bo takty przemawiają 
przeciw niemu. Fakty, a takZI! lu­
dzie -świadomi, czego brakuje, ale 
równocześnie rozumiejący, ie nie ne­
gacją :r;mienia się rzeczywistość. 

Przekonał się o beuensie jątrzenia 
jeden :< dyskutantów pod= spot­
kania przedwyboraego w Gorlickim 
Centrum Kultury. Zall'lliast apl:iuzu 
wywołał zniecierpliwienie słuchaczy, 
którzy przerwali mu wystąpienie. 
Nie chciał się z tym pogodzić, C'iągle 
1ądzil, te to mniejszość. Zarządzono 
glosowanie. Wynik był druzgocący, 

musiał zrezygnować. 

Wspominamy ten li.neydeot, bo jest 
ayg11alem pr"esilenla . w nastFojach 
,połecznych. Jes.ze2e niedawno pre­
sja takich wystąpień poratala ludzi; 
jeffi nawet mieli wątpliwości - mil~ 
czeli, hnl.kowało IK:lwagi, b7 po­
wściągnąć polityczne awanturnictwo. 

Trzeba było czasu, ieby dyktat de­
magogij przezwycię:i;yć. No 1 l?J"ZY"' 
szedł taki dzień, ie uuniaał ołuas· 
ków zyskuje się niechęć. Bohatero­
wie jednego gezonu polityezoego 
schodzą ze sceny, poniewai nie ma 
dla nas innej drogi niż JJOl'O:Z:Urnie­
nie. Trudne, wymagające wyplecie­
ma jeszcze. wielu chwast6'w - ale 
jednak porommienie. 

KUVNiCĄ 
~ 

Sala nie jest wielka, aJ:e wypeł­
niona do osta!:n.iee:o mi.ejoca. SiDolk,i­
!liie ~ •ę nie nzjiePiei. Za­
brakło informacji, jak są realizowa­
ne wcześniejsze wnioski i pońulaty. 
P!7.edstawicie3 Wojewód~ Kon­
wmtu WYbar(:ze;!!O odczytuje całą li­
stę kandydatów wraz z charakterys• 
n,kami: - w.iele w tym ~ 
przeinaczeń,awdodatkujestchyba 
w ogóle zbędne,skorokażdy zwcbo­
duicycb do sali otrzymał talcą ~ 
ulolk11- Sala ożYw~a sie p,rzy lłwóeb 
nu=skach - Anny Ra.pacz, k:ry­
niokiej nauczycielki i J anusza Wo­
jewody, lekarz.a od wielu lat zw:ią­
i.anego z tutejszym uzdrowiskiem. 
Są t~ - lrul'ato;r oświaty i wy­
ehowarua Lechos ław Miksztal oraz 
Jan ł.aciak - mechanik z. Nowego 
T:.irgu. Uczestnky ,op0tkan11ia uasta­
w,li się jakby wyłącz.nie na romno­
wę U! .,swoimi". 

Pierwirzy :-.abiera glOI Janlll!!;Z Wo­
jewoda,. - Poon.-ieważ ;estcimv dopie­
,.o kondyd<1'0.mi no kM\dv,:iotów -
ośw.iadcza - -.ie lll<lel!mt1 ta pr~ 
zentoom! iodnepo ,wojeo.o progra­
,nu., ale chcem11 tDVSlu.eh.o.c! wv.szych 
opmi#.NlCcllodzi,~,oto, 
by mówić .o sprawach drolm11Ch, któ­
u moona zal.at-wić we wta.mvm zo.­
kiresie, o.le by mówić o ,pmwach, 
ważnych dto. całego region.u l .1.:,,-o.ju. 

Rys=d Zwolióski - &eruor: -
Krvnica w poprzedniej kadencji me 
miała ,wego posła w Sejmie, więc 
tie zostal11 załatwione jej 1prawt1 
- partvcypowanie sanatoriów i do­
mów WCZCl.'łOWych w kosztach =z­
woju in.Jrastruktu,-y mia.sta. Nie 
jest to prOOlem tvlk.o k.f'vni,ck,i. -
Uwat.a, że funkcje lew„nicze Kzynjcy 
powiru!y dominować nad Jnnymi. -
Przeoiei KTynica jest zno.no w k1'a.fu 
i ;n oranoicq j<dc.o ku.tort, a nie gmi­
n.a. Moglibvśmy, ,-ozwiązo.tC>Szv te 
problemy, przvsporzyć dewi.: t<Jl)je-
10ÓdZru>II I Polsce 

W!a.dy~law Kita przy,pomi:na. 
±eoddzies.ięcioleciciąg:n.ies.ięs:rra­
wa budowy bbwodnicy droeowiej. 
Obecnie czeka na rozstrzygnięcie w 
Ministerstwie Komunikacji. - Dwo­
rzec towaTOWJI PKP ma Il~ ,., !'G­

m.ach elektryfiJoocjj i modernl.roc;i 
le.olei tm:eniesion11 do PotDroźniilca I 
obwodnica stawie się &.Zezcoóimie 100-

ima, eh.o<! l d2:liś jest IUezbędiM u 
względu na konieczno~ć och>"onv ł,o--- Mam wiiele cto.łwiodczel!lia w 
JWo.CV Wto.rza. wrlrowi.:rkc>toeQo ł od 
lat obserwuję przvkrv reorn x,,,_ 
,wcy. PT"zecse.t wrlr<>WW<.a 'fi iecmi­
""mi, przedłużeniem leczenia ~ł­
llOlnego i p,:,w:innv miet ;ai:p<!'!.Ollw,t,I! 

m::zegól.ne won,.Mi, a tvch nie mo­
temv wyegzekwować - ..auwaia 
Tadeusz Korczowski. - · Panu-
je 01,16lnv po.rt11kulatr11zm: kożd(! sa­
•atorium „sobie rzepkę. skrpbie", mu.- ,,,. 
ri mie<! włamq o.dmfflwt1'ireJę, trm1 . .'l• 
port itp. A to o.,,wczo.; więcej spali11, 
koniecZTlO<Ść zapewnienia w~kszej 
ilości m>eszkoń ... Na kurację u.::dro­
Wiskowq składa się leczenie b<it~eo­
logiczne, klimatyczne i psychotera.­
peutt/C:me. O dwa oUotnie w Krłlni-
ey trodno. Sanataria :PTZeksztalcilysi.ę 
w domy wczasowe. gdzie niektórzv 
aoście Pf'Zebywajq co roku, a nawet 
i kilka rooy w roku, cza.sem z całym.i 
f'Odztnami. 

- Deklaracja wybon·za. PRON -
przypomina Ka.timicrz Mróz -
mól.Oi wy1'o.źnie: nw wolno oopu.ścit 
d.o degrod.acji Jrodowiska naturalne­
go, a w Krynicy nie widać kroków 
ku popt'lrU>ie. Brud, kU'rZ, 8))Q!fflv-

Porusza również spra"·ę „starego 
portfela" rent i emerytur, ma za­
strzeżenia do sposobu rekompenso­
wania statu pracy. - Stale wy:;łu­

Muję pf,'tań;dloczcrJokTzvwdzeni~ 
CII, którzv urod..-ilisię kilka !.ot wcze­
łn.irj? Dlaczego nie jest ważne, ile 
Jet po§więcilo się procy? Chciołbym 
:P'l"08'it przvszlłll'h poolów, by zadbali 
o rozwiązanie tych problemów. 

Ryszard Florków, na.czelny le­
ltar:r; uz.d.row.is.ka, przypomina roię. 
Jał.:<1 dawniej odgTywały Komiłlje u. 
Jidrow:iiskowe. - Uzdrowiska miały 
,wó; ronqd, ;edvnv i kompeten.tn:r.. 
ob.owiązl(WOI tu. odrębny porządek 
pmumy. Sytuocię tę zm.ieuila usta­
wa :ejmow,a z Lat sze§M.ziesuitych, z 
mocv które; za ua:irowiska odpowio­
dajq lok.alne· To.dy narodowe. Te z 
kolei też zmieniałv swe uprawnienia i 
10 powo:lzi innych problemów, okió­
,vch mu.szą decvdowat', .,u.tonęły" 
specyficzne problemv u.::dt-Owisk. 
Dziś konflikt międ..:y tn.teresami mie­
ukońc&w i 11,Wroiwiska jest prawie 
11.ie do ,-oowuµo.nw. - Dok.toc Flor-­
kć,w podkreśla, że Wojewódzka Rada 
Naa:odowa w Nov."IJ<Sątleclciem. gdzie 
jest 8 uzdrowut,k i je,dna czwarta ba­
~ polskich saoawciów. powinna o­
t.r:zymać specjalne siły i środki ną 
zapewnienie należytego tunkcjoinc,­
wama dla dobra ca!ocgo narodu. Wy~ 
maga to iw.strzygnięć na szczeblu 
cenwa.lnym, na oo}Wyższym, sejmo­
wym furum. 

- Chcę się up0mnieć o stare wniio-

!~ ~ ~~ ~~j~ nfnf!~iiz~: 
50er - mała obwodnica krynicka. 
dom kultury i kolejl«l na Jaworzyfl.ę. 
Chciełibvśmv, by ;eden wstał ZTB<l• 
li.row,:my już w IX kadencji Sejmu. 
A ze sprawam.: dro[miejszvmi para.­
c!zffllv sobie som~ 

Sla-u.isla.w J 'logielski mówi, te 
w polO"Wie int sześćdziesiątych 

etn:lał Komitet, który opracował 

pen:pelctywicmy plan rozwoju u­
Zldrowi!<ka, mvzglę<lniaiący koniecz­
OO<lć usytuowania pe,za Krynicą 
ws:,;ystkicli zakładów i instytucj; u­
ciąiliwy,::h dla środow.isoka. - N[l.j­
WV'ŻSZ1/ =, bvplontenwydobyc! 
%11ÓW na .twiatlo dzienne, gdyż n.ie 
wykorzystaje się oo!etycie WOfiLn­
ków n.otu.ratnvch nasze110 u.zdro=· .., . 

Olawia Ziobro proponuje, by 
przyjrzeć aię, Juk problemy uzdro­
wis'k rmwiąrzuJa nasi oołudrniowi sa­
liedzi. 

-Wiele. spro,w 11,ie ,:,tW,oło do­
tvcl= załatwionych - zabi~a 
głos Władysław Wajda. - Nw 
łl!:!Dorz.on.o s11stemu, który ~i!by 
,pr;a:ęgnqć prawa i ob<>wiązk.i wszys­
tkich osób i instytucji na terenie 
KTynicy. W . dodatku k_u!_tu.ra oo­
dzoian.nego ivc111 -rówmezkuitu.Ta 
kuracjuszy - obniża się~ roku na 
:l'.ok:. Jest to problem ogóhwspoleczn:r., 
- owo sprzężenie; ustawodawstwo 
- U11Jkon.o.wstwo, prawa - obowiąz· 
kl. Czv przvszH posiowie poddmq się 
t1'Udnei roli d0prowadzenia do tego, 
bv owo s-przężenie wprowadrono w 
życie? 

- Moi przedmówcy - włącza s.ię. 
do dyl:,lrusji ltynard z,~·oliński . -
jumoc - mówil-i o r~W()lUC Krvmq1. 
.A.ie me Uvszaiem am ie<tnego ąwsu. 
o tym, ;ak sprawić, by ;talcz_ycie 
1,:3ztaUOtooć mkde poko!en.1e. Cieszę 
Mę, ż~ tohM ko.'l!dv,:latów 1lll .JJO«­
ł6to widzimy kuratora i nmiCZ1,'Ctelkę 
- fflm'{I, kr1111.ickll, tu W],IChowon(I. 

!>ww wypowiedzi dotyoza roilli~ 
twa. Marian Z..ricka,, członek 



Rad," Społeczno-Gospo,darczeJ pcq 
Sejmie VIII kadencji. m6wi. , • 
łnldnydi wanmka.ch ~ roWka 
:w terenach gór'Skich. - Kiel'U.flCk 
produkcji tu jedeTL· mleko, a z: jego 
~k1Q.>em driejq flę OO<lm'io cmwM 
Tzeav, powodu.jqct' niechęć do FO­
IIW.kcii,-~tei-1ytuacjedwu­
:r:awodowców, mających niewiele :tie-­
mi. Pyta również, kto we wsiach, 
gdzie wstali sami starz, I dz.ieci, mo. 
i<, się brać za czyny społec~e, -A 
władze stawiają uUymat11wn1e: jl.lt 
będą cz11n11, to się zrobi. Z kolei adtl 
coś robimy czynem, jak np. pTZeklęty 
most w Ty!ic.rn, to z,w.um nie ma 
k,omu.wyk.onać robót fach~hł 
sprowa ciągn;e się przeszło 10 iat. 
Czy to tworzy dobTy ki..mot s,polecz­
a11? 

Stlnisław Fryda poru~za dwie 
Jprnwy; - 7 c2eTwca mieliśmy 
'll<l tereni.l B<:f'esta powód±, rdlffl'y 
m ziemni.a/ci dostali po 600 zł t>d~ 
nkodQ'I.OOnia, a ,i;, centroli flll;$'jennej 
zi~niakilrosztt,,jql200z:t.~oidru,. 
garzecz;g,jyrolnikocistaW1amwt( 
T.Zeźną, poWini~ c!ootać puTę kił.o!T,:a,,, 
mc\w mięoo. N~ b·it'!.>11, wtetly dla _.1<1e-­
bie, a tak mu.si, bome ma dlap.,,ego 
kartek. 

Zabieo:a równie± głol! A.nna Raptl(l7., 
sp-wwodrowam. uwagami pod adr~ 
sem kryni-0kich kandydaJtów do Ser 
mu. - Jestem mieszkank.q Kryn,. 
cy, żyję jej p-roblemami i spęd..aJą 
mi sem z powiek. To, co tu 1llfwi1iś-­
cie - ttan.i<! si~ !prawami t~·ch • 

_ :;)c;~1::11:!'tJ: l~6i;~ 
realiZowon.iu prognimu wvbcrczego. 

ŁUŻNA­
~ 

1~ sierpnia, Jedno z pierwszych ~ 
wojewóddwie zebrań konsultacyJ­
nych przed wyborami. Pogoda spr~y­
ja pracom polowym, mun~lo za.m­
teresowanie zebraniem duze. Sala 
wiejskiego domu kultury pełna. 
Przybyli kandydaci na posłów: Sta· 
nislaw Kamieniarz, Tadeusz K(lstur­
ski. Kazimicri Sepi(II. Wszyscy trzej 
i Gorlic. 

Zagaja Danuta Tars;,,, na~zeln±lt 
gminy, zarazem przedsta.w,cielka 
gminnego ogniwa PRON. ~a począ• 
tek kilka słów o deklaracJ1 wybor­
czej PRON, o ordynacji, znaczeniu 
wyborów, po czym tcmaty~a rtllni­
cza. O zalożemach i reabach na 
najbliższą przyszłość. żeby _wybor­
cy i przyszli posłowie w1edZJ.eh,cze-

:re:~~n~ri!~~:~0~!\;~~c"oadoi;'r':, 
bo poprawił się skup żywca., zwięk­
sza koutraktacja bydła. A jakie są 
bolączki i potrzeby poszczególnych 
wsi? Prawie wszędzie takie sume: 
drogi, gazyfikacja., szkoły, ośrodki 
ldrowia 

Aleksander Szpyrka z Wojewódt-­
kiego Konwtn~u Wybornego m.i 

pnedstawić charakterystyki kandy­
datów z okrągu wyborczego nr 4'1. 
Nie trzeba, Kaidy wchodzący na 
salę dostat pełną listę z najw».:i.nieJ· 
szymi danymi kandydujących. Po­
wie więc tylko nieco więcej o tych_ 
któ'rzy zawitali dziś do Łużnej. 

Kolej na dyskusję. - Dopóki t»ę­
dq chętni, kontynuujemy - pada 
zachęla zza ~tołu precydialnego. Za· 
chqcać nie p0trzeba, wiele rąk w 
góne. Wracają tematy poruszane 
pewne nii, raz przaz te same osoby, 
Więcpokolei: cegielnieprzesta.wiajq 
si~ na pustaki, a cegła niezastąpio­

na. PZU nie płaci odszkodowań po-

~r~f~~;~l~· ~~~~y~:ś;;z:rm:4~~ 
podupadło gospodarstwa należy się 
wi-*na pomoc pmistwa, Wiejsr.ie 
szkoły nie zapewniają dzieciom r{).. 
wnego startu z rówieśnikami z miast. 
Syn bu.dujący z ojcem dom, nie-­
chętnie przejmuje budowlę w spad­
ku, bo podatek wysoki. Eugeniun 
Wojna, sołtys BiesneJ wy±ala się: 
do wsi droga taka, te cięik:o doje. 
chuć; pola nie z.meliorowane; brak 
opieki lekarskiej; Wfl w,i;i jeden te-­
Ieton, a i to zepsuty ... Eugeniusz 
Rz(lńea, sołtys Łużnej: -To sq J>ll"" 
stulaty dla nas, nie dla posłów. On 
ma pytanie: jak pooel p0d.tieliłby \~ 
tysiqcycegielprzydzielonycbnapo­
trzeby całej gminy? Engenlusi Sll­
wa ma prośbę: - Niech in-zyszli 
posłowie pamiętaj!\, że nie repre. 
zentuią wl!lącznie swojej fabryki, a 

~lftedlibw~-MI!' 
u ........ 

Po )edenasta wysłąpiemach, -
euirdlr. D. Tarsa odpcrwiada ;aa ~ 
kszo.M pytań. W Bie:m.ef - pny­
:m.aje - rzeczywiście du.io łn'akc:\u:,, 
IUII 14111 11.Gjtnldniej e pomoc apo!e,-

=""""' 
Kilka razy l'.wtacano się do posła 

Kamieniarza., więc ou teru.p.ros.i • 
głoa.-Niestm-ałemsięl>yćrePTe-­
zet1UHltem t)l!ko jabr11kl - zapew­
nia - i nie mam takiego zamian&. 
Pytał lctoj, co dało mi najwięk.s;ą 
sctvsfakcjęt Urntot00nic za))O'lil • 
KiimkÓ'IOCi!' od skre:!!enia z bieiqce~ 
(Jo planu. Co nieco o noo;e; doty~ 
czasowej prac11 poselskiej. W dq171' 
J !at po,16 do :O d'lli miuięcznic 
wWanMwie,udzialwposiedzeniaeh 
dwóch komisji sejmoW11ch, wizvtl 
tD tet"rnie, rozmo-wi, z- ministrami. 
T'll rzecz1/Wifoie rzadko, bo kale11r 
darz: i tak uczelnie w11Pełniony. Raa 
wroku.p-rzydalob11sięspot1'anie. 

Clloc:l.at po czterech godzinachau.­
dytorium mniejsze nit na poc~tku., 

łl(tojoedes-pienoszq~..la 
~10ciq.ttakw-.frodkiczs,.. 
ffllki,,alclaS1:fflleltomot11.oł>'ll~ 
Mnłejs;ą dochód w IOpflik• ftOtDel 
kl<uvffkacji powoduje, N rolnkf 
pozbvu,ajq się któto. 

Pr:zedst.awidel Karpackiej Bzyga­
d,- WOP zwraca się do przyszłych 
posłów, by odWli'dzall takie Jedn(>­
llld WOP. Zolniene mają swoje 
problemy, z którymi chcą dę po­
dzielle. Interesują~ takie sprawa-­
mi środowiska wiejskiego. .,- kb(,.. 
cym odbywają słutbę. 

Zachęeeni do wypowiedzi, wszys,. 
ey czterej kandydaci naposłówmó­
,-wią o :,ob.ie, swoich planach, poglą­
dach. Tadeusz Kosturski powiedział 
m. in.: - Gd11bv,,i został poskm, 
poparłl>ym = to sta~aniach o ma-­
r~w rol'll.i~. Wiadomo, że Tolnik 
kupufe je po to, ieb11 używać. Ja­
ko ą,ołeczny in.spekto-r pra.cy, zajqł­
!)vm ~ bliie; 1prawami socjalny. 
mi m:e~zkańców wsi, a takie bhp 10 

rolnictwie. To wynika I postępu 
technicznego na wt/i, dlatego trzeb<1 
z.adbaćioto. 

:,o':::.~:;t1::~· "''' ,,.., G.ŁOSY .Ili 
UśeiE ~- C.UŁOP6W 
GORL;CKiE~ 

Brak.uje tu Wielu obiektów użyte. 

~:~~le puj~~aj;i. J:c~~:]ez~~~'. 
mimo atrakcyjnego tllrystycznie re­
gionu. Katarzyna Baniak, kierowni· 
czka miejscowego USC, prred wej­
ściem oa spotkanie z kandydataml 
na posłów powiedziała nam: -
Najwź<ksze potrzeby to moim zcJ,i. 
niem woda, oaz, ustu.ai. Chciałabym, 
żeby posłowie, których toyllieTiem,1, 
dba/i o swoich w11borc6w, · sta~ali 
się o to, czego sami nie możemy za. 
latwić. Posta powinna cechoW1t 
wzorowa postawa obyurote!ska, od. 
powiedzialność za stowa i czyny. Że­
by ttie poprzestawał na obi<itnicacll 
l żeby btlf aktywny, dyskutował 10 
Sejmie. 

Na spoUs:anie do szkoły podstawo­
wej przybyli del"egaci i wszystkich 
wst" w-gmine. Wy:i:alić się, ale jak 
się okazało - r0wnie:i: p0znać i po­
słuchać tych, na których mają glo­
sować. Obecni są kandydaci: Sta­
nisław. Kamieniarz, Tadeusz Kostur­
ski, Ka-..im.ierz Sepio-i i Jacek Bu-­
gaiiskL 

Jako pierwszy w dyskusji zgłas2.11 
się Jiizet lł.sdtlk, preres Rolniczej 
Spóldziell>i Produkcyjnej:-Nie na­
dqżam11 za województw<>m, iestdm11 
tzw. Polską B, a na·wet C. Ale nie 
m.am11 sobie wiele do zanucen;a. 
Robim1i, eo możemy, Te-ren gminy 
iest niedoinwestowa1111. Wynikiem 
tego jest - aż wstyd powiedzieć"­
h nie zebraliśmy pierwszego poko­
su. Po prostu nie da się dojech~do 
i,61:. Potrzeba meli.oracji, dróg, mo­
.rtów. Na to 1tie stać RSP, PGR,mti 
indl,l'Widualnego rolnika. Kolejna 
SPT';lWll:.ni.e mając chłodtiilTelc, n~ 
mozemy dostarczyć mlek.Ił. najWl,li­
nej jakości. Części do chłodziarek 
:ą nieosiąoalne, ch<X' 1rukamt1 p0 

całym kTaju. PTzez brak Cilęści (11p. 
Z4 2 tvs. zł) ponosimy JU"at11 flTZC­
kraczajqce milion zi. Inną tru.dnośt 
stanowi brak materiałów btułowl<1-
n11ch na Temont)/ obiektów. Czhm­
kot<.>ie RSP na wtas114 reke muszą 
•Pl stara<! o papę na po1';-rycie hali. 

St.anistaw Paluch, dyrektor PPll 
Wysowa:-Naszabazaiudrowi.sko­
wa jest 11ie w pet'lli w11korzystanu. 
Kv.racj-u.s;ze nie che,; przyjeżdioo, bo 
brakm.ffl.. obiekt6w kv.ltu.ry,ado­
ja.:d z Krak6wa - trudny. Nie wy­
kor;zystana tei baza lecznicza. Miei­
SCOW1! ofrodkizdTotoia za mało cho­
rych. kierują na leczenie ambulato.. 
ryjn.e. Wysowa ma też inne bolqcz-. 
ki - brakv.je drogi, oświetlenie, 

wody, świetlicy. Młodzież przych,).. 
d2t do .świ.et!icy szpitalnej gra~ tD 
ping--ponga. Może GS u.ruchomila­
b1 kawiarnię? 

St.ao.lsław Drab. sołtys 1 Banicy 
alarmuje: -Wieś się starzeje,mlo­
dzi nie chClil PrZejmowa<! ~ 

""""'· 
Sołty• Jal!ll'o z B.rwmr, w imieniu 

producentów mleka wyraża zanie.­
pokojenie: - Nte mogę z:rorumiel! 
jdlc to fest, h nam dostatoeótO. 

Njgdzie nie }est tak, żeby n.ie mo­
gło ~ k,pjej. Zw!as= na wsi -
getcie dojeohać ti"uuniej, do leka.z& l 
~dałej,apotn.ebywciątniq, 
=polmjo<n~. w tym równi~ poiirre. 
ba obcowania I władzą. Ch!Op[ 
mćrlvią kandydatom. że chciel.ib.1 ich 
widzie.! u siebie r&wnll:,i po wybo­
rach. Słusznlfe mówią. Twardo, bez 
owija,nia w bawełnę. - Te,a pOS{O.. 
'\OOl ju.ż, chlc,pc:\w re,p-rezen.towat, ale 
niewiele I tego wynikło, nawet go 
ruta.i nie widzie/.ulmy, więc d.otl'TZe, 
że t11lu. nowych kand11duje. Im lat-­
wie-j maj.ać! -

I zaczyna sie lis,!;;;. poe.tulaitów. W 
JoctkJw.niku i Kamionm W,ielldej 
wpis.ano w prot.okół zebrai'i: - NW 
wszy.stkiie wnK>Ski z ubiegłego ~ok:u 
zootal11 z,reaJ.i,;owo:ne, t,-zeba wdbać 
o'ich pełne wykona.ni<!. 

Ni€Ulal WllWz;e moina ten pos,tu-­
lat pawtórzyć: - Nie odkrywa:im11 
ciq.ale od nowa Amert1ki. ·-DuZO jtci 
powied::iana. Tnymajm11 się tego, 
roz!iczajmy." 

Ci.ego domaga się w.ici? Ptrawie 
pOWsz.echme: le~j komunikacji, 
r;:,gulac-ji rzek i wtoków, bud(:11,,'y 
dróg cloja,z.dowych do pól, sprawnych 
pot.-J,CZeń telefonicznych, materiałów 
lludowlanyc.h, gazy!ikacj~ k'waliiiko­
wainycli naUC'lycie1i i lekatty, no­
wyeb szkół, mo,;tów, maszyn ~osto­
~owanycll do pracy w gó.rach, tań­
szych środków do produkcji rolnej, 
przydziałów mięsa dl.a rolnfil<'ów-pro­
du=tów, zwiększenia &"od.ków fi­
mmso,wych na wspieranie czynów 
9)'.)0lecmych. węgla, hufnali do kuc!a 
\roni. .. 

KW $ię ośmieli pow;ie<.iz.icć. Ze Słl 

to!ą,dt~o;'i;fr~~~~~~Y?2L~i~ 
przydałby się autol:ruis z Ru.pniO'l'l'a 
do Seyku, albo kilka 1rursów z Ka• 

~ęd!i~:~ 1°w~Ż~e1n1~ 
w:,,, a dojazd :.a wodę do Bogdań~ 
~kreg,;> i Pakos:i:a wo Fryoowej, • 
most w pr:..ysiółku Lubnia·Zarę,­
by, a szkoła w Tenc-zynie i Sę.dzisw­
wej! Cały kłopot w tym, ŻII:! podob­
nie mós.~ s,praC<11Vani ludzie zTyl­
manowei, J.mkmvej. Buooy i wdelu 
iro>ych miejs.cowości, przysiółków l 
osiedli,dolt-tórychtei:trodoodoj.e­
ohać. Bobowa tm woła ~ W:ięc~ 
autobusów, o gaz, oregulacię BiałeJ, 
lepsze połączenia telefon.icme, dOO'I 
sp<)kojnej starości. nmvy ośrodeik 
Wfowia, podstację trnJJSforma~ 
dla Wilczysk. Wtóruje Ochotmca: 
modernizacja szkól, !,)I7,ebuclowa mo­
st'U., -~ala kładka, obielcl s~Y: 
podłączel'lie do au.tomatycznei sd=i 
telefonieznej .. , A m<JSt w Popardowej 
Nimej. ośw.ietlenie uliczne w gminie 
Cżorsztyn, ,zkol,Y w Kluszkowcach, 
Mar\jowoch, Sromowoach NP:nych? 

J.ikie łatwo byłoby wstał i po- · 
wi.ed:..ieć, jeżeli mnie wybierzecie, 
dopi.tnujE:, 1.ebyśeie t.o wszy:rt:k>o mie-. 
u.N.li.slęjużdzili-na~ie 
- nie decyduje na takie osruka:ń-­
slJwo. Za,pisuje alę k;atdywnwsek, 
ale o jego podjęciu. wsbwliern.N do 
p1amt, sk,ierowarutl óo reatizacljl 
tmma będzie zdecyd,i,wa.i! po ogar­
męcla niłoiśei potrreb. $pośr6d pil.-

~7!~~::e 
,_ lllQ .i:oaledl liaje_ 

Cą wadD wobel: tegleł ~ 
df:glep;:z.ą~ek'łdai.ty~..­
m:ole, o liekkie apryskiwacM pleca­
kowe i taa:kowe, o obnii.en:i.e wieku. 
ems,:ta:Jnego dla flisaków, o ńa· 
ra,miejs,i,e 'drukowanie po,:hęcuiików 
~dl, o rozbudowę ośrodka 
,ponów ~owych w Złotnem, o ob­
jęcie odsokodowaniami PZU upra.w 
niszczonych długotrwałymi deszcza­
mi, • renty i emerytury rolnicr.et 
Warto! Dzlesiątkisprawkiedy.śpod­
no1Wnych • wiejskich zebraniach 
doczekało się pomyślnego rozwląz:a­

nia. Jest przeciet realizowana uchwa­
lav11prawiapomocygórskicmumł­
Pictwu. Zbliia się do sprawiedliw&-- ; 
r- i;akończenia poohtla.t mieszkań­
ców wsi położonych IIII terenie za.. 
lewu cxm;'liyńskiego dotyczący re,. 

~:~=o=tt-WWS~ 
dowody na to, te nie zawsze ga.dan. 
po próżn1cy. Gdy rzec: dobrre prze.. 
mrślaru:i. uzasadniouo, konkretnie o­
kreślono eo wstanie zr<.>bione wla> 
nyml. da.mi,. • w uym niezbędna 
Jest pomoc - udało ńę posta~ 
ośrodek zdrowia, szkolę, remizę a;y 
most. Trzeba \ylko miarkować n­
miary podług sił I riei:zo-w9 p~ 
st,wowa.ćdodzieła. 

Nie wszęd.z.ie ta.k się dzieje. Mnoży 
się litao:ia pobomycli i:yc:zeń, spisuj• 
s,ię srus:,m,e, ale 1Sbyi lic;,me pos-luia.ty. 
Bl!:i: ustalenia hierarchii ważnośd 
potn,ebnics.ięnie~ie,pcEOSta,. 
n.ie b"lko :ro,,;,;;zarowanie. Wstępną se­
leki::ję wnio,;ków trzeba pn,wootit 
n.a dole, wskazywał co pierwsze, • co 
drugie lub trzecie w kolejnośct. 
'l';rochę: I.cg<.) brakuje na nóakWirycil 
zelx"a!lliach obywatelskich. 

Ale)estid:ruginu.tdyskusji.W.,... 
biegają.cy JX=.· opłotki wsi, d,j:n 
świadectwo wystawiający tym, któ-­
IZY W mllW!llJ' cza.tprzynlinaze.. 
brania. W Kamionce, Lubniu i C;,:or-. 
s>'ltyatie·:,; tirool<:a mówi.ano o J)IJQ'2I&> 
bie ~ekszej dbałości o ochrone ś.-o­
dowwka natura~o. W OcliO!linic:J 
wy!'a:bono llle'!Xl'kóJopra.eęwyobo­
wawaą wśród młodYdl: :,; braka 
;>laeówęk kulltwca.lno-oświatowydl e 
intere.rującym program.ie bierze się 
:z:byt częste przebywanie młodych 

w lmaJl)de. W Nawojowe.i UJP()fmli~ 
n,o S!ięoszyb..s-zerol'pat,i:y:waciewsa· 
dzie S1Waw zwiazanych :z: rol.ndotwem. 
W Kruniónce Wiel!k.iej krytykowano 
mairnollrawstwo materiałów na budo­
wach i PYffi'Ilo o p_rogram pelnieJsze.­
/!O zagos,poda,rowa..'"lia Pk>dów rol· 
nych, gdy J)I'ZYehod~ .:klQSka u-­
rodzaju". 

Co j~ warto u,;pamięta~ • 
eh~ debatyweninach.,ldór, 
odbyły jut rebrania konsultacyj­
oo! Spnooiw wobee boitacmia si:111 
tyoh, ktć,,r:ey os:iagaia cklż.e zy1,ki bez 
WiQlk,;zego WY5iłku (,nµ. hodujac 
kwiaty, gdy kraj potrzebuje mięsa). 
Nad:llie.Ję na stabilna POldtykę rołn4. 
Pn:ede w,,z_vstk:im jednak wiei:~ 
t.,·rooo.ie irl.ałYl:,h,kon4al<ltów z pned-­
stawicielami władz, chce wiedzieć a 
kompetentnych u.\ll dlaczei?O '111!1fNt 
tr.u.dirniel o cement i weitie!.. dla~ 
em:, maron i !.r<l'Ci'ków do i:xrodukcll 
rolnej seyt,ko l"OOlla. Ch!Qp l!21la 
,u·gumenty, ale trzeba li,; do niegu 
cieściei pofatygować, WY<ó"łuchać. ee 
go boli, wyjaśnić, dlaczego tyle ,le­
łZiCzie miil.r"l:lti i ~ścL 

Odnotujmy. że w pjerwsz.yc,h ~ 

klllltiach POka=.li !lie w cnlnadl 
kandsda<:i ne. PQ<Sł6w: Marianna -
BUl'a, Urszula Koehanik,, A.Dna l(o,­

walczyk. SLMrlslawa POPiela. AnDa. 

Ra.~ Maria Woźn.lak, Jacek Bu-­
g:uisld. A.Ddnej CikolWki. Sta.nisla.w 
Faron. AndneJ Galęzfowski, lin.el 
Kaleta, stanala.w Kamienian. Ta-­
deusz Kostursk:f., Stanisław Kowaleld. 
Jllll Kusiak, Li,cho,sla.w IIUkształ, 

Władysław Sa.wicl<l. K:udmier.& So­

ploł,, Jao.Wl'.I Wojewoda, I.n,neuss 

Wrmsie6 J }fi(!hal Zby&!lewski. 

Zatydzieńkole:im,POro.lar~ 

-~Dpru.e,:IW)'borezych 

BEATA DEMBOWSKA 
ElżBIETA GLINKA 
KRZYSZTOF KAMl~SICI -3 



NASI KANDYDACI 

~'1Jł _Yiirt»i, 
Posel&ki maudat piasluje od 1980 ro­

ku. Ma dopiero oł2 lata, a swoim do­
świadc;:enlem działacza apole=go 
mógłby obd~ellć kilku row:lełnikóW. 
Pracę apoleezną rozpoczął w Zwllµlku 
.Młodzieży Wiejskiej, w którym doszedł 
do funkcji wiceprmwodniezącego Za­
r:tądu Powiatowego w Nowym Sączu I 
członka Prezydium Zanądu Wojewódz­
kiego. PM.niej wybrano go członkiem 
powiatowych władz Zjednocronego 
Stronnictwa Ludowego. Przez dwie ka­
dencje był radnym Wojewódl:kiej Ra­
dy Narodowej w Krakowie. Od dz!e­
ei.fistwa praC<Jwal na gospodarstwie ro­
dziców w Czarnym Potoku, lłroezej 
wio,oe w gminie Ląclco. Zaoei:nie ukoń· 
ezył technikum ogrodnil'"l:e w Gwnni-

M10 przycięte µtbwnie, am tl.adn p0 
ehwas.tach 1 pokrzywaclt. Wśród tyclt 
ID'Okliwycli 1adów dom po6i3. Y'arona 
ołoezony ogrodem pełnym ltwlatów, 
krzewów i warzyw. Na kaidym kroku 
cujetięrękędobregogospodar.:a. 

W, 8ejmie pracował w Komis}! Rol­
nictwa, Gospodarki Zywnościowej i 
Leśnictwa. • p6:hliej równief w Komi-
1.U Skarg I WniOflków. Pełni J)Olladto 
funkcje ctlo.nka WojewódiS..lego Kom!­
letu ZSL, wieeprer.e,,a Gminnego Ko­
mitetu w L.ąoku i prezesa Koła ZSL w 
Cza.mym Potoku. Jest członkiem Rad,­
Nadzon:rej GS oraz preze.,em Podkar~ 
packfego Zneszeni• Producen\.bw 0-
,rodniczych. 

-JakPainpod.:i t~e Jłfflkeii ip,-o-
-.d.:eniem fflloroweoo po.!p<)dord10Cł1 
-pytam. 

-Inii:ki :tonie, która W')1ronuje w 

. 1kadl. kolo firnowa, słynąa, 1 wyso-, 
'kiego poz.iomum,uezania. Miał r,czy l 
nsey neroko otwarte, chłonął wiedzę, 
by w pełni ją spożytkować na przeka­
zanym prze'! rodziców gospodarstwie. 
Iego ojelec był przede wszyatkim ho­
dowtą;, ale już w latach trzydziestych 

--. 11.aloiyl pierwszy nd jabłoniowy. Były 
to ro.Joiyste boskopy, po których n.I~ 
ma jut nawet śladu. Na k:h mlejsea 
rośnie dzisiaj najpiękniejszy w Czar­
nym Potoku ni~kopienny sad. 

Na_ bfaiko 7 hektarach uprawia Sta­
cisław Faron najnowoc:ześniejsze od­
miany jabłoni. Owocobranie rozpoczy­= 1 końcem Jierpnia, l kończy w 
patd'iiemiku. Dorobił dę ciągnika, o­
pryskiwaczy, kosiarek rotacyjnych, 
•iewnlka do nawozów. Prred kilku laty 
wybudował okazałą, nowoaesną prze­
cl1owaklię _..oców. • teraz zabrał tlę 
do budowy nowego domu. Jest Wl:oro­
wym sadownikiem i doskonałym l{le­
ejalwtą. Coroemie, nlezaletnie od wa­
"tUnk6w ,tmosferyeznycb, jego jabłonie 
l'Odą p0nad :to ton owoców I hektara, 
a w nlełrlórycoh odmianach marmle 
więeeJ. starnrmle llm:yman,- sad, 1'Ó-

Q.diie ba«lzo dużo prac IW! wymaga­
Jącyd1 wielikiego wy'3ilkul Mam tn:y 
córki w wieku 1(1, 14 i 8 lat. One rów­
niei bardzo pomagają-. Ale równie! 
dzięki sio,owanlu nowoeresnyc:h '1-od­
ków ochron:, roślin. Przy utyciu now0-
1'.ZeS11ych manyn praca idtie n:yllko. 
Dobrze, t,e l)O$iedzenia Sejmu i .ej~ 
w,-cll komisil !Il\ planowa,ne z 'fłYl)rze­
dEeniem.. Bywało bowiem J tak, :be dwu­
krotnie w tygodniu mu~ialern wyje­
tdia~ na posiedzenia komisji,. Wówczas 
wracałęm nawet N. ~de<i dzień M­
cnym pociągie1n, t,yw;1(onatpllnepra­
ee w 113d:zie, a prziez następną noc Je· 
chalem mów do Warnaw;r. Inni kole­
d:i:J' pozostawali wrt-olic,yna <kleń w-,.. 
poczynku. 

- Jak full ocenia HCo:jq ~wnq 
tadfflcię „ par!am.eRdeP 
-Była to kadencja n:,c:,rególn.a. tru­

lmll, clętko pracowaliśm;r. Sejm fun­
kcjon<".>Wał rt11 nafwyinyeh obrotach, 
41:!ałałJJOdogromną~h>=ąi,resją, 

a Naczelnik gminy Biały Duna­
jec, mgr Antoni Wilk, wyjaśnia 
kwestie podniesione w kore!!IPonden­
tji Bogda.na. Werona: 

l. Ośrodek Zdrowia• Szafiatach 
n:eezywiście budowany jest dhJgo. 
Na skutek bil)dów popełnionych 
pnyopracowaniudolrurnentaciitech­
nlcznej, jak równiet później - w 

~trakcie budow,- (lata 1976--78) -
koniecme było wzmocnienie ław 

fundamentowych, 1tropów i lk:ian 
nośnych. Prace te od Illit.opada 1984 
Wykonuje firma in±. Janiszewskie­
go (wartość tych prac Wyniosła s 
mln zł i choć nie są widotme z ze. 
Wl\l\ln, dqbiegają końca - istnieje 
szansao<ldania obiektu docżytku 
w lpćlroezu 1986 r.).Obecniefina.n­
suje budowę Zarz<\d Wojewódzki 
Narodowego Funduszu 0<:hrony 
Zdrowia w J'lfowym Sączu 

2. Dyrekcji wytwórni nar\ w Sza. 
flararh - jako głównemu użytkow­
nikowi wysypiska śmieci, o którym 
krytycznie pisał Bogdan Weron -
zwrócono uwagę na obowiązek ta­
kiego korzystania z wysypiska, b;r 
nie powodowało to ucią*liwoScidla 
:~czenia i było zgodne z przepisa-

3. Nie uporano się doląd t loka­
lizacją wysypisk dla każdej wsL 
Obecne uprawnienia nmon.ądów 
wiejskich pozwolą na pomyślneroz­
wiąwnie tej kwestii (przy udziale 
fachowców z Urzędu Gm.iny). 

4. Prawdą jest, że „Koci Zamek" 
w Szafiaraclt (podległy Wojewódz­
kiemu Konserwatorowi Zabytków) 
ulega dewas-tacji; młodzi bezmyśl­
nie J:rYwają gonty t konstruki:ję da­
chu, utywając drewniane etementy 

~bytkowego obiektu jako podpalltę 
na ogniskach. Proponowane prze­
znaczenie obiektu na pracownie pla­
styczne byłoby słuszne. Decyzję m0-
te podji)ł Konserwator Zabytków w 
Nowym S<1czu. lllicjatywa twórców 
1 Zakopanego lub Nowego Targu 
IOl!lanie prz.yję!.a pozytywnie. 

~- Sprawę :i:aopatnenia rolników 
w węgiel wyjaśni Diebawem prezes 
;;'emNowego Targu oddzlelnym pi5-

Naczelnik W_ilk 1erdecm!e dzię­

kuje naszemu konospondentowl A 
eenne uwagi. 

Od redakcji, Pięknie ohiękujemy 
A błyskawiczną reakcję na kryty­
kJl prasową O. tywimy nadzieję, ie 
ten "1)05ób wyjaśniania IIJ)Taw pod­
noszonych przei obywateli upowi;ze. 
chni !ię we wszystkich IU'zędach i 
instytucjach. 

B Emil Biela - wany Czytelni­
kom t recenzji wspólc:.emych wy­
dawnictw o Podhalu, a takt.e z wier-
17.Y publikowanych w „Dunajcu~ -
podpowiada zakopiańskim d!:iała­
ezom kultury cen.ny pomysł: E'TZ!I 
Drodze do Biah!170 111 Zakopanem 
mid~ rię dom P'"OC\' łtoórczej lite­
,a.tów ~Astoria", noszący mię Ste/1>­
-.i Zer-omskieoo (kieruje ,dm spra­
wnie i,ani Maria Gq~ienica l.usz,­
czek). PTzcz cat11 rok przebywają tu.­
toi P"Uarze, kt6rzt1 pni,;etdiajq 11G 
d!ui:s211 h1b kT6Uz11 lt>t/POCZ!lnek 
pod0iew<.i,1t. 

Dtaczego •Wł Z(l.p,-a.1za rię ji;h tta 
IJ)Otkania autorskie do Miejskiej Bi­
blioteki P11blicmej /co 11<1!0 łie u 
dmonvmi ,.czu,artkami literacki-
mi''?), do domÓIIII ll'CZ4fl>WI/Ch I ... .,., 

lywo l"l!afOWllt ne. Wydarz.en1a. wpfywat 
na rozładowywanie napi~ć i konrliktów, 
llll ugruntowanie stabilizacji. 
PodlęWmy ogromną ilośt 11Sław i w 

łei s:,tuacji n:ie wszyst.kie mogły był 
naletycie dopracowane. Gd,- teraz no­
wellxujemy nlekt,ke z nich, io warto 
«lwn!ei wi;pomnieć o warunkach, w ja­
kich były l>Chwalone. Nad niektórymi 
projektami udaw pracowal!śm;r w ko­
mll!Jach bardzo długo I inten!ywn.ie. 
Wielkim dorobkiem Sejmu VIII kllderl­
cji było stworzenie prawnych podstaw 
reformy gospodarezej. Jako rolnik za 
dute miągnięcie uwaiam tzw . .,chłop­
ski zapili" w Konstytucji, który daje 
voezucie pewności, i;wlaszcz.a. młodym 
rolnikom. Równonędne ti:aktowanie 
wstystkictt sektorów rolnictwa ło ró­
wni..t wielka sprawa. 

- J(UC P,u1 t08pomina pierwsze mie­
fląee pr(ICv • Stjmk? 
-Na posła nie wyras-ta Jię nagle. 

Diiałalnośe w ruchu młodzieżowym. ra­
dach narodowych J ZSL wiele mi po­
mogła. Sz.ezególnie tttkwU mi• pa­
mięci moment ślubowania poselskiego. 
Adaplae}ll następowała szybko. bo prii­
e;r było du:i:o. Działałem • komisji, 
któ!rej problemy były mi manc I bli­
skie. Są równie! wspomnienia onyk:re, 
z n.,ku 1981, kiedy pod gmach Sej­
mu. prowadwno uliczne demondracje, 
nl.05ą<:e hasła: ~:1:ądamy chleba", ,.jel!te­
łmy gk>clnf". To było bulwersujące, bo 
ohleba J)IU'Ciei nikomu nie brakowało. 
11awet wówczas, gdy było najtrudniej. 

- Co JlffVftiO.Sło Pa11u. ia,ko p,o.1lowi, 
Mjwtę~zą ł'UJll,/ak.cW, a; z. =ego fest 
Pa.n ;esu.ze „iezadowołony? 
-Wlelką satysfakcją dla mn.ieb.yło 

acbwalenie całego pakietu mtaw d<r 
tycząeyeh problematyki rol.nej. 1tano­
wtącyeb z.d.-owe podsta"'"J rorwoju rol­
nictwa. Chyb& wszystlkich posłów aa­
tyi;fakejonuje postępująca ,ta.bilizacja 
1poleczno-gospodarcza kraju. Dzisiaj 
)'st przed nami jeucze wiele proble­
mów do rozwiązania, głównie w łfe­
r:zie do.,Jmnalenia mechanizmów ref<>?"­
my go,1podarczej. Czuj,: pewien niedo-
1ył apotltań z wyborcami; b;rlo kh 
Wył nialo w 1t0liu.nku do potru-b, bo 
1pot.kan!a są nieod!:owne w poselskiej 
diialalnoścL Ale prawda była taka, tie 
po rozwiązaniu .;ę FJN ?rie miał t;rch 
,l)Ofb.6. Ido ocgani:r.ować, ba PRON 111-

l r:t ~: ;ł~~: ~;:;:~i!? ~~~~ 
M!Jll() to w katdl"ffi miesiącu spotyka­
łem~ 11:1 l'Ó'Ull'ffl focum I wyborca--

-Zi11.kimfp-ro~~o.t!'ą 
do Pana wyborcy? 

- Z prz,eróinymi. Indywidualoyini 
- nawet t.akimi. t którymi <Kl p0sl.s 
~racać się nie powinni, np. przydzia­
łu maszyn. NajcZ!lściej jednak w spra­
wami działek budowlanych. w konle­
kście ustawy o ochronie ui)'l.ków rol­
nych. Przychodzi mi rozwiązywać wie­
le p;roblemów z zakresu oświaty; by! 
mote dlatego, źe brat jest ministrem 
oświaty i wychowania. Jedna 1 intere­
santek, gdy nie zastała hra\.a w War-
1zawie. przyjechała prosto do m~ie. 
Przy Jl{lmocy kuratora L(>chOlilawa Mi• 
ks:-.tala, z którym kontakty i współpra­
cę bardzo sobie chwalę, udało się 
jej pomóc w trudnej sytuacji życiowej. 
Uczestniczę też. naturalnie, w rozwią­
zywaniu problemów własnej w,;i. Jak­
ie by inaC"Ł<lj? Teraz postanowiliśmy 
zbudować systemem gospodarczym 
przedszkole. Zgromadziliśmy środki 
wartości 5 mln 7.lotych, mieszkańcy de­
klarują pomoc w robociz.nie itranspor• 
cie. PrzyWioz.lem z biura projektów ca­
ły plik typowych projektów, by jeden 
z nich zaadaptować i obniżyć tym sp<r 
ł<lbem koszty tej inw~tycji. Wicie uo­
biliilmy we wsi w czynie spolocz.nym 
- wspomnę tylko o przebudowie dro­
ri przez C7.llrny Potok oru Nmonciłt 
drogi w kierunh"U Jodłownika. 

-Jaki.i m.iP<Inplamy 11(1 nowąJ..-o­
łffficję u, Sejmie. jdli ponOW11ie z~ 
ltanłe Pan posłem? 

-Po pierwsze uic wielU., czy po­
tłenii:os!.anę.a POdrugietona niejesl 
zachwycona moim POnownyrn kandy­
dowaniem. Jeśl( jednak Z011łanę, obda­
nony µonownie POllelskim mandatem., 
W wid~ potrzebę kontynuacji i roz,­
wiązania w,elu apraw. Przede wuyst­
klm musimy cru9,-ać, by decyzje pod­
jęte prr.ez Sejm 'IO" sprawie WY!Ok~ 
nakładów n11 rorwój rolnielwa były 
konsekwentnie realizowane i pn.estrze­
gane. ·Widzę potnebę podjęcia proble­
mu opłacalności produkcji rolnej. Nie 
chod:i:i przy tym o windowanie cen 
produktów rolnych. a.le o zahamowanie 
gwałtownegc wz:rostu een frodków pro­
dukcji, głćwnle maszyn i preparatów 
do ochrony roślin. Ogromny jest rów­
ni.et ot>ecnie kaszt budowy pnec~owal­
lll owoców. Ten wzro,t k:O!lztów pr0-
dukeji rolnej, głównie ogrodniczd, mu­
simy zahamować. Dnlgi wdny pro­
blem, to óoskonalenie reformy gospo­
darr:iej iriworzenie warunków do z.na­
e:mego wirOlltU wydajności pracy. Za­
dań. !l11wemu Sejmowi !lic tabrnkrtie, 

Wsz111tkffll UUnteresoW<J.nvm J><>< 
daję numer telefonu Domu Lltu .. -
khv: 14-4S. 

• EJnes,yt J Nowego Sącza (naz­
wiskodowiadomo.ści redakcj.i.)prosi 
właklwe 1luiby porządkowe miasta 
o zainteresowanie się nagminnym 
zakłócaniemciuyoiwieiei-.,póź­
nych godzinach wieczornych przez 
niekulturalne a;soby trzepiące'dywa­
uy i wypuszczające psy na balkon. 
.,Na pewll(I istnieją przepi.!11 regu­
lujqce te IPTDWV- Przecież je,t nie 
do pom11.ilenia, żeby wolno bVW o 
godzinie 5 rano !ub o północy robi~ 
,qsiadom Jl{lb'udkę o{o.ffivm trzepa­
lriem d11u:,unu. Niektóre p0dw6rka 
,q Wk aku$t11czne, że potęgi.Ją ha­
łcu. R6wnW! barbanyńskie wobec 
~iodów';estWj/puszczanie-cza­
""' na ki.lkagod:dn-psa M l><ll­
Jron. Gdy obok znajdzie hę dnigie 
ezworonożne stworzenie, ujadaniom 
'!li.i ma ltoiic«. Ludzie! Pom11tłcie o 
11!12'!1ich.! 

gańsk.ich polowaniach na kawki.ża­
by I tyby. MłOkosy tłuką te SI\\CO· 

nenia kamieniami... Czytelnik od­
wołuje się do praw boskich, kościel­
nyeh i pnf1~twowycb; proponujeta­
blice Oliłn.o!gające: ~ciganie pne~ 
milicję ltd. Wydaje mi 1i,:. ie naj· 
więcei mogą zrobić nauczyc1ele i 
roddce. Wyjaśniając dlaczego je~t 
to łajdactwo. Nie byłoby \eżod r,;e­
ezy, gdybybiężauibraliw tejspni­
wie głos. Równoczesna akcja wladt 
państwowych i kościelnvch podjęta 

w sierpniu !)\"zeciwpi}ańdwu pny­
niosla - jak si<: wydaje - pewne 
rezultaty. Warto więc p0s~rrzyć 

wspóld7.ialanie, ~hoćb)· w tak skro· 
mn)'Rl wymiarui. 

Nie doll, te u;, c'iqgu dnia llał3-
,ujq mo1oc11k!ei •amocltod11, U 
dzieci bawią .riępetardami i k()!'­
kowcami, że w wielopiętrowych bto­
kacll niewvchotCane mamu Wl'ze•z­
ezą przez okna 110 &W!lje pociec~11 
prub1,1wajttce na podwórku - IO 
jeszcze "'1 dodatek te dt,w01n11 i 
ps1,1. Zwario1'1<lĆ możn«. D!acze170 
nfkt tego ,.;e poskromi mo1Ułata-
mi7". . 

Od n,dakcji: Prosimy Urząd Mia­
irta o podanie, jak regulują pr,;epi­
rry kwe3tię tu.epania dywanów i za­
kłóca.nia ciszy nocnej. Po opubliko­
waniu tej informacji na pewno 
część obywateli dostOlluje si,: do 
wymagań porządkowych. Pozostały­
mi •będą musiały zająć sięodpowie­
dnle organa. Halas je!!t takim ,a­
inym rzkodnlclwem Jak ir:atruwanle 
w11dyl )IOwieirza. Za/i walk<: z nim 
prowadd 1ię we wszystkich kultll• 
ralnyeh SJ)Olcueństwa.dt. 

• Czytelnik s Limanowej powra­
ra w kolejnym Uście do ini<1czuliey 
moralnej. Pisze mianowicie o chult-

• Zygfryd Diiekański donosi o 
niecodziennej przygodzie· 

15 sierpnia przed północą musia­
łem ;echać fl<l dworzee kolejowy <!o 
Zakopanego. Na ulie)' Skibówki,tło­
jeżdżajqe do zakładu mleczors1<:iego, 
u.jrzeliJmy (bo 'Płie bylem w 3amo­
~hodzie samj bieon~ !-rodkiem u­
!ic11 dziwne zwierzę. Zaczęlitm11 zgp­
dywać, co i.o jest. Gd11 dojechałem 
bl!t.ej, a zwierzę malazto ,tę w za­
łięgu ref!ektor6w. okazo.lo iię, że 
był to mlod1,1 niedtwiedt. Około !OD 
"';echa/cm wolno :a 11ciekaiąc11m 
mi.!iem, <1by go 'Płie potrącić. Zam>UJ 
jechał „mal·uch'". a jer;o pasażerowie 
IIO ptwr!.o bv!i równie mocno zdzi­
wi~ni jak. ja. Mi.ś, mając za s:>!lq 
roJ warczqcego,zdcc1,1dowal się skrę­
cić w stronę zabudowań stojqcych 
JJO)Uld p-rzystankiem PKS Skibów­
lti I i ~iknql w mroku nocy 

Cu.110 1zu.kal, 1kąd ,ię tu wziql? 
B11ć moźe mbrnklo padliny w Re­
glu, być mo±c W1,ISZl1! mu knTll.i, a 
może podqżal na w!iża;ącą ,ię Je­
mń Tatrz01ńską? 

PtowdC)padobnie byta to jedna i 

pierwszych 1a.modzieln1,1cl1 w1,1prau: 
mlodeoo misia; przvpadkow,:, wy­
•zed! .i lasu, zff((!IU"I .rię w pobliżu 
zob~dowoń, a_ potem. no ulicy. B~ć 
moze fa!::t zeiścia zwierzęcia w niz-
1ze parttt la11Ó11' regloW1,1ch ro.>iaStu­
te szvbkie nndejJci~ zimy. 



bo,hle je puyno~ilo r6wn!et tycie~ 
lit}.,.,.ne i spo!~<·..:n,,-g ;, .,i:.ie~,: li.raj~. 
Nic =ą!rtko dzi.oiaj motna prt.evdduet 
ł u.programować. 

~ 
W.ario dodać, ie St::mL~ .. w Faron w 

ost~t,iiej kadencji &jmij aktywn.e re,,, 
pc,··er.to .... -at lnteresr sadowników i r.­
cior,u. zabieral 3-krot!'le JCłos.na ple­
narnyeh posiedzeniach parlamentu, u­
ezc~t,iieął w p0nad 100 posiedzeniach 
komisji. pracował nad przy~otowani('m 
„cCJwaly w sprawie rozwoju rolnictwa 
wt,,renachgórskichipodr,órsk:ch. 

~,,w. rOUfl(lwa była w'"II' razy prze-

- C,y litlwo być turaton·m, zwla­
"11:CZII w lfowoaądeckieru? - pytam 
ci.10 .... ,ella, kµ,ry od •i~śc!,.. lat d1.ieriy 
1t,,r pracy oświ;,.towej i wychowawczej 
w nilszym wojewódzlwie. 

- Mo pani rorję podkteilcijqc owo 
.;n<'lam·za''. Kierou'llnie dziedzinq żtt­
cia, io której tu'<»"ZI/U'f'lll je&l luk hl~ 
relllll materia, jak o•ob<luWć N!oune­
ka - IIQ!!CZt.•:ie/a j IVZ1114,"'1.fCh.ot.OOto­
"ll i U'l/<'howa11k4 1t,esie wiele •it•po­
iL:i,nrk i tr11d110.ict. Na dodaiek IT?ebci 
bl,lt il',,·z,-zt odmi11ls!ro1orem·ro:r:uco­
""j po widu Włia~II i mia•!Or~ b(lZ1,1, 
klop010<' łi~ a jej rtaa, a u·11pos<1zl'nie. 
Te - norma·ne, r:e~ moina - trotki 
i :ada,ha kuro1or<1 ,~ 1Cl M•:vm wo~­
u·c><l,·tu:ie pomn,,~au przeJ •ptr11/VzM 
,11tl'jt:e 11,carunkowania 

I Let·ho,!aw M,k•ztal pHyp„m 11a . .t. 
roznlontowana u.budowa ..,-,i, usy1uo-­
"·a1,:,, przy,i~!ków i dala od w:~k.szych 
ofr,,dków, _i:órzy~ty kren - 11an ... l-ai11 
kor:.,·,··ność przybll!Nlia 5zkoly nawet 
r>il'.'w"_lkim grupom u~1-mów. by oszctę­
d1. · ,m uciąil,wl'j drag,. Dl~tpgo na 
przykład w Bod.ika~h w gm:nie S(:ko­
wa utrr.ymujemy ośmiokla~ową 1zkołę. 
,n.OC u,-~,._,.. do niej zaledwie 13 
d? Ola1e~o nie zlikwidowalbmy 
~~lolr-k cit~rooddzi<llowych, o !,1ao­
ny<"h klasach, choć wadomo, te jel<t 
ki tylko wybiNanie mria~i, .,.ei;:o zła. 

7 tn ką mówi kurator o nit' .caw1,.e 
,..1 ,·J almo:<forze "'"Yrhowawcze). 
bę 'i odbiciem atrnosfuy 1polera,ej 

W!11dy.d,aw O. był kieroweti w 
mian: ~wiadczonym. Od kilku )ul 
!at, praco.i,ląc w n,o~de<-kim Od­
dziale ~Tranabudu", zaaiadal ~ kie­
rownicą różnych marek c!~:iarowych 
pojaul<lw, Ostatniocrnttn4 ,,Jelcza" 
dowmil do rót.'l)'eb placówek tere­
nowych paliwo. 

Tell i=rwrowy lh.h.-ó. ~c:illl ~ 
d\1 kierowcy w miarę norrnainle. 
Rano dJ.'opoeylot wy~tawił kart• 
dcogow11, taleea}ąe pobca.nle paliwa 
I rozWietienit w teren. W baut 
CP.N w Nowym Sąc1JJ ole/ napędo­
wy, rooć były to (<,dl.iny ~Ze#no­

ranne. jut „wys~dł", w zwląrJru z 
czym Wlady.iaw O. W7.illl kun na 
Limanową. Bau llmaoowskl dG 
1wel roli przygotowana była zdecy­
dowanie lepiej. Kierowca paliwa do 
cy1Wrn ~ zamochodtie I w pr7;1-
c~pie zat,ankował pod korek. Po­
ludnle Ju! było, lt"dY dotarł do pla­
cówki w t.ososinie Górnej I oprótnlł 
preyczept;, potem nueyl pn.ez La­
!kow~ do bar., w '!Iłowym Sączu. 
Szybko,it $lm0Chodu była w mlarę 
oormalna, droga kręta. Władysław 
O. u.Jliial się do KrosneJ. Lekko na­
cisnął pedał hamulca. Wy1lar<':Z;J1 
drob'11 błąd L.. Nikł, nawet bi~1. 
nie pot.rafii racjoflalnie wyllumaeeyt 
dals,:eg,o przebie,::u zdarzenia. Samo­
chodem zakolynlo, pu.<la przyczepi 
podskOC'?.)'la, pojazd r~em wje­
chał w preydrome krzaki. ,::dzif te­
ren był pofałdowany, TD.ldkl niJII 
ra:. I d!"Ułi,poobncało w powlelrnt 
I ustawiło kolamł 6o rat'! pm: :,;a­
le<lwle kroli:ówod,neaki ?..0101inkl 
Mocno na kol&cb ,tali ty.ll<o pusta 

""'"""· Kiet'<lwca wykaraakal l,lę :r. tro­
dem. Sytuacja by1an.lew~a. W 
katdeJ chwili I t11. litrów oleju 
naP(dowego mogło lll)lynął WTn s 
wodami. r-ln.kt do Dunajca, a. 

~r=-1,~. ':'~r~:;~~a:z~ 
Sp6idZ!elnl ()grodnk::w-PncieUuskiej, 
to Ull)w lnt,Jnier w aprawM budo'NJ' 
pczed11.ke>ta. 
żegnam pOsla Faron-. Tel0 wiea:o­

ni ma on je~zc„ pr.r.e1Ji\dnąt ~cr na 
dole wy1oltl slot typowych projektów 
przed1ZkolL I UJ6w zarwie kawal -
;,-, a rankiem weuśnie pójdzie do sa­
du. by w polu<Hlinwy<ch gorhinach wy­
jechać na ol)ywakl•kie zebranie kOll• 
iultac,jr". Nialatwo być pol!lem l A­

downikiem. 
ROMAN KOSTANECKl 

w łrodowi.sku, w którym obracają się 
ucmiowie. Dute irói.nkowanle docho­
dó,w pou<'zególnych rodzin, ,,i:,pano-­
wan\e• z.a dolary sztrok,m 1trum,e­
n!em przypływające od krewnych ua 
ocean ... i prlywoione i tarobkowych 
wojaży, przykład wczasowiczów I \U• 
ry,lów,kton:y 1z.aslają eronem, ciuła­
ny111. nieraz na tę okazję Pf"-'" calr 
rok_ aletut.a.j. pru>i.ki!ka IY'!l«hl, po­
zwalającym ,,&rać pana~ - 1prawia• 
)li, ie praca wychowa\\l"Zll ~ NowO!'ą• 
dt-ck,em Jelit trudrnr,µ;11 nit gdzie in-

:iekF:x;a::~r•a~l~tir~j~l~~i,~.;a1~:!: 
Umy~h dtmoralizacją~ n;e jvst tak wie­
le: około 1400 d,iew,-;:ąt i chlop~-ów -
ale w pod•tałlowyrh centrach turysty­
kl Ja~ Rabka, Zako!fflne ~ Kr;·nkll, 
•.t ... kle w ~tolKy łl'Ojewód!lw1 l' t to 
w1doc,nc 

Oy.<propo~c;e _ materialne mają SW'I 
fr".>d.lo m1ętJ,v innymi w du.tym przy• 
rosc1enaturaluymi zwiększaniu 1ię 
Ilości rod,in wiclod,ietnyeh; chyba w 
t,ad11ym in11)·m ,..ojcwództw,e zjawi•ko 
to 1111' .-,t tak masn11e. Rodziny tllkie 
przrw,trie wyrn~1j4 pomocy, 

-Jakwlej,11t1rnrjiu..::111k<1tlt'$pÓł­
doia/ar.ie u•,011stkkh 1k/odn1kó111 „trój­
k,11,11 irychou,a1vc.:ego", l'l« który 1kla­
daJq 11,: - rod~ino, frotlou,isko i 3zko­
!a~ Ifortlzo częsro otlpo1r:rt1tia.1110Jć za 
w 1u11 P blętlyl nietlo!fatkizr:rutlltię 
1'IO szk li~. Bil! CZOll'm. U1"ażo rię ją ... 

prz.,okazJ1z.mieczyścil:!unierucho­
mić ijJ~ci1 .....-OOne w Lukanowicach, 
Zbylilowskie,j Góru I $wi~ 
wie, a prt.ede wszyńkim ,..Jęcie hr 
Jiltracyjne wodociąGu publicznego w 
Ujanowicach-Żbikowicach. 

Na m,ej.eu zdarzenia poJaw!U li• 
st.tata.cy, mll!ejand I Pogotowia 
Ratunkowe, które ueszlll aatycll­
mia!rt odjechało, ,:dy± kierowca :r.o­
proo,lt wy•r.edl hei 1ia}mnieJw,t'!ilO za. 
drapama. Straż uruch=la bec40-

Ji!ff\lMt!O ht<órcę złllf A Jn'ttcłd fo,., dll ll!Jl!'fkl1«1d,1vl. Od 1 hit 11aR:rtttfr 

:~r:1:u:;:?·;lr!E~:' ri!: ::::.::. "-~::::1111:=c~ 
•mocJollQlłlq. pr:ru wpaja~ wq kodlt6-w , irn1vcll drialów 17<»podatki, 
o.Je lak.te kształcenie uc:Mt, kwltlny •Nroitl98fplollllu,ollllUlmlnzI. 

!1a':1't::!~f~r!. ~:, h~u;:::;a • • zrnH:rowolUm11 460 mla. I 

to11rtoid i IDll<-"ZU.Cill mor4l~go. Jest Io Buduj(I ,;ę obiekt, olwialo\OI! w t,o-
ruźbie11ie osobowości ladzk«!j „ ko.!- ,o,i11i,s Gónwj, Żegiedowie, BqczeJ 

~hcE~i::Jri~I:E~I!t= :;!• ~=zv ~=-T!:ze: 
Jama 1zkoł1 - 11ie :robią. , ~ ł I.iw. zadania w=1zo11,1 1q 

Zwlaazcza, i>I! ta szkoli peka w czuiwm •POU'cmVflL Przckoza110 Urea 
11warh, bo budowano ją dla p0low_v, 1 pod budol.Oł • Sto1111iccell, ro:poczni• 
cza.sem Jedaej lrzec!ej 11caiiów, któ- "' !CIVOlpOdarou.ywank teT-en• pod 

~~I i::ć ~:;fic~~!.1tie:cj;,a~;;fa':l hd<:11114 ukołJ J)Od31<11D010ej • Lai>-
poświę<:ić 1ię pozall'kcyjnym koniak- 1:.ach Niżnvcll, ltW41'! proce Pl'.lll u-
tom z uczniami i ich środowiskiem. ,pol<1Cll obiektó111 • GorliC<1CI!. l Ma.-

- Poprawa bazJ ohoiolotllfj to rzc- afoto<1CIL. W 2?9 obiekmch przeprowo-
cz11wi.ście ~dno :r '"1CZełnuch IIQSZI/Cla iłz4fflł' • roku bit'Ż4C1/!II rm1ontv A:.. 
J>-Olt:cb - potwi~rdu Leehoslaw Mik- ptto.lM; ffl4CZ"4 c:ręf,c! td 1UCO'!k!l)ft(I. 
utai. Sporo istniejących 1:dcół, interna- Su:zególrtie trudno jest „ walłlcb, 

tów, pri~dszkoli, to budynki pn.edwo- r.vlancza małych, l<t6rycb nie .W na 
jenne, prtewa!nie wymagają~ remon- w7llt.awienie pn:y:nvoitej szkoły 1:ą 

tów kap!Lalnycb. Równie! te now»e, pned!:dcola I w których, prawdę n»-
powojenne, ulella)ą szybszej nit w iD- wille, Jm; miałaby - nawet ra,::ji b,o-
nycb regionach dekapitaliucj!, bowiem t.&. Dute wsparcie pnynl&łć mote Ha-
~lutc przu cały rok, bei prierw wa- rodowy C1J'll Pomocy SUole; lnlc,ja,-
kacyJt11rb ur międzyse~tralnycb. tywa ta, rozbudziła apetyty w terenie, 
Nowosądeckie Jest pneciei woJ,ewócb- 1 co watniejsze - ~kt,w!zowab spo-
iwem wi;uuowo-rekreaeyJnym I 1 ~ leczerut-. 
leJPolsklprz1ietdżaJtinakolon!ed"Zie- -Ze,połec.r,iqo/ionwlciqłJIOC11ka.-
ci. ZaJ kolonie, Jak wiadomo, sytuowa- mv ,i( bard:i:o c.zęno _ podkrełla ku.-
ne ą l'l·lalnie w szkołach I Interna- ,.cator Mik.utai. _ Co roku 1"1tutl# ~ 
lach. Owurm, otnymuiemy • zamlaa frodkót11 3polecznvc1' zu1kuj<Hnv około 
pomoe finansową. materiałową. 1 cia­

.wm I ekipy, które Wl!pi~raJ11 nu w 
przywracaniu naldytego ,tanu tych 
obiektów, ale to I kolei ujemnie odbi­
ja si~ na organiuicJI aa11czania, gdyi 
terminy rrmonl6w ,,zahaczają" o rot 
1zkolny. 

-Po,,oll,powo!i'l/W11Cj(l 1i( popr,,._ 

1tOO. B„duje 1ic «obiekt11 olwia101~ 
ł którvch I będ:i:ie przekaronvcA do 
u±vtk11 i•'IZCZe Ili lt,mroku. W TOffl.llCla 

;;;o:;/\:Di~::::'.n:C:z:::b:d~wv['\: 
przed1tf.c9lt w M-zonce, ,zkota pod.sJo­

u1owa z przeduko1em 10 Koninie ł 

1:koła podllaic,nva „ Jankowtj­
róum. 4 111 11/ffl TOk11 0h('OTZ4 br 'Ilf 

160 ml• zł GdJ dodam, drngic tyle 
, doto.cjl, zgodllie z io.1adq 10fpkt<11t>11 
c.t'l/ftÓ10•połecZ'll1,1cll,je,:tlOrótullOtDOŻ­

•ik dwóc-h - trzech r.:k61. Rówttid 
wlad:i:1 gmillttf l miejskie „ zdl'C11t!o­
WOftlj u,iękrrofcl IVidzq probltmv ba.:y 
ofaiatowej l potl11<'WUk w Je1- n» 
toUI.WU,011,u., ULI Wojewódzka R4da 
Narodowo taliayła p0m0e ołwł<1cie a 
zadań priorvtet0101/Ch,p0 budoumktlDU 

mleukon!otrvm, ro11tkl1Diif I :rdrowr-.. 
Dzięki ~m„ moiM powiedzieć, k w 
Ja1ocll l9g4--35 dok=!Umv„ffl4le; re--
wol11cjr wd.::itdzi11ieintct8tvcflołtoia,, 
fawvcll. 

(CIĄG DALSZY NA STR. ł--'t) 

KM podf)OwiNil.lal pomyłl pn.e­
pompow, ;i;a paliwL SproW"adwno 
pompy paiistw<>we I p;rywalnt i pa­
liwo do reurwowych prz.yczep p~z.e­
t!OCv.mo. Jednak w t.ra.kcie tych 
c:r.ynno,ic! pewne ilo.śd ropy wcz,;y 
prz.enikat do neki. Komi1ja naka­
zała 1'".!ęc kopać do!y-odslojn!'ld. 
dla zatamowania 11)łyW11 ropy do 
ru=kl Z zakamarków 1 ... dowej 
wiedzy wyci.jgl:1i~to tct pamysl wy­
chwytywani,a plyną~j sltutkaml ro-­
Pr na bele mocno powiąza:1.ego sia­
nL Wresr.cle Bllmochód podnie,!ono 
I na iz,,.,Je ,..s1.awi-Ono, po czym -
pokiereS'!Owanr - pociąi;nięto do 
l)azy, Pótnli noai w dolach-od<;loj-­
nikach zapalono o~niska, 

Mimo Jt Władysław O. dopukil IM! 
SWCjtO cz.yn ... niewnyślnic, Jednak -
biorąc pod uwa,:ę ralącenarun.etl.ie 
zasadszci.esr;ól:iejosb"ożnośei-:r.a­

etolOwano wobec podc)nanego a­
rent tymczasowy. Na wniosek or­
i:anlzacjl zw1ql.kowej PTSB „Tran.­
bud~ Sąd Re}onowy un..'enll "" 
łrodck 1.apobie)(awezy na dozórMO-

Tak więc naukowymi I tradycyj­
n,ym! •po,;obamJ. uratowar.o w zna... 

Zatruwanie Łososinki 

Prz.)'padelr. Władysława O. nlo był 
pie:rwnr na tej drodze. P=d llie­
apelna .dwoma rnleoiiącaml. Ul l&fflll 
trasę pokonywał ,,Jel~-cyfterna" s 
przyaep,11, napełniony po same wy• 
wfotrmiki etyliną 94. Pogoda t,yta 
dolu:a. jezdnia ,uc)\a, warunki ja> 
dr prawie wymarwne. KlarOW'u 
Tadeun K. 1 Przcd;i~biorstwa Tran­
apor\11 Samochodowego Llicr.nokl • 
Tarnowie, mając u bok,.. pomocni­
ka, 1 optymizmem ll)Ogl!idał na 
kręll! wilęl:ę •UllSY, Do nienc:r.ęścia 
donlo w Laskowej. Z pO'W(ldÓWUJłl• 
Dych chyba tylko klerowC'J', samo­
chód wlor.ący ponad lt ty1. Jltz,(,w 
paliwa wj,ecllal na pobocze_ niero 
ślukiel rozmł~ler.p0wodunleda­
w,iych deuczl>w. Przyczepa utCT.ęlłl 

uńcJy~ l • pewnej chwili straciła 
równowagę, osuwając się mię~ 
na Uemię. z crstemr wyciekało i»­
liwo, tworr.ąc struikl l bajorkL 
S1<Częfdem, do Lososlnld było doił 
daleko. Alt zanim zorganl~-ano 
pomoc,pow!ęksi:ającerię1 kłltdł, 

minuł,li ,trutki dotarły dO .ad,y. w 
oumle wyciekło około t500 11trow 
elyliny'. Wyslarezylolo wzupelnoi­
d, br pozbawił; wody pitnej Ofro­
dek Zdrowia I Leśnlcwwłtę <JrU 
lkazit kitka rtudni prywalD}"Ch. Jta­
tllstrof1 dala klllrudnlowe zajęde 
pa.nl p;acownikom SKR w Luto­
wej, li:lórzy wywo"Zi11 •at.on:r ropo­
pochodt11m\ t1.1bslancjarn! crunt.wr­
~hwytywa11 pol.Olllak>kl elrllllJ', 
Pelnomoenłk Wojewody ok N1(1. 
zwyczajnego ~tenia $rodowl.lk1 
wydal dee,tję o pokryciu ltontów 
%Wiązanych :r. ea!okl.11 alce)! ntow­
ni~l pnez. PTSł, • Tarnowie: ł 
były Mi kon:zty niemałe. 1'urtkc)o­
nari11s:r.e MO przedstawlll kieniwcr 
za.nut o utWcle &TOdowiska l'llłtl­
ralnceo w zw!ą?Jru a łpO~ 
nlem WTl)tldk1:1 drog,:)"'"efO. 

~. pokrywając cahi cr~tei-nęo­
tu.lln~ ,pecjalnych środków, która 
zapobiec miały pożarow-L I lat le­
tała10b!ecysternawypełnlonawiel­
k~ ilok•ą łatwopalnego oleju na­
pqdowc-:;o - wllClekiwaniu, ro teł 
z ni.\ ludzi• uobią. KieruJ:iey lkeJ11 
zabezpieczenia nacu>!nik gminy La­
sł<-0wa nie miał lalwego zadania. 
Na mieJ..:e wypadk,.. kiąa:nięto 91)&­

cja!lstów WydUalu Ochrony $rodo­
'll'iska, Go.;podarki Wodnej I Geolo­
~l I pn.ed,itawicieła dyrekcji ,.Tran-­
llbudu", pojawili !tlę t.akte z wlunej 
lnieJatywr pr?Je<l,;1.aWicieloe Strat,, 
Ochrony Pn..vrody pnr Polsklro 
Zwi11zku Wedkarskim. Vl<on.rtytuo­
'll'&na naprędcf komisja do akcji 
ratowania l,o;()!l"inkt obradowała w 
olJealokl wielu gapiów. Spierano 
1ię,odeza.,udoeza.surównietk~ 
1„obeych"podr=ljafcitt"""nsow­
llelnYłll, 

_Tran,lJud~ na mie)'il)(ł W)'padk• 
1,prowadtll cię1.ki diwie, 1 którego 
}ednaknieuob,l(lll(luiy\ku,l1iniała 
bowiem obawa, a;'/ wblt• • zlcmlll: 
•łnr cy~temr tl.ie 9' u.,:1<<>dwne, 

c,a1ym stopniu l,OSO!linkę od zauie­
ezync:z.enia, choć llrat w ochronie 
irodowiskanleudaklll• unlkną6. 
.w wyniku ulanenia. nullU)lla 
uniana lda.sy n;ystośe:i rz,eclk:I z I 
lub II na Ili, 1 w }ednyrn pnn,ad­
ku poia lda,yfikację. Wl'dlug roi;pO­
l':Uldzenta Rady Minl.rnów z lł7$­
·11-ZII. 111 kla,a ezystoki wód nil 
nada}e llilę do celów ?aOplltnenia 
h.1(lno.śct • wo,if; do pleiłl i hodo'll'li 
ryil loaoriowatyehN -zapisanowo­
pjnij ek1pertów. 1e11u:,,e po kilka 
dniacb próbki wody poblen11,1 poni­
iej mle-i,ca ?.darzenia zaW:ieraly ~ 
Jlllilośćeat.-aktueteroWt>go,b(dące­
łO pochodn11 oleju nap,::dowego. t.o-
99Sinka długo toi!a rv.e ranr, chot 
woda tam bystra. 

• Włady,lawowi O prokuraloc r. 
jo110W1 w LimallOwej pn.ed~tawil 
z.an.ut o tpowodowanle wypadlot 
drogowego, w następstwie k~ego 
na.,rtąplłot.anieczJ>su:zenie kodowi­
łka naturalneęo. atwar:z.ając niebez­
pieczelutwo dla tycia ludzi po!:>ien,­
Jących wodęlrybostanuorn powo­
dując tnaCU'le straty g~podarcze. 



O:,\G DM..8'ZY !E' STR. Sł 
-A kadry? 
- Nadal Z4 inalo. Dkl 1'1't!Ch0ffiłe-

-'4 M'WI/CII oddziałów PTUdszkołnvch 
j rzkotnvch. (i zastąpienia osób O<kho­
lkąt:t/ch i zawodu) naleialo zomtdn.u! 
od 'W'l'Ześnia 850 nat.cZl/Cieli. Udało rię 
po-"1/skoć połowę tej ilości. Nadal ,oięe 
t:rzcbabędziezatn1clnio.ćgrupęMucz11-
oiellbezkwalifikacjipedapogicznych. 

Nauczyciele chętnie pnyjechaliby w 
Bowosądeckie i całej Polski, ale.a:kąd 
w:,:iąć dla nich mieszkania? Jut dziś 
brakuje 3,5 tys. Wynająć? U kogo? Za 
1(11 Właściciele lokali wolą sezonowych 

r:ści., bo nie ma się .wówczas Jo. katora 
~robić można o wiele więcei 
- Nauczycieli bTakuje, ole ci, lttó­

nv prncują 'IO naszym województwie, „ Wcydowan.ej większości są bardzo 
ld4naażowani w ł1lJ<l procę, a takie u, 
tycie łtodowi.'lka. Dbają o to, by rz/1:o­
la jok na31epiei uczyła i wvc~awyioo­
la.. Szczegolnie 1111lez11 ta powiedzieć o 
l:adrZtt kierowniczej. Inna rzecz, U 
R-ęstomeZ0,1"talianina/eżi1ciePrZ11-
1JOtowani do ł'WI/Ch zadań, bo •ie 
lhD01':2yli.fm11 ;ene:re w Polsce 111stemu 
bmiłctnia MU.CZI/cieli b(dącl/Ch :ro­
lÓ1DDO doi7Tltmi 10ykladowcomi pned­
aiotu, Jak j 11>11Chowawcami. Nie za­
peu,nilifm.11 tóumie::i zarówno im, jak 
sc:miom., 11lła§ciwt1Ch p-0moc11 d11dakty­
U11,ych I „1111lłeżytej i10Jci;znarni~st 
tpTawa •itdostatku podręczników, • 
110,wet leli braku dla klo.$ obejmowa-
11VC1' 110wt1m progrnmem nauczania. • Lechosław Miksztal dobrze zna b\as-
1:t I cienie nauczrcielsk_iego zawodu. 
'łlybrał ro s :&am1lowama, wbrew ty-

eDm!om ofoa-kolelaru. Bez wiedzy ro­
d:.:iców ulał egzamin do liceum peda­
gogicwego. Póiniej, pu Jatach, wzbo­
gacał wiedzę studiując zaocl.llie filolo­
gię polską na WSP. Pierwszy raz sta­
ną! przed ucmiam! w wiejskiej szkole 

.w Waganowicach, kolo S_łomnik. Uczył 
tam wszystkich przedmmtów, 1 wy­
jątkiem wychowania obywatelskiego, 
b<> to zawarował sobie kierownik. Tam, 
w Waganowicach, poznał młodą nall­
czycielkę, która zgodzila się d>:ielić 1 
nim życie. Dziś Anna Miksztal uczy w 
nowosądeckiej 1zkole podstawowej. 
Dochowali się dwóch synów 

- Podobno nauczycielom najtrud­
niej przychodzi wychowywać własne 
dzieci? 

Czv ja wiem ... Ze itarszj/m, 17-łet­
nim Tomkiem, dzil już maturz11stq, nie 
mam11 żadnych kłopotów. Vcz11 .tię do­
br:re, odnosi rokces11 w modelarstwie 
kosmicznym: dwukrotnie zdob11wal mi­
strzostwo Polski juniorów. 13-letni Pa­
weł jest bard.ziej niesforny, a!e też "rlie 
mogę powiedzieć, bl/ stwarzał trudnoś­
ci wychowawcze. 

Kurator Mi,ksztal od mło.J.ości zdra­
dza pasje spolecuiikowskie. Szereg lat 
działał wharcerstwie,przechodząc ko­
lejne szczeble aż po komendanta huf­
ca. W roku lS65 v;stąpil do partii, w 
którejpelnił niejedną funkcję; dziś 
je!lt członkiem Komitetu Wojewódl.kie­
go PZPR. Wśród rozlicznych :i.ajęć po­
trafi również wygospodarować trochę 

~fa~o~fcz~t~u~t~~da d;;:~~~~t~ 
j~yka polskiego słuchaczom nowosą­
deckiego Oddziału Doskonalenia Nau-
czycieli. ' 

NASI KANDYDACI 
Nieraz zastanawia się, co by należa­

ło zrobi~ dla poprawy systemu naucza­
nia, podniesienia wiedzy nauczycieli i 
rangi tego zawodu, stworzenia warun-, 
ków lepszego kształtowania młodych 

pokoleń. Wie, że niezbędn~ S'\ roz­
strzygnięcia kompleksowe, systemowe, 
podejmowane na szczeblu centralnym 
Do przemyśleli tych szczególnie często 

wraca obecnie, podcws kampanii wy­
OOrczej do Sejmu 

- Widzę kilka :uida.ń, któtQ 1<0Wi• 
nien podjąć Sejm - m6wi. - Stwo­
rzenie, a m.oie reaktywowanie Spolecz­
nega Funduszu Budowli Szkól, z któ­
rego wspierane byłyby inicjatywy po­
szczegółnj/ch. środowisk n;e majqq;ch 
możliwości poradzenm"sobie we włas­
nym zakresie z rozwU,zywaniem pro­
blemów bazy oświatowej. Opracowanie 
i konsekwentne wprowadzanie u, tycie 
s11stemu k!lzta!cenia nauczycieli. Za­
pewnienie oświacie stabilnofri, odej. 
.icie od tJ1mczasowości programów j 
rozwiązań. Wyprzedzanie wprowadza­
nia reform programowych do ukół -
je$!i już s,t niezbfdne - PTZt/UOtowa,­
niem kadr, podręczników, wypasa.te• 
niem oouczycieti w ma1eriolt/ i pOmOCC 
dydaktyczne. 

A jako mieszkaniec i pa.t1'iola ,w.~ze-­
uo regionu - pragnę, by zostaly roz­
wiązane przede wszj/stkim dwie nał-­
wainie#ze, moim zdaniem, ,prawy: 
ocl1rona trodowiska nattttalnego oraz 

oprocowa111e :::arnd pe!nien,, pr~c ,co­
jewództwo jego funkcji turystyc~r.JICh 
i uzdrowiskowvch · 

• Pierwszy raz st.mą! iwarl.l\ w twarz 
z wyborcami w Lubniu. I jest pclen 
uznania dla wszechstronności tematy­
ki, rzeczowości i dojrzałości dysku~ji 
mówiono o pozycji Pol.ski na arenie 
międzynarodowej, o naszych sojuszach, 
stosunkach między Pańdwem i Kościo­
łem, rolnictwie, ochronie środowi&ka i 
Oiwiacie. Podobało mu się poróv,manie 
sytuacji, w jakiej odbywamy obecną 
kampanię, z sytuacją lat bczpośrcdn;o 
powojennych. ,W owym c::-as;e wielką. 

sprawą. był" sk!epik, teraz dysk,tiuje 
się o potrzebie pou,ofonia wiejskich 
służb komunalnych dla zochowam<I 
walorów frodowi.ska" - mówiono. 
Czy± nie ukawje to w lapidarnym 
skrócie całego dorobku40-lecia"! 

- Bylem i na inn11m sporkoniu, 
odzie dyskutowana jednostronnie, w­
mykano się w kręgu probl.emów wy­
lqcznie 1weuo otoczenia. Natomia.st w 
Lubniuwykazono troskę o sprawJI u.,e. 
lu trodowisk - o przyrodę, i nie tyl­
ko" riebie. Zelirola się na sali w Lu~ 
bniu reprezentacja wszystkich chyba 
łrodowi'lk i pokoleń. Myślę, że tak 
właśnie powinna wyglqdać przedwJI• 
borczo. rozmowa Poloków. 

ElżBIETA GLINKA 

Z b,~iet'fw ~;j~1;;.itk_::a;i:: 
mistrza Gospodarnośc1, a pod-

11Tłlldnl naczelnika Sła.n.islawa. Sol>­
B'lb - pierwsze miejllce za spraw-
11:ą l kompetentną 9,łlslugę petentów. 
Wartolić ezynów 1po!ecznych w gmi­
nie przekroczyła 40 m.ln -,J.. Ludność 
Jll"II.Cowała przede "W:SZy.stkim przy bU>, 
dowie U km (łróg lokalnych i gaw­
ciągu oraz zakładaniu linii telefonici.. 
aej. Te putrzeby najczęściej zgłasza­
no podczas ubiegłorocznej kampanii 
wyboru.ej do rad narodowych. Ogó­
łem zarejestrowano wówcza1:1 dtie­
więćdriesląt wniosków i pastulatów, 
dot,-chezas z:reaiizowano ponad dwa--, 
4zieścia procent z nich, To aiezbrl 
duto, ale na przeszkodzie stanę;la te­
rorocma ltapryśna aura, a :&Właszc:za 
powodzie, ldón nawiedziły iminę. 
Stnty wyrządzone prze" aie "W maju 
I cze.rweu Ua<:;u;ie się aa ponad 9(1 
JD.ln %1. Zniszc:u:,nych zo.;talo 38 km 
lkóg, woda zerwała kilka mostków, za. 
kła ponad dwieście domów, ki.lka­
oaśele hektarów _rruntów wymaga re­
blltywacjl. W Szymbarku i Ropie 
J!'ild mineeył zboża. Te dwie wsie 
era1 Bielanka I Ropica Dolna. najbar­
dziej ncierpiD.ly. - Więluzotć 11waqi 
1lł<I.Sim11ikoncent7ować11011-.TU~ 

Gmina Gorlice 
1tycznych, a w Klęczanach, Kwiato­
Dowicach, Bielance i Ropie - remon­
tów 8Zkół. Najgorsze warunki mają 
....i.01,.- w Bielance i Klęcz.anach. Na 
rok przysz.ly plańuje się rozpoczęcie 
prac remontowych w tej o.statniej. 
Natomiast sprawa placówki w Bie­
lance, doi:tórej uczęszcza zaled"·ie 
szddoro dzieci, budzinadalwielekon• 
t.rowersji. Rodzice postulowali, aby 
szkołę zlikwidować, a dzieci wotii: do 
Ropicy 

nwó:d popowodziowvch - mówi naczel­
nik Sobczak. - Zflacznq pomoc otrz11-
mujemv od PZU, władz wojewódzkich. 
i wojska. Proc11 ;est dużo; wiele dróg 
z:robionych w ułiieg111m roku WJl!łMUa 
ponowMj budowy. W Szumborku na 
nie1'tóre poła 100da Mnio.~!a l)iaz11, 
które można U-1unqć wylqcznie przy 
pomocv koparki. 

Nie zaprzestano jednak n,ali%Qcji 
11t,iegłorocznych postulatów, ehoć ich 
tempo nie zadowala mieszkańców 
gminy. Spełniły $ię ap. man.enia 
11:wiatonowicz.an I - Jak zapewnia 
naczelnik - w co drugim domu je!rt 
tam telefon. W Kobylance <>ddano do 
u.żytku Dom Strafaka; t.wają budowy 

;:1i~800w do~ó~:n:a:1~~~0 Jdo ~1%:: 
ciągu, obecnie przygotowuje alę do 
gazyfikacji Bystra. Po wielolelnith 
1taraniach przedłużono kursowanie 

miej,scowościom górskim, ZapewniO'IIO 
paliwo dla ciągników wykonanych Q"­
stemem gospodarczym przez rolników. 
Kobylanka wkrótce będzie mieć sta­
dion sportowy, Aktywnie włączyli ,ię 
do prac przy nim młodzi, spole<::mie 
wykonując dwa tysiące pu.stak(lw na 
budowę sz.atni. Zlecono opracowanie 
dokumentacji budowy remizy I skle­
pu w Bielance, domu kultury w Stró­
żówce I Domu Wiejskiego w Szy111-
barku. 
Kamień z. serca spadł naczelnikowi, 

poniewa:l: trzy zabytkowe obiekty na 
terenie gminy znalaZły sponsorów. 
Dworek w Ropie MinisterĘtw0 Kultu­
ry i Sztuki przeznaczyło aa obiekt 
1zko!eniowy dla pracowników JruMu­
r,, nowosądeckie Muzeum Nm<>ntuj,e 
dworek w · Szymbarku, prowadzone 
są tak"le prace modernizacyjne pny 
pałacyku w Zagócz.anach. 

autobusu miejskiego do przystanku Kilkanaście _wniosków dotyczyło ba-
Szymbark-Łęgi. Na wniose~ miesi,- cy <r.!wiatoWeJ. W Ropicy I Szymbar-

Naczelnik Sobczak wychodzi z 1.a­

lo-.l.enia, że należy bardzo ostroiaie 
podejmować nowe inwe~\ycje, ob e­
cywać lylko to, co nle pr»ekraeza 
możliwości budżetu gminy. - Koidv 
ra.;hunek, fakturę - mówi Stanisław 
Sobczak - sprawdzam osobiście. Już 
kilka T(l:211 tTafiliśmy na nieuczciwyck 
w11konawców. Na przj/klad pewna 
ipółdzielnia wystawiła nam rachunek 
na P"Tatoie 2 mln zł., tyml.'wsem oka­
zało iię po sprawdzeniu., że wartoM 
wvkonanych. robót nie przekracza fiOO 
W,I. X. Rzemieślnik zaźycrJII sobie za 
wykonanie rzamba ... prawie 4 mln zł., 
ipec:ialista obticzvj, ::ie ta robota nie 
j<?~t warta więcej nil milion 800 ivs. .. 

kańców Ropy :,w,olniono wieś od po-'- ku domagano się nowych przedszkoll, 
9atku w ramach ul.Il przyznawanych w Bystrej i Strótćwce - aa) gim,na- DANUTA Bi:.IEK 

Sieć drogowa wojewódrtwa no­
...osądet:ltiego wynosi SIS8 kilome­
trów. Ponad 62 procent dróg ma 
twardą nawiencbn~ Vslugi .l)Ma­

terskte .łwiadcq- 5 oddtlał6w PKS 
Orał WPK w Nowym Sączu I od­
di:iałami w Gorlicach i Liman<>wej. 
lłpołeczeflstwo, aa ~ół kryt,,emleo­
cenla sas11okajanle polneb przewl>­
aow,,cli ora1 jakośc śwładewnyd, 
~ Wojewódikie Pned:sięhlor­

stwo Komunikacyjne obsługuje po-­
na,:! 115 km linii autobusowych, i 

czego a! 87 procent na liniach pod­
miejskich. W oiągu ostatnich czte­
rech lat dlugo~ć linii systematytmie 
-rosła. W latach l983--łl4 linie pod­
miejskie wydlutono, 50 kilome,. 
trów. Ze względu na 1tosunkowo 
niskie ceny biletów w komunikacji 
miejskiej, WPK jest przedslębior• 

stwem deficy!owym. Dysproporcja 
mlędz,- doch<>dtlilli akosztamlprzed­
~ęblcr..twa e:lągle ai,: pmv:ięk=a. 

Wymaga to wzrastających dotarjl :i: 

budźetu wojewódzkiego. W dwóch 
ostatnichlatachkosztydi:iałalności 

WPK w,:rosły o ponad 100 mln zł, 

a opłacalne dl11 WPK są tylko um-
11::nJęte pr-zewm::,- pracownicze I -6 

wycieczki, ale jest to pneciet dlia­
ła!nośł uboczna. WPK dysponuje 
154 autobusami, w tym 87 marki 
.Jelc~Berliet". Obecnie niema tru­
dności :i: pozyskaniem taboru, c,e 

pozw<>lllo na utworzerrie pewnej re­
zerwy we wazystkirh oddziałach. 

Prreszkodą w :takupie aowych au­
tobwsów jfflt b.ra:k środków fi,. 

nansowych; ,Jelcz-Berliet" kosztuje 
ponad 4 mln :tł, a ,,Autosan" grubo 
ponad Z mln zl. Mimo tych trudno­
ści od 1980 roku WPK w::zbogacilo 
się o 123 nowe autobusy. Naprawy 
tubom przeprowadza się szybko I 
terminowo. Brakuje jednak aadal 
dętek, elementów wtryskiwaczy Maz 

nrządzeń hydraulicznego steroWan:ia 
1'E:Społamipojazdu. 

Podstawowym pnewo:!.nikiem w 
województwie Jest PKS, z.apewnia­
jący połączenia mf,::dzy 1iedzlbami 
miast I gmin oraz wię;kszośł prze­
wozów szla;olnych i pracowniczych. 
Długo~~ linii obsługiwanych pn.e.t 
autobusy PKS iięga !li tysięcy ki­
lometrów, a liczba pasażerów wm­
ku ubiegłym przekmczyła 81 mi­
llonó\V."Ostaln.io pojawia się ten­
dencja do skracania linii podmiej­
llklch a wyd!utanla dalekoble:!:nycb 
I obsługujących p~ażerów z blleta­
inl mlesi,:cmyml Zmiany te podyk­
towane 1ą troską o podn!esleniel'f!n­
towno:lo! Immunikacjj PKS. Kdde! 

doby po trasach województwa kur-. 
111je.4.00 autobusów, przewożących 

184 tys. pasażerów. Pasażerska ko­

munikacja PKS też jest nierentow­
na (z wyjątkiem autobusów po.spie­
sznych). Pnedslębiorstwo ratuje ITT,: 
więc dochodami z przewozów towa­
rowych. 

Do komunikacji PKS społecreil­

stwo od lat zgla~ui najwięcej uwag. 
Głównymi jej grzechami jest nie­
punktualność spowodowana najnę­

ściej niską dyscypliną pracy, od­
woływanie kursów, brud w autoblł­
,ach i nieuprzejmaobsluga. Do~ 
k-ladujazdynala\a1985/86zgło­

szono l'.12 społecznych wniosków.Po­
nad polowa z nich została uwzglę-­
dniona. Nie zrealizowano wniosków 
dotyczącychtras,naktórychistnie-­

ją inne rodzaje komunikacji = 
wniosków o małym zasięgu społecm­
Dym. 

• Wynikł gospodan.:ie 1tey3"k:m11 
..- I l)Ólroczu br. przez przeoklębior­
rtwa Nowo~ndeckiego wskai:ują 118 

,topniowe odrabianie lub lagodz..."-­
nie st.rat, spowodowanych gl6wnie 
Il'lfOim\ zimą, Jednak tempo odra­
biania tych strat jest niezadowala­
jące. Na 10 poddanych analke 
przedsi~biorstw w 24 dynamika pro­
dukcji sprzedanej jest nitsz.a niżw 
analogicznym okresie roku minione­
go. Na wyróżnienie zasługują przed~ 
si,::biorstwa, które przekroczyły 

wskaźniki przewidziane dla nich „ 
Centralnym Planie Rocznym, m. in, 
FMWiG ,,Glinik" i „l'lfatlzol" w Gor­
licach oraz SZEW I SZNS w No­
wym Sączu. Natomiast rażąco niski 
poziom produkcji sprzedanej uzy­
skały SZPOW w Nowym Sąc7,u i 
KSSD w Klęczanach. Zatmdn~cnie 
w przemyśle u~polecznionym było 
nieco nitsze nii: w ubiegłym roku, 

z uznaniem należy odnotować 

macmy wzrost produkcji eksporto­
wej (głównie SZĘW w Nowym Są• 
ttU, ~Glinik" w Gorlieach oraz NZPS 
~Podhale" w Nowym Targu). Bolącz.. 
kami ~ nadal niska wydajność pra­
,:y, marnotrawienie czasu. zła orga­
nizacja produkcji. Wzrost plac wy­
przedza przyroslP"TOd"kcji.co utru-



- Jak trafił Pan do ,,Mat;,;,clll~, 
bę.dQC U<:ll11ikiem ,budowlanvm1 

- .Bo ukończeniu Polńi,ealliego 
Stu<lmm Zawodo.1/'ego wróciłem IW 
il'odz\ninych Go.rlic. W „Matizo-Iu" wla· 
śnie wczynala się modernizacja od­
diialu welom,, utworzono pomo<niczT 
odd,.ia! budowiany - wykooaW<:ę 
glównyOO robót. Z<)Stałem ~trud,r,J,o,­
<1y jak() mistirz budowlany. P(l slwń­
czeuiu tamtej er.ęśd mo<lernizacJi 
pneniesi<.00 mnie na stanowisko mi­
strza pro<lukcji welonów, później nt1 

oddział produkcji papy, gdzie do te­
raz pracuję jako starszy mistn. 

- Praca 11W sta,wwis/tu kien•wni­
tzvm .na~y!a Pana p.odejmo=i.ia 
dec11::ji,<:zef}(),ieszcze1 

- Od 10 lat mam do ci;ynie,n,ia 1 
łudź.mi. kieruję icllpracą, nadw.ruję. 
Obeszl(l się bez konifliktów, ohoć: lu­
bię dyscyplinę. WiękS"Lość ludzi. :i; 

którymi pracuję, to mlochi. Poznaję 
ich problemy. Lubię pracować społe­
cznie, nie boję się de>datDwwyc.h obo-
,viązków. Oprócz pracyy zawoóowej 
pel1,ię funkcję c7.Jonk.a Komitetu 

e W Galenll BWA wystawa m.ilar­
stwa Zenona. Pokrywezyóskiego, po­

dv.Ojuego jubilata, obchod>.ącego 80, 
roc!lnicę urodzin i 60-lecie pracy twór­
erej. Normnlnie wypadałoby powiedzie.! 

- ale w slosun.lt11 
eo>,·ywczyru:«e,:c takie ok.r~le­

nienamie~. Trud-
OO!rtorów ko,::00, kio ja<;l 

cały ezas c,.ynnym twórcą, pełnym 

energii, n:emal e<>dziennie - jaki pisie 
w wy~t.awowim !o!derze Andrzej B. 
Krupiiiski - udaj4cym się w góry, s:,;u­
J.:ającym tam uowych t-Oma16w. 

U:od,.il się we Włocławku, jako do­
!'{lsly męi.cz.1"1;na przybył w rn36 roku 
d(' Zakopanegc, i jak wi,aiu innych, za­
uroczony Tatrami - pozostał tu na 
stałe. Po wojnie kończy studia na k,ra­
kowskiej Akademii Sztuk Pięknych. u­
e1.y w zakopiańskim Liceum Szlluk P!a­
stycznrch i Iwony. Niekiedy nazywa 
go się artystą dwćci1 tcmałów ~ gĆ'I' 
L mona. Malar,two _ Pok.rywczyńl.kiego, 
ae1.kolwillk. realistyczne, n!e ma jednak 
rnc wspólnego z fotografic7l!lym odtwa­
rzaniom natw·y. Jego realizm jest głę­
boko prremyślany i wyrói:nin się wiei-

dnia nrzi>vracanie równowagi ryn­
kow,·j. 

li W biei:wym !'()ku nastąpiła 

dal~za stabilii;w;ja rynku :iywno.icio­
wero. Nie ma w zasadzie zakłóceń 

w c:qglości spn,:,daży artykułów.na 

które miesiono reglamentacj~. Zda­
na aię jednak brak niektórych ar­
tykułów spoi.rwczych w dniach po­
pn:~dzających dni wolne od pracy. 
Sµalcczne niezadowolenie wywołuje 
również niekorzystna struktura ""' 
sorlymcntowamięs3 i jego przetwo­
rów. głównie małe i!(lści miąsa wie­
przo,vego i wędlin. Wyższych gatun­
ków. Zjawiskiem pozi·tywnym )eSt 

natomiast spadek sprzedaży artyku­
!l;w_ na ktfJTI' zniesiono reglamenta­
CJ~ 

).),>dal niedostutt:c,,nd je~t 1.aopa­
tr~enie w artykuły importowane, 
głównie kawę_naturalną, przyprawy, 
o,rncecytrusowe,kakao,czekoladę. 

Brukuje równiej: zmechanizowwego 
spr,.etu gospodarstwa domowego, 
bielizny o,iobistej, Wyrobów pończo­
szniczych, caczyń kuchennych, tka­
ni•, bawełnianych: żarówek, nici, o­
palu imal<.'T'iałówbudowlanych.Wy­
dzial Handlu UW czyni starania" 
dodatkov,>eprzydzialyodzieżyd&ie­

cięcej, pralek i automatów pralni­
czych, maszyn do ~zycia, odk11r7.a­
czy, folazek, telewizorów cl.lll'no-h~ 
l.V{:h. mebl:i i proszków do.pran'ia. 

Miej,skieg(l I Zakładoweg(l PZPR W 
KM jestem w lrom~ji s.kar,g f wnio­
&k:ów. Silą,.i tei wyaika dużo ~jęć. 
Trzeba nieraz lag-o&ić lron.flikty, in­
terweniować. 

- Co il'ana s::tzeg6Lnie mtereswje! 
- Poł,i)żenie młodych 11.>Qzl. Na 

óRi@m mieJSC'll oclm:111a ś.rodowiQ;a 
nal,,auinego - to wiąże 3ię z moim 
hobby, wędkar5twem. Zagrożimie C7.Y­

stośc:i wód jest baNlzo duże. Poza 
tym interesuję się życiem miasta. Naj­
ważniejsze problemy pomaję p0pr.zez 
fu<likeję w Komitecie Miejskim, 

- Malo wiem.11 o Pam,u. Co Pam -ro­
bi !P0211 pra.cq za.wodową i c,JIIOŁecZ1!4t 
-Lubię odi)oczynek na lolllie na­

tury. Na:,chętuiiej wyjeż&.am d,o Roż­
nowa albeo nad Solinę, tam jeszcze są 
ryby, Ostatnl<l mogi: sobie pozwolić 
najwyżej n.a ,ledeu wyi,azd w mieslą­
c,u. J)() ws.z.ystkic.h obow~ów do­
szedł mi remont miesi.kania, poma­
gam także teściowej w gospodarstwie. 

- Lubi .Poo swoje .r«łzinne mia.!lto 
-Owlice? 
-Lubię. ale według Jllllie. jakby 

1tan,ęlo w miejst'U. Zbył mal?> robi gię;, 

Rozmawiał 

KRZYSZTOF KAMlfJSII 

ANDRZEJ S,Z~J(tSl{j ____ ...;;; 
jeb kilkuel Tra11Sakeja (ldbyla s.ię ,r 
poipieclJu, w ciemnym miejscu i do~ 
ro DO rozstaniu Węgrzy zorientował. 

się, te zostali nabrani. Zamiast ban­
knotów o nominale 5 tyB. %l otnymali 
pięćd"Z.iesię-cfozlotówld. Po pros:tuJan X: tiOTATKi 

%AKOPiAMSKiE 
• dopJ,<;ywal dwa zera, a ponieważ plaell , 

swy-m klienfom, przeważnie obnolcra­
JO'WOOm, szybk(l i ui~ w miej$ell 
s.łabooświetlonym,ope:racjenaogóls.lę 
uda.wały. Gdy klienci przedsiębiorczego 
~malarza~ odkrywali. t,e zost2li nabld 

k,1 dbalościąoioriuę;a~ 
bard~o · indywidualnym potraktowa­
niem kolorystyki. Di.lęk.i tym cechom 
malarstwo artysty jest łatwo rozpoma­
waJ.ne, ale nie ma w nim jakiejś ma­
nimy, powielan:a samego oiebie; jest 
po pro~tu oryginalny styl, chara.ktery­
:rujący naprawdę wy1bitnych twóreów 

Zasługi 'Zeno.na Pokrywczyńs,kiego 
zostałydocnnioneprre7.jegokolegci'W· 
w czasie I Salonu Stowariyszellia 
.,Szt.lik.a Podhalańska" jako pierwszy 
r.ostałuhonorowanydor=nąn..grodą 
im. Stanisława Witkiewicza. Dorobek 
twórczy artysty jest uiil;te ogromny 
kil.ka t}'i;ięcy obraiów, ucrestnictwo w 
ponad 50 wystawach zbiorowych i kil­
ku.n~stu indvwidualnych, ,,kolekcja~ na­
gród, wyróżnień l odznac.:eh Jak na 

W I półroczu br. zwięl1szono sieć 

uspołecznionych placówek handlo­
wych o 19- sklepów, 19 punktów 
drobnodetalicznej spr.:Edaiy ora;: 6 
z.układów i. punktów gastronomiCI.­
nych. Oddanie do eksploatacji n,'). 
wej piekarni w Nowym Sączu po-­
prawiło zaopatr1.enie w pieczy\l'(l 
Placówki handlowe nie uczyniły n~­
tcimiast postępu w organizowaniu 
przyjęcia towarów bez przerywania 
spr,eda:l:y. Ostatnio podjęto pra~e 
nad zorganizowaniem do koiica. br. 
eo najmniej 24 SPl>Żywczych skle­
pów wzorcowych. Mają5ię onech:>­
rakteryzować W"Z.orową ohshigą, no­
wocoesnymi formami sprzedaży, od­
powiednim wyposażeniem w urzą­

drenia sklepowe ora;: interesuj~cą 

ekspozycją towarów. 
• Od 1982 róku sta~ wzrasts 

Ilość skaq kiel'owanyth do Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. Z jed­
nej strony świadczy to o odbudowie 
zaufania·do partii,azdrugiej a 
złym jeszcze funkcjonowaniu nie­
których ogniw administracji pnń, 

stwowej i gospodarczej, spóldziel­
el.OOei. handlu i l.t!bug, komunikacji 
!służby zdrowia. W I pólrocni br 
do KW wpłynęło 379 listów, i \e­
go at 132 w sprawach mieszka.n~ 
wych. Co siódmy list był anonimo­
"'7- Najwięcej anonimów dotyczy 
nfowtaściwej postawy Jcierownicrej 

jedno życie, nawet długie, Io duio. A 
twór<:a nie powieo:hiał jes=.e <)lltatnie,., 
go:i.łoiwa.. 

w butelkę, było pmewa.i.nie :o pćino, 
na reklamaoje. 

Pawnie i tym razem byłoby pe>dobnie, 
gdybyJanR.nieuipra,;nąłodpoci:ą' 

po,,pracy"ws\(llicyTatr.Togo~ 
bLki. Zupclnie przypadkiem oszukam 
Węi&ray natk.nęli się na Jana R. Dzięki 
pomo,:;y funkc]O!lariUĘzy RUSW I si~ 
Stanl.slawem Lukaszmykiem na czele, 
ujęto n.ieu.czciwcgo handlarza. Ponio­
wai w praeszloki Jan R. jui był ka.­
ra.nT, a =ty w sto,runku do l'l'!ei;. 
są obecnie wielorakie - podrab!ani. 
banknotów, oszustwo, nielegalny obrtlt 
dewiza.mi - należy &ię spodUewat -
rowego wyroku. 

e Różnych sposobów chwytają się 

lud:iie, reoy uloby~ jakiś grosz. Nie­
dety, nie :>.aW$ze całkiem uczciwie W 
przypadku 36-letniego Jana R. z Kra­
kowa file moilna Neszlą mówić o paru 
złotych; zarobił raczej sporo. ne - wy­
liczą mu odpowiednie organa, A także 
odpowiednfo ukarzq o~zusla. 
W;padldość przypadkowo. Na dworcu 

1rnlejowy<l) w Krakowie zaczepił Wę­
grów i zuoterowal im kupno (lb<;ej wa­
luty. Bratankowie dysponowali marka­
mi zachodni(lrułemieck:imL Ja'!l R kupił 

kadry gospodarczej. Autorzy zarzu­
cają m. in. pobiern,'lle tapówek, W"J'­
korzystywanie stanowisk do czerpa­
nia korzyści materialnych,pijaństwo. 
niegogpodarność. Najc~ęśelej nrzuty 
sia.wiane w anonimowych li~lach 
nleJ10twierdzilysię.brlypróbą9-­

czernicnia lud~ uczciwych I w­
miennych. Pis>.ący anonimowe list~ 
wypowiadali się też w takich "Pl'a­
wach jak: przerywanie eią!y, budo­
wa szpitala w Nowym Sqczu, nie­
legalny handcl i budownictwo, esl.!­
tyka miast, funkcjonowanie komu­
nikacji I El!. 

W tym samymokreilie I sekretarz 
KW przyjął 41. u'iteresru,tów, Biuro 
Listów i Interwencji - 72, a do 
pokojuprzyjęćzgłosilosij:zeskar­

gam:i i prośbami o interwencję 3lll 
osób, Najwięcej skarg do KW wpły­
wa i Nowego Sącza l ZakoJ)anego. 
Najwięcej watrzeżeń i krytycznych 
uwag budzi rozdział mieszkaii pre.ez 
Spółdzielnię Mieszkaniową w No­
wym Sączu oraz Ur;,.ąd Miasta Za­
kopanego i Gminy Tatrza1lskiej. 

• W związku z llcniy_mi !karg,i­
ml dotyc:14cymi przydzlatu mieszkań 
oraz udzielaniem wykrętnych odpo­
wiedzi iarówno zainteresowanym 
Jaki Instancjom partyjnyrn-słlle­
!'{lw11no 34 kontrolcl'liw InspekcJI 
Robotnltto-Chlop<kicJ do zbadania 

~cl N'td:Uelnicłwa mleszln.11 
komunalnych l spi,ldziele11ych na 
tennie województwa. Ujawniono 
t,.tszeregnieprawidlow,:,ści, zwta­
szcza pnypadków z!ej praer ~ 
łeeEUydl koml.sji mie,;zkaniowych • 
gospodarce komunalnej orm niewb­
ściweg,o funkcjonowania loomisłl 

mieszkanfowycb w sp61dzieJC1lOŚCI. 

PS Miesiąc ternu w$pomniałenl • 
braku atalej obsady 1tomatologie3-
nej w Lukowiey. Dyrektol' ZespOłu 
Opielti Zdrowotnej w Lim~ 
Jeny Dzledzi11, wyjaśnia: 

-. Z dniem I WTzdni<i lffl ,. 
zosta'll.ie skieTowonv do 111'acf • 
Gminnvm Ośro,jk11 Zdrowia • Łai­

kowictl leWZ stomato!og w peł.łlpt 
wvmiarze godzia. Jest to ejekt UU­

Wkrotnie ogla.sum11ch od J lot 11fitrl. 
u, ,,Służbie Zdo'owilI", 'l'ak łl:Pięc ml­

la, ale 1lie W11Starc.:ojąca <W ttj pory 
obsada !ekarzt1 .stomatologów -ta-
11.i1 zwięk1wM do 2 etatóto (1 ._ 

peffl.1 i Z półetotv}. Ld:un: stom:r 
tolog toraz z rodziną zosttmie .!'111--

1.wate,oowantr „ służbewv,r1 ffrin> 
konh,. • Ofr,odktl Zdro-uriG 111 lMlł9-

'°">· 

llllllB7 



- 1'tl1llt! Mitłislrze, 1ttl!Ówilifmtt dJ, 
~ nie będciem11 rozmnwinć o bieiCICJICh 
proOlem.aeh o.łWWty, więc µ,ozwoli Pu;n, 
te zaczii.ę od P11tanio: czy bl/Ć mz11.­
•1rem, CO znacZ11 zfobić knrier,;? 

-Wsz:rstk<:1 i.a.Leży od tego,~ kto 
rozumie przez karierę. Na pewno je,ll 
Io du.ie wyróinienie społeczne, EWła~ 

S'lle7.a gdy ehodzi o kif!Towanie tak wa­
tną dziedziną Jak resort oświaty I 

w1<:h<:1wani.a. Ale w na;;zych .,~rtm­
ka<:h j,est to tei ciężka, odpowied:;:ial­
na praca, nvaiywszy zw!asZ<:Za na 
...czególne ,komplikowanie 1ytuacj'i 
społecznej I PQlitycznej • poezljtku 
lat osiemdziesiątych ..• 

-Jest Pan, o ile rię n.ie mv/ę, o­
~ Tadetuza Szelachowskiego (mini• 
,traidrowiaiopieki,po!ecznei)M;i­
•Uużej funkcjonującym ministrem., 
'llaszym 00ecn11m rządzie. Cey to lcon­
ukwencia Jaklu, ii o§wima wvmaua 
dąolołci, czy kż rezuUat, 11GZwi;m11 
co: ,,korzv,tnychukładów"? 

- Rzeezywiście jestem • nądzie 
od 12 lutego 1981; obją!em swoje m­
ńowisko w tym samym czasie, kiedy 
prem~m został gęperał JIU'~lsld, 

nową koncepcję kierowania swoim 
resortem.' stąd me :i.awsze ~miany • 
•zkolractwie miały charakter ewolueyj• 
r,.y, a oświata ma to do ~ebie, tę 
przeobratenia w niej dokonywane 'll'Y­
magaJI! szczególnej rozwagi, Nie mo­
m,a, na drugi dzień wdrażać "lego, co 
•il: wieczorem wymy~lii<I. To zupeł:Jle 
co inneg<:1 niż -prz.emysl. A skutki mi1an 
w ~wia<:i.e -..,idoezne 1ą I odleg!~ 
,Paru pokoleń. Pamiętam, ,:dy tylko 
~talem w lutym 1981 roku mini­
,trem, pierw:;,:e pytanie dziennikana. 
które mi zadano, brnnialo: ,,Co no­
wego w o.łw:iacie zamierza pan Wll'l'O­
wadzie?". Odpowiedziałem wtedy, te 
w pierw:;zym nędzie zamierzam kon­
tynuować rozsądne d'lŚWiadcrenia 
rn<.1k:h poprzedników. a potem dokon:,-
:wać uzusadn!onych =fan ... ' 

- P'1'1tk Ministrze, l)(ltrzq<: ,ia miej­
sce nkałl,' ., wstemie mstl,'tucji ,po­
łcrznych, - pozycję IIQ'UCZ!Jciel.a 1D 
J)Orównoniu do i,myeh .zawodów. trod• 
norię 0prztt tęsknocie doti,ch lat. 
kiedy 1zkola bi/la instytuci~ .romoi.!"1111. 
aiejako dUIO!lO!lliezn.q, li f'Ola lłl?UCZ)r 
eiela wydawot,i nę trud'lla do przec"'· 
11ienta. Gdzie te cws111 
; -Cr.asy ,ię i:mieniaj11 I na całym 

_ Kuratorium O.świat:, I Wy­
ehowania mi Mn!erencję pedago­
gów województwa nowosądec­

.kiego 'Ilf ~l\z:ku .:i: !'(l,.,poc:zęcie.m 
roku szkolnego, maz na woje­
'W&l'llką inaugu:rację roku szkol­
nego 1985/86 w Srkole Podsta­
wow~j w Kon.lnie, gmina N~ 
dtwiedi, 

+ Rada Wojewódzka Patrkny­
cmag<> Ruchu Odrodunia Naro­
doWego w Nowym Sąc:i.u. na 
Inauguracyjne posied7,enie Woje­
wódzkiego Komitetu Pokoju, 

+ Zarząd Wojewód:?.ki Związ.. 

lta Boj(>'iW!ik:Ćw o Woln<:1śł I De­
moknlcję na po.siedzenie p:lenllł'­.., 

+~Miejsko-Gminny 
ZSMP w Mu.szynie Da I Mlodz.ic­
ł.owe Lato Kulturalnto „KRAMIK 
'&5"; w programie wyHlępy m­
sp0lów reg!o.nalnyeh, tańca no­
woaemego, kabaretu, pokazy 
modell latających, wystawa--kler­
mau arlystów .1 Towarzystwa 
Miło.tników Sztuł. Pięknych, .rtof. 
łka 1 pamiątkami rei;ionu mu­
s:eyru;.kiego, 

+ Zarząd WCKS ,.Legła" -
KTH w Krynk:y na r walne ~o­
:!,dzen>ę 11Prawoztlawczo-wybol'-

+ Biuro Wystaw· Arty~ct· 
nych w Nowym Sąc;:u, Galffla 
w Zakopanem na otwarcie wy­
stawy tkaniny &riys-tyci:nej Ma­
rli Du.lakowej, 

+ Rada Kolooil Letniej Za­
kładu Działalności SocJalul'!j w 
Bydgo52.CZY ne. lll'OCl.Ysl:ą włe­
czomlcę do Męcłny. 

lw1"ede u1egła-zirrta-nt.:! rf>IVllref))Ozy-. 
c,ja sikoły. l"«wien mit gimnazjum 
orz.edwoje1meg,ą, klł,ry II na.11 hmkc;o­
nuje„ 

- Cz;.ribuinit~ 
-._wynikał i nast.<cj rytuaeji p<Jli-

ty<:znej. Były to pierwsze lata niepo­
d)egłości po pr:.eszło stu lat.ach zabo­
rów. Szkoła była jedną i: tych warto­
m. o l<tó~ ,;,: µodc><l!s :i.aborów wal­
o:zy!o. To była zupełnie nowa ja\ro:<ć· 
polska 1zko!a. Druga k~stia, to nie 
tak masowy jak obeeme chaTakter 
ksztakenia. Tn:ecia wresu:ie, to fukt, 
i,e :r.<kola 50 Lat temu była głównym 

±ródłem ir,formacH o świecie, radi(I 
wówczas miało ztrncznie mniejszy za­
sięg, telewizji nie był~. TU1kłady pra.sy 
były niżsi:e, nie mówJąc o czytelmc­
twie. 1 ,1.kola miała monopol na wie­
dzę, na świeZą informację. naukową 
A dziś go utracił.a. Obecme Jej rola 
sprowadza I.tę raczej do obowiązlm 

przdiltr.owania i oczr,:;zcrenia. Wiedzy 
i nadmiaru informacji. Oczywustą Jest 
też=ą.żepoziomowegoorz.edwo­
jennego gimnaijum, %Właszci.a w dzie­
dzinie kształcenia humanistycznego, był 
wysoki. 

- Cz11 znaczyfoOy to, że ranga za• 
toodu nauczyciehkiego zadowala Pana1 

- Pozycja· lego :i.awodu jest dzi~ 
tnna. Podobnie jak lelrnrza o:zy irrży­

niera. W warunkach .demokratyi.acji 
i.a.wód nauczycielski atal I.tę jednym 1 
,:awodów inteligenckich. Jeicli mamy 
do,:zynienia -choćby re W"lgl<}duna 
pocycj,: materialną -1, pe~ym PQ­
eorszeniem się iytuaejd mtell~ncji, to 
nie (lmija to również 7.aw<:1du nauczy­
cielskiego. 

- Mówi Pan o Zt1Wodzie 11.1mczycfel­
lkim jaK o jednym z wle/11. 

~~;f~~~cl.e w~f;n~(JY,~stsi~ gZ:_~ 
wet określać mianem „:i.awód". Wielcy 
pedagodzy dla pOdkrcilertia jego ran­
gi mawiali ,,stan nauccycie-lskt~. Se­
,t.em osobiście_pnekcmany, .oo ll.:luczy­
cieł ma ogromny, autentyezny wpływ 
na formowanie młodych Mobowoścl 
Także ci, eo sądzą Inaczej, po latach 
przy:r.nają, te powtarzają po swych 

·nauC.!ycielach nawet tego iYl)'U detale, 
Jak gesty mimiczne. Pewne wła~ciwo­
kl bierze się od nauczyciela. tak }all: 
cechy d7.led1jcz.ne po rodzicach - mi­
mochodem i niezaletrllie od xwego prze­
k<manill. Niewątpliwie chcleliby.śmy, 
by nauczyciel prezentował 1zczcgólnie 
wyooki poziom moralny i był dobrze 
wyksztaloony, Ale rzeczywistość jest 
taka., jakie jest ,p,oleczeństwo, bo 1 

Z Jiemia DO<llhalnńs'.:.a ,,.rod7~!a wie-hi 

;t1ti~~~;r;~~:1~~~: 
ci 'l)(lllk,mnycli. J'l!'Zypominamy 9lbie o 
niob I oka'l'ii roC"Znicy hnierci lub 1.1-

rod.iin. Wielu wv;bibnvch POetćw i pl­
sarzv 7,llphat<> się na k'lll'lsr-h hh!torli 
"'i ziemi: Stanisław Nt:dza-Kubinicc 1 
iK<>!lc:ieli'!k. Aniela Gut-8tar,ińska 1 
Poronina. Andriej Sknpień-florek u 
Sto!oweg,o, Adam Pach Sl)Od Regli. 
t.qe~yla ich wi:elka mifu~ć do z.'iemi, 
p;,,s.zaoowa.ndei kuilh·wo.wani.., tradycji 
r.vyt>h przodków. obrz,:dów, obyc'."2· 
Jaw. gwary góralskiej, Jakby •~iąe 

ZAW6D ~ 
WltBRA~EM / ~ 
Z PREMED.\!TAC:Jł 

Rozmowa z ministrem Oświaty i Wychowania 
prof. dr hab. BOLESŁAWEM FARONEM 

niego rekrutują Aię kandydaci do :ca­
wodu. Więc obok wybitnydi nauczy­
cieli, są też pn.eci~t.1i, i aą też tacy, 
klórzy nauc~yc:elami być nie J)OW!inni. 

- A Pańska droga - mn Pan ,q­
decki rodowód - jak wyglądała do 
nauczilcielskiego zowodu? Namawiam 
• Pana na ,woiste euriculum vitae". 
-Ja do 2.11wodu nauczyciell!kiego 

pnygotowywalem się już u progu 
szkoły śrcdn.iej. Nieoo patetycznie to 
zabrzmi, ale moją ambicją było zostać 
nauc;,.ycie!em, pr<>feoorem szkoty ih'ed­
nieJ. 

-Dlaczego1 Niedawno puOlikcrwali­
fmy na tam.ach „Dunajca" rozmowę .c 
wieematszatki.em Sejmu, proj. Z!:lig­
niewem Gert11c/1em, Który wspomniał 
podcz,u ttiej, ie pochodzi Pan i: 1q­
downiczej rodziny. 

-To prawda, prof. Ge,tyc.ha pa­
miętam 1 ,:za.sów, kiedy bylem jef;zcz,e 
uc,:n.iem I Lieeum im. Jana Długosza 
w Nowym Sączu, a <lll kierował wów­
c,a3 lrustyhutem w Brz.eznej. Ja nato­
miast 11rodzilem się w Cz.amym Po\Q­
ltu kol<:1 Lącka - nie mylić 1 prz,y-
1i6lkiem Czarny Potok koł<> Kryni,;y -
I mój ojciec :i.a}mowal gi'ę sadownk­
twem, ku zgrozie mojego dziadka, bo 
diiadek uważał. ie sadzenie dn:C"W, I.o 
jest „zachwaszczanie" czys1.ei«> pola 

- Skąd więc ten wybór wwad11 fic,­
...:zycie!sl;iego? Zofia Szlachta M !1t­
moch „Shldenta" prowadzita ltied11i 
mki cykl wywiadów z wyOitnymi nou­
lwwcami (zatytułowany wMistrz"), 1011" 
powiadojq.cymi ,ię fl4 te-mat ludzi, 
którzy uk•zta!towa!i ie/i osoOowości. 
Któż więc Oyl Pańskim mis/nem? 

- Odpowiem nie Wprost. bo Io -
,nrrie narast::ilo. Jesi.<:ze podczas oku~ 
paeji przyjafJ1Hem JOię ! kolegą w mo­
],,j wsi, którego ojciec był prze,:Jwo,. 
]ennym profesorem timnazjalnym 1 

prowadził tajne nauczanie; nazywał 
si,: Jan Rostocki. Ogromnie to dumnie 
brzmJalo dla mnie: ,.Profesor". Tym­
,:,.asem w Liceum zacz~ly ~ię moje 
kłopoty. Okazało się, że mam spore 
:taleglości w zakreBie ję?.yka palskic~o. 
bo moim językiem była dO!Y(:hczas 
gwara. Mu.sia!,:,m sporo pracować nad 
opanowaniem języka literackiego, W 
LJ.cs>um miałem trzech nauczycieli ję­
zyka polskiego, których ch~ialbym tu 
wspomnieć, a którzy na ten portret 
mistrza po traoze się z!oiyli. P;e:r­
wszym 1 nich była Zofia Oleksy -
llauczycielka będąca swoistym meoe­
na$elll dzieci chłopskich. Stawiała 
przed nami ogromnie wysokie wyma­
gania, ale i prred sobą również. Dru· 
gim takim nauczycielem był dr Eu• 
geniusz Pawłowski - językowawca. 
p6±nćej profesor w WSP w Krakowie, 
który jesi:czc w liceum m:zył nas ta­
kich pojęć, jak iZoglosy, które to po­
NCia wówczas były dopiero wprowa­
dUme w uniwersyteckich programach 
po!onistyc:znych. Wreszcie trzecim był 
mgr Antoni Sitek - turysta. esteta. 
krajoznawca. tnimator amatorilie1so 
ruehu artystycznego - osobowoś~ 
wsrechstronna, która 11k.szta!towala m. 
hi. mój stosunek do zićmi rodzinne.i. 
która formowała• nas pojęcie oa­
triotyzmu. Każdy 1 tych trze<:h fudzl 
w jakimś stopniu 11twicrdzał mnie w 
pr.wkonaniu o dusznośoi wyboru na'U­
a:ycielsk:iego r.awodu. 
-Nienateżal Panmtem d-o ka,ndl/"' 

::11:'kit:: w:i':!'!t niie 10d0::f~~ 
przed wojskiem ... 

- No, nie, r.awód wybrałem .:i: ~o.-
medytacją. 
-A potl!'rn~ 
- Potem byłe!ll m1<.1czyciclem w 

n.'kole Src<ini~i w Krakowie i wycho-e 

tONce". Zm110.I i.amor-dowan,y w ---------
0,;wtęeimiu,. p-odobnie jak B;onL'llaw I 
Ciech. Obaj pueszl; !fiCoreZ katownię 

Podhala ..Palnoe". J<:>den - w_vbitnr 
11portowJ~.-patriola,którynielij)rzcdal 

•iebie i swe~ talentu Niemcem na 11-
a.ługl w iamian ta życie. Dru.E'.'I - li· 
lierat. ~l!p6J.orgai1!iz.1tor i naa.ębik 

Kon;(ederaej!i Tatrzd1.;;k:<ej, organiz:acji 
flllt)'hiUerow.tlkiego r11chu oporu na 

Podhalu, 1nlożo:1ci w 19'41 roku. Pro· 
wadzono w niej działalność polityci:-

Zygmunt 

Adamkiewicz 

Przylecę 

z wiosną 
Jokptck 

ri,: do _Wskazań dla synów Podhala,..... ną. propagandową, 1Jbotaiową, wywla- priyleciołem zdyszany 

Usiad1em no wzgórzu 
wygtoszonyth na VI Zjeździe POOh.ola,i dowc.ą i partyzancką. Wyd~wJno tet 

~;;frr?~~:;~~F ii :a;z!c1:<>~~/~~:~:!~!u~i~: 

t,ej i:!emi,, -flOrvwają~ za sol.a IDrodvch n miał~ na e<elu wciągntęcie w nere-
D>ńś c-hyba kaM.a mie'i,oowOOć na Pod- c! u111lii hiU-eruwskieJ "ćrałi i wyod-
ł>a111 ~ada 1'\'W.i~ iwćrcę JuOO'\\•e- ,rębr,ie,,,ie ,.narodowości g6rals,1tiej~, 

Nieda"W'!l(l id'>C pr:z1:~ wieś Sza,t,iary 
obser\vowa!em llmiany arohitek'tm.:c-L-

11>e, jakie $ię dolronal.v w ci.~u k.il:Cu­
=tu ~a!rueih Jat. Wjeś r(liroola się 

od mych chlqpi~ych dni, roibu.dowala. 
zmlenila o,blicze. Na jednym z dornów 
odczytałem tabliczkę: 11lica AUGUSTY­
NA SUSK(EGO. Przypo,mniala 1ię mi 
ta posta~ dz.!t nieco 1aJ)omniana, ale 
Ml.Ita ,P<r7.ypOmnienia. SUS;ki ar«l.illł 

,.;e ,v Szaflairac,h w 1907 ro'k11. Z za­
wodq nauozyciel. t umilownnia u,oeta. 
jeden z wyb1tnic,is,zych w okret>ie mię.• 
dzywo}ennym, w awych wjerszacl! nn~ 

wiaz:rwal do t:radyci'i wtności',IF.Yth 

mdti POdhalan'9kiei,:o oraz d<I c'od-7.ien­
~ trudu gl;,rali. Pi,ywa,I teł. arty­
Jrul::, do prasy. Redagowal w 1941 ro­

Jr.u c:uiti-Opii5ll\O k,r;;11,piracyjn,e ..,"<a Pia-, 

Jako :r~kl>mo nie.PO"]sk.i~j. Na .. ,sp6!­
pr.a.cę .s N<emeami zd(>cydowala .tę 

rtiewielk.a µ,upa ,:brali. ale w 1941 r­
J,P.d'nemu 1 .ag,:,nl6w ,ffilral~\lolirnw 

udnł<:l "'ię prz.enik.nąć do Kontidcraci'i 
.TnkzańskieJ. I l.a j-e~o :swawą ~apo 
aresztowało AUfsu;.tyna su~1tiego I Hr" 
nyoh(!2Jialaci:y. 

Au,,,"1lslyn Suski n;e był jedynym 
pc,e.tą góralskim, kti)ry iginąl 1 rąk 

·hitl=wskiC'll oprawców, W Ośw!~­
miu .śmierć poniósł taicie Antoni Za­

chemski t; Odrow~:i:a, w ,:i;kre:ste :przed­
w0jennyrn prezes Akademickiego 

Zwiąlk:u Podhalwl. wielolct>ni redaktor 
.·cnzety Podllii.lmiskiej", pisarz, poeta, 
aut.or 1Jllak<:1mitrch l!awęd podhalań­

~kioh_ J:'l~boki pa1'1'iota 

BOGDAN WEaON 

by popatrzeć na 1okqtek 
mojej Ziemi 
Wokół mnie 

pofałdowane dywany zielone 

na nich 
falujące złote łany 

'Matka 1biera kłosy 

Podaje mi chleb 

Z m:icunkiem całuję 

Jej spracowane ręce 

Jutro 

dołączę do kluua iurawi 
Przylecę tu z wiosną 

ja~ .ptak zdysiony 



wawe~ w lnternac~ Zasadnk~j Szko-
- ły _awodowej w Nowej Hucie. W II 

Liceum im, króla Jana nr So.bieskiego 
w Krakowie pracowałem S lat. Mam 
też .ia sobą jeden rok pracy w Biblio­
t.ece Głównej .Krakowskiej WSP. W 
1959 roku prof. Jan Nowakowski uipro­
ponowal mi asystenturę w Zakładzie 
LiteraturyPolskiejWSP.Jrlórej .r1praw­
cą" był w pewnym sensie, jak podej­
newam, prof. Stan!,;law Pigoń. 

-Skqd ,ię wz/q! prof. Pigoii na 
WSP? 

- Ach. to wymaga cDJ'ni;:cia si;: w 
ua;;io. Do prof. Pigonia trafiłem dzię­
l<i Orkanowi. a do Orkana ..• Otóż je-
5zcie kiedy bylem uczn,iem V klasy, 
przyjechał do naizcj szkoły z Nowego 
Sącia poeta ludowy Giew011t-Szczcci­
lla. który bardzo wzruszająoo opowia­
dał o życiu chłopca wiejskiego z Gor­
ców, Władysława Orkana. Zaintereso­
wałem się twórczością tego pisar,.a, 
jego losami. Na zakończenie nauki 
~zkolnej w Liceum - nie wiem, e-ay 
wiedoiano o moich zainteresowaniach 
- dostalem wybór pism Orkana w 
ezerwonej okładce ze wstępem Ja11a 
Błońskiego. Była to jedyna ksiąika, 
którą wZ'iąlem re sobą na studia do 
Krakowa. Gdy na IV roku filologii 
polskiej w krakowskiej WSP na semi­
:narium magisterskim u prof. N-0wa­
ikowskiago pojawiła się, możliwość pi­
~ania na te.-mat nuturalizmu. zapropo­
nowałem temat: ,.Naturalizm w twór­
czości W. Orkana". Temat został przy­
jęty. praca napisana i przyzrmm 5ię 
nieskromnie. ie bylem ogromnóe du­
mny re -swojego dzieła. Do tego stop­
nia, ie sam wybrałem się I nim do 
przebywającego wówczas na emerytu­
r;,, prof. Pigonia z nadzieją. 7.e mM,e 
się to kwalifikować nawet do drukl\l. 
Profesor zgodził się prz.eczy\111: pracę, 
bytem tym nieco :r.aśkoczony, pamię­
tam - p<)"Wiedzial: .,To jest moja pro­
fesorska p-owinnośe, 'przecież jestem 
p0lsk:im profesorem~ .. Do dr~u za­
kwalifikował rzeczywiścw p,erwszy 
rozd"l'iał. Za.chęci! mnie do · pracy i,11u­
lwwej. I on to właśn ie, W"Spólnie 1 
prof. Nowakowskim, i;ade-cydowali -
jak sądzę - o mojej drodze naukowej. 
Potem prof. Pigoń :r.a~r?JX'nowal mi 
napisanie sLkicu o o,ikan,e do „Obra­
ltU literatury pol~kiej". Gdybym w,ęe 
rn:ał odpowiadać na pytani,:, o moich 
niut.rzów, to zaliczyłbym da niell 1 
prof. Jana Nowakowskielll, i Stanisła­
wa Pii,;:oni:1. a także prof. Winrentego 
Oank;,. i Kazimien:a Wykft, ~ kl/7r<""gO 

- Były one zawsze żywe. I wtedy, 
kiedy uruc1iamialiśmy filię WSP w 
Nowym Sączu. i,eby poprawić 11.tan 
priygotowania nau,czycieli w tym re­
gionie, i dziś, ki,:,dy staram się wspo­
móc szkolę w Czarnym Potoku, c,y 
to partią ksią±ek, ezy pomocy dydak­
tyemych. Są to >:W:iąLki osob'.st.e, 
1irooejooalne .i wieloma ludźmi, z 
mieszkańcami Nowego Sąc-ta, kolega-

:it~teduti~' ~ 5~~;!.~~::'~n~ ~:~!~ 
:rzami, których pamiętam z cv:asów o­
kupacji jako starszych ode mnie ehlo­
p(X/W, co imponowali nam partyzan~ 
eką br<mią i biało-czerwonymi opa5ka­
ml na n:kawach z napisem BCh ... no 
I naturalnie z rodzin~. Mój brat. poseł 
na Seim }est jednym I dzi.alae-zy ko­
mitetu b11dowy przedszkola w Czar­
nym Potoku 1 - jak się łatwo domy­
'1ić - i rn:nle w to a11gażuje. 
-A Wie lęskni P<1n"' itoltci/ ZG 

KTakowem, a ZWUISZCZ<I 24 sqde.:kim 
kTajobrazem.? 

-Kiedy pn:yje<::halem de Krako""3 
parę miesi;:cy po podjęciu pracy w 
.tloliey na ~potkanie w klubie WSP. to 
mi na powitanie studenci zagrali wGó­
ralu, czy ei nie ta.L" Kto się urodził 
w góra.eh. zawsze będzil! do nich wra­
cał. Ukocha!,:,m zwłaszc:i.a Gorce i nie 
był<> roku, bym iię po ni('h nie wałę­
sał. Dopiero teraz, od 3 lat n:i-e bylem 
na Turbae-zu. Bardzo to wbie wyrzu­
cam.. Sentyment doslr9n ojczystych 
naturalnie zachowałem, ale proszę Im 
nie zapominać, i:e miałem 13,5 roku, 
kiedy wyszedłem i domu rodzinnego. 

- A zawód nm.tczydełslci wybrany 
lok świadomie1 Nie br11lc go Panu? 
-Ja nigdy radykalnie! ,.awoclem 

się nie rozstałem. Przecież prowadzę 

bez przerwy magisterskie seminarium 
w krakowskiej WSP i raz na dwa ty­
godnie, w 1obot;:, ta cieniutka stru:tka 
dydaktyki płynie. Muszę dodać, i:e 
Jesttokapita1nar€habilitacjaintekk­
tu, antklotum na kłopoty wynikają,:e 
J. funkcji państwowej. Luksu-:;em }est 
bowiem móc analizowJć wpływ Scho:­
penhauera n.a liter~turę młodopolską 
w sytuacji, gdy na eo dzień czlowfok 
=i:Jmuj,e, się ba:r<lzo konkretnymf v:ro-

' Między Porot1inem a Bukowiną Tatriańską i:naJ­
'dujc się malownicza wieś Muriasichle,skąd rozta-

:i~c;.itJ~~!: t~u~ir:r;z~_;:~~1!1c0!,3=e~ ~= 
łe go,;P9darstwa skalnego Podhala nie mogą góra­
lom zapewnić bytu. Mieszkańcy Murzasichla pra­
cują w pobliskim Zakopanem, innl wynaimują kwa­
tery wczasowiczom. We wsi jest szkoła podstawo­
wa im. Karola Szymanowskiego, sklep, stratnica 
OSP oraz piękny drewniany kościółek. 

Władysław Luka~zczy.k w Murzasichlu mieszka 
od małego, a \wony od 1970 r. Jest uianym arir~· 
stą rzeźbiarzem. Przyjeżdża doniegowiele0&ób, h:,­
kupić którąt I jego rzeźb, a także pogawędzit • 
regionie i życiu górali 1kalnego Podhala. Lukasz­
czyk ehętnie rozmawia I przybyszami, opowiada 
ciekawie, wplatając tart czy gawęd~. 

Władek dobru rysuje l r::zeżbi - o czym łwia,J,, 
rzą dvplomy · ta udział w konkursach I kienn:.,. 
szach: Dui:o czyta (ma sporo kllą±ek, w więksZOh'CI 
o sztuce), pozrrnl wielu ci<!kawych i wanych Judzi, 
nie tylko w Pol~ce ale i we Francji, RFN i ACfle.­
ryce Półnoenej.Szybko jednakwraeal zia:rarua;­
:nychpodrMy,gdy± -Jak mówi: 

- No, a jale wvobrofo Pan 
swoją emnywr~? , 
-W ogóle jej sobie n,ie wyobra· 

±am, bo czas profesorsl<iej emerytury 
pnypada po siedemdziesiątym roku 
tycia. a do tego jeszcze mi trochę w­
stało. No, na pewne bym pisaŁ Ale 
co? Moi:e Wspomnienia. 

-Zgoduie z trwaj4cą reformą pro­
gramową, wchOOzimy w tym roku 1 
nowym program,:,m do klasy VIII, 1 
ogromnymi zresztą trudnościami m.m. 
poclręcznikowymi, częściowo 1 winy 
auto.rów. którzy zbyt pófoo o<ldali te­
ksty. Jest to drugi rok, kiedy w nko­
le powinno oosl<ipowai! uspokojenie, 
stabihzacja-bonie jest przecie±na• 
n.ą ambicją prze-wracanie M;zystkieg,o 
co roku. No, i:eby Pana nie rozcza:ro­
Wać: otwieramy w tym roku Jl-O raz 
pierwszy tr?y Ikea o proh1u wojsko­
wym i proszę sobie wyobrazić. że za­
!'nteresowanii.e męskiej euiścl młodego 
pokolmia lego typu szkolą było ogro,. 
mne. ' 

-Wspomniał Pan o wlctoezeniu, 
nowym prc,grom.em do V/11 k!os11. J,:,~ 
to prwi:s, którym resort ,teruje ;id 
od? lat w, ko[ej-nych k[asach nkol11 
podstow=ei. Zdaję !obie sprawę, j~ 
nie moŻ11.a tego zatrzymać. że wysmd 
naszych. dyd11lctyków są szczególnie ifl.­
ten.ywn.e podczas tej reformy progra­
mowej - ni<! mogę nę j,:i.d•iak po,­
wstrzymać od wyrażenia opinii dość 

powszechnej w órodowisku nauez11eiel­
skim, a takie wfród rodziców. NoWI! 
program.11, Panie Ministrze, Il! przeła­

dowane. i to"' z!11. em:ylclopedycrny 
l'JlOSól!. Uczeń i.oczy się wiek!, a.!e po,. 
wierzchownie; 11.ieioiełc nalomiast pl)o 
znaje doalębnie. Znane są zapeł.O'IW 

Panu- wyniki bodaii 1IAfl dziećmi ma­
jąc1fl71,i tmctności z OP<lnowaniem. ma­
tematyki, dziećmi. które - j<1lc: ~ <>­
kaw!o w badaniach ogólnych - w 
1porym procencie posiadały pon11d­
pTZeciętne vzdolnienia. w ogromnym 
pruciętne. a eoś zaledwie; prO<.'ent 
minio uzasadnfrme brakiem uzdol1\li,ej 
trndnoki. Co re~ort na tor 

-Przeładowani~ nowych progra,. 
mów rzeciywiście ma miejsre. Tr~y­
krotni,:, zresitą już „odchudzaliśmy'" 
progrnm matematyki Nfo moi.na na• 
tu:ralnie co roku :mieniać prOgramów. 
Nie można programu okroić admini• 
s-1::racyjnie.,, Y,,iele.te±releżyodnau­
czyc,ela, który WmJell ten dokument 
wykorzystać twórczo. Tam. gdzie są 
pełne możliwości. dążyć do jego całko· 
witej r,:,aliz.acji, a gdzie indziej doko,. 
nywać sensownej *'lek.cji. Niestetir. 
nauczyciele w ró:tnych komi~jach pro­
gramowych mają "" ,tosunku do lu­
dzi nauki Ulyt małą silę pI"OObicia, a 
nauko-wcy dla odmiany nie ch<:ą p.I'ZJ""' 

, jąć do wiadomości, ie przt'<:lmiot, dla 
którego opracowują t,ł'ogram czy po. 
dręcznik, nie jest w szkole jE,:lynym. 
Te walki o ,.przeciąganie zbyt krótkiej 
koldry"przyi>ierająDiekiedygrore!lko­
wy wymillT. Uważam, i<! pcrpelniliśmy 
też pewien błąd, polegający na t:był 
daleko idą,:ym z:aula'lllu do różnych. 
JpOlecznych komisfi opraCO'IVUją<:ycb: 
programy przy równ«,zes-nym ograni­
cze.niu roll wyspecjalizowanego pod 
względem mcto<fologic-my,:n Instytut,, 
Program~w SLkolnych. 

:_ P<111ie Mininru. ,U 110 l,(lkor\Cfl" 
lffl! p11tanie; eoi-wo!nymiiobotomi 111 

a.:lco!c,cll~ Cl"f/ łlł zcqTomiter 

-Przekaz.aliśmynaszek~ 
w l'l)(:e rad pedagogicznych - Io pan 
wie. A w dalszej pn;r.izlo.ści od-pOWiedł 
jest urależmooa od kształtu życia wo-­
łecinego w tym dn:iU w Polsce.· Pokąd, 
tak jak ohecn.i-e. sobota dla większości 
mwodów Je,.1 woln-a.. nie ma mo.tliWo-t 
ki, by szkoła wsz.ędZie pracowała,, 
tr:u;ba te pa:rę milionów młodych obr, 
wateliprzęrnieśe1ć.lwię,;,l'Ofganizo­
~imtransr,ort,posiłk.i Itp.Niemo-­
bla szkol,- traktować bowiem jak a,b,, 
.rtra.kcyjneJ. wyiwlowanej J tycia SV?"' 
leC"mego wyi-py. Tam )red-tiak, rei~ 
sobota ~ dniem wohlym od z:aJ~li 
dy,daktycznych. pl8łflllljemy w b:r. Ot:.~ 
ganł:zac}ę raJętpozalekeyjnyeh. kółelli 
~intere,;.owań, lleS't)Olów artystycznych,. 
zajęć S?(lrtowych ! turysty,:,;rnych. Nie 
powimilllmy .tOO.ie .-wotić n.a ~s. 
by w .tabotę drzwi, -rzk:ół bYły z:an\Jollę<r 
te na kló(ikl:, 1 boisk:ą .ł'd<olne puste 
Jest to le'! dogodny mis na praco; 
szkolnych or,gi:,.niwcjl młodZJetowYeb. 
1 '111. sądzę. wystara.a za odpowied:i. 

- Dzi(/1.tłj~ Pa.,.. m l'Ot"moteę. 

'> Rozmawiał 

-SfEFAN CIEPll 

tą w,;pól™' I nim wędrówki ~imQwymi 1ziakami p,t 
T:atrach, w ckiy nocy, pny ~mieS'ląc~u". Foto. 
grafie 1 t,ch wędrówek Władek Dier.n publikowllł 
w prasie. 

k&t niemal &amowy,;tar~'UWly. Sam na przykład 
wykoual maszyny do ONóbld drewo.a: pomogła mu: 
tllla.jomośe rysunku techniczn1!(:o, wynie.i!ona I woj.ot 
,ka. w;ele poll'ati sam zrobić, tylko CU>S"II oo wsz,-.... 
stko llN! 1\arc-..a. Od 1001 rok„ jest ~ezesem mił!J-, 
eowej Ochotnlezej SlraZ)' PoiarneJ: ebcialby Jtlł 
tę fankeję pnekaUlć mlodweym, teby mieć więceł 
godzin na cl:dałfllnoić twórcr.ą. Lukai=zyk wyk°"' 
rialwierle~?.hnakonkm·11y!kierrnlll!ze,ataki:e. 
dla p.ywatnyeb kolekcjonerów. Spotyka iię i mło­
dzieżą ll'lkolną • Gminy Tatrzańskiej, a. tllkże z ml~ 
dzieżą miejską przebywającą lu na wypoczynku 
lub obozach harcersk,cti. Ch<:iatby przekazaf swój 
wa<,;rlat I umiejętnb...,i d·rieclom. Najstm;:,.a eórka 
ehod:ci do ~koły lkaetw; $Mysty<.,,mego w Za!kopa,, 

f,ultasr.eiyk ru.n ł~ lat, a r-.oeihlć wcr.ąl w 16 wkd 
tycia, najpierw niepoudnl<!, nanędi:iami .tolarski­
mi ojca, który jako eieśl• latem budował domy, • 
timą wyrabia/ drewniane naczynia. W 1970 rok'lt 
Władek dorlal z Ministerstwa KuUw-y i Sztuki „pa• 
tent" ludowego twórcy, a w llll!4 roku przyjęto go 
do Stowartys&enia Tw&cl,w Ludowych. Co roktl 
bierze udział w konkursach, wystawach. I kie:r:ma­
nacti ntuki łudoweJ. W 1wolch zł,iorach ma zale­
dwie trochę prac. - Miatbvm więcej - mówi -
ale P«nu doku~ jak dia.:i," rutbe lmpiom, ci d<ad­
~i b<1ba wef.mie, i ani thuik&w. 11'!11 rzeźby~. 

W tym rok11 Władysław L11kasu:,yk będzie Gb­
filodził Ili-lecie vracy twól=ej. Nledhtgo pod pa,­
tronatem Muzeum Tatriański,,g11 l Wydziaht Kultu.­
cy Urzędu llUMta t>t_'<b:le otwarta. )ego „raba pracy 

twór~j". .Smutoo mi tam była b~ 'l'uteT, bez ow~ek I 
u,ater. 

bezdzieclibezbaby-brak0Wllłoti(Zgu,ar11-

Powtarzał też wielokrotnie: - Rodno zil,fflio ,er-: 
~u Mb!iso, choć ;e ska/Wio, hudobllo, to ~ pnede 
inago!Drugiejtakiejnikanim.os/ 

Główną inspiratorką twórców Podhala Je&t m-­
rowa, piękna przyroda tatrzańska, dlatego teiwie-­
Lu tu utalentowanych twórców. Poza Łuka:sz;;zy­

kiem, w Murzasichla !yje jeszcze jeden - Woj­
ciech Chowaniec - ,,Blucyk", który pisze wier­
sze - podobnie jak Władek j,,,.,t c-.tlonkiem Stowa.­
rzjszenia Twórców Ludowych. 

nic mojej myśli - czego _ID.~ nie da w ne~ie umie­
tci ł, to r,awieram w mmch wiersuich. P1rnkm, by 
pokrzepić ducha. Raczej dla siebie piszę, bo_ we wsi 
to z takich jak ja iię tmieją. Pocieszam się tylko, 
ie nie ws;r)'stY, bo i u nas t_ei ~ą ludzi.e, co się 
znają na sztuce. A tym, co się na mojcJ poezji i 
n:eźbie nie mają nie mam z.a tle - tak było i tak 

2.egnam Aę ~ Władkiem Luk.as:,,czykiem, 11 jegct 
pracownią I z }ego :anartwieniaml ! radościami. Że­
gnam się I Muraasichlem., abym rok i:nó:" t,a 
pr::,:yjecha.ćl z:aczerpnąć górsk'lego, łw\ciego powie­
trza, zgodnie~ tym, eo Lukas:l.czyk pisze: - ShM 
ch<,jcM! eękiej {7k>31I 11(11.uT')' ł pnvjeic!ia;c-;e po 
zdTowie „ aór11, bo „ miońowp iad11elw um~ 
s.ęb(driedl!'zbieT<łl!llo17robn. 

~~uka$iczyk zajmuje si,:-r,m..a rwtbą l pracą na 
ro'i - takie poezją, i nier~z mówi:_ Nie samym 
clllebem człowiek żyje! Poezia to \.a.kl<! 1mlj)Clui.e-

będzie. 1 

t.ukaszczyk prze~ ~woją twórczość, pnez swoiste 
1pojrzeniena :tycie-jest cenny dla.śradowi_Ska, 
dla swojej wsi. Mimo to c-aęsto bywa merozmruany 
priez tych, któny wartość człowieka oceniają po 
szerokościperskiegobarankanakofuchu,a.któ­
rych - niestety - nie brak w żadnym środowisku. 

Jest chyba jednym z niewielu, którzy do'.<ladnie 
poz•mli T~try i Pie.n!ny - górale mało chod;,ą po 
&órach. Do moich nie;-.apomnianycb przeżyć nal&-

JANUSZ SUKIENNtCICJ 



STROZB - wid nietypowa.. Na 
J tysiąca miellZkańców, t,,lko dzie­
~ rolników. P<>:roslall kl chło­

porobotnicy, mając7 pola do 1 h&. 

Połowa wsi - kolejarze; ftOO eme­
rytów. W Stróżach.toi się w koleJ-' 
oe po masło I jaja, jest także ko­
leika po mieszkania kolejowe. Dwie 
szkoły, dwa ośrodki i:drowia i dwa 
autokary klubu 1portowego' .. Kole­
jan:". 

Jak przystało na duży węzeł lro­
munikacyjny, :nieb na peronąch, w 
poczckalniipr:zykasie.59pociągów 
pasat.erskich w ciągu doby. DoGli· 
wie, Budapesztu, Krakowa, Rzeszo­
wa, Lodzi, Warsi;awy. Zatrzymuje 
się każdy, nawet pospieszny. Nięwie-­
le mniej przejeżdża pociągów towa­
rowych. Rozłączane, łączone w no,.. 
we składy, z dodawanymi lokomo-, 
tywami, bo p= góry jednej trud­
no llCiągnąć. A:I: trudno uwiereyć,:łl! 
t8 wiejska stacja rJ wsi Stró'że 
moZila nie wiedziet, ale" stacji? 

Rozbudowa tuż, tuż. - Są pl""' 
ł mi,iusy - ro:..waża zawiadowca 
ZBIGNIEW PIETRZYK. - Nast4-
1"' duż<": usprawnienie przewozów. 
Będziemy zestawiat dłuUze pociągi. 
Mie#ce jedneoo toru zajmie po,t... 
wt1tszon11 peTOft., inny z ronr::ąriowe.. 
gr:, 3tanie SU: przelotowym, Ubęd::ie' 
toróu,,a m11 iui teraz nie nadąża­
m, z przeformowaniem wszystkid 
pociągów. Ca ~szcu się zmieni,?' 
Nktuiele. Stacja ,ię rozciągnie. Do­
t11chczl!sowy przejazd będzie zlikU. 
dotoony. 

LUDWIK GUZOWSKr, emeryt, 48 
lat przepracował na tutejszej stacji, 
był radny~ _GRN. Brniemy drog~ 
błotnistą, Jalnch Już we wsiach spo­
lJ'ka się coraz mniej. Ta w czynie 
spolecznyn:1 była ulepsz.ana, wyko­
pano rov.-y, posypano nawierzchnię 

iwirem I nic.. Woda l!fflzystko ro-,,.. ~,,._ 
Al11 me o tę drogę po,s.;:.10. o do­

brlł, asfaltową, która ma być zam­
knięta. Jest wai.na dla jednej trze­
ciel mieszk/}llców Sti:óż, korzy,;ta i 

niej ca.la Polna, Wy~kitna i przy­
si6łld Jeździ się nią do ukoly, de 
;klepu, do l,ckarza, do Gorlic. 

- Inwestor obiecał, że będzie *11 
!iczl,llz opinią mieszkańc6w- m6-
wi pan Ludwik - a t111nczasem 
prop<171uje aię nam objl!zd J km. 
Nie moiem11 się na to zoodzić. Ro­
tumiem11 potrzeby k.olejnictwa. aWI 
-.memr Id, że nie można ZO$tm.viaf 
tak ludzi z ich prob!eml!mi, iel>Jt 
cd pisali tkllroi do Sejm11, do KC, 
dotelew!zji. 

-Apisal11 

- N11 to 1~ zanooao,tl,'lk.otee;,ęU: 
sktvwu wiejskiego .rię uie zgodziła. 
Z mintsterrtwll obiec(l!i, że uzgod­
mq o.statec~ rozwiqzanie. PoWW-
4zteł<I: przerobimy projekt11, prz11je-; 
dziem11t pokażemy. M11 .sie jednak 
boimu., że tak tylko mówiq, 4 zro­
?,iq ncoje. 

Wiadomość a zamknięcia drogi 

imdes.da w ubiegłym roku. Pr:&J 
wybarach rady sołoeldej był b) te­
m;:it numer jeden. Takie na pierw­
nym zebi-aniu rady a tym mówiło 
Gę najwięcej. Rada postanowiła w.,­

dat ll:st do ministr111 komunikaejl 
blapUmli: rtacja jest p<:1więks:rana, 
,ratnz przejazd ma i>yć Tamknięty. 

Dornagam7 się uzgodnienl,a, ,:o bę­

dzle dal,:,j z drogą 

Z mirililterslwa nie nadeszła 116-
powi,:,df. C:!łonkowi,:, :rad7 podejrze-. 
wall $ołtysa, ie nie wysłał lilltu. Na 
uczęście miał potwierdzenie poł&­

conego, więe czekali. 

W k:wielniu biura projektów t 
!Lrakowa, ;,;a pośrednictwem włada 
gminnych, powiadomiło wia o etie-­
rech wariantach !)nejść I przejai;­
dów. Trzeba się Ulstanowić nad wy­
borem. Wieś wybrała wariant c:.wa.r• 
ty - estakadę w miejscu dotych­
czasowej drogi. DOKP otrzymała 
protokół J zebrania wiejskiego z 

Szczawnickie wodociqgi 
W Ul28 r., kiedy S2'1:z.JWlli.:" był., je­

.a:z.e Y..~iąleh~ową,rozpoc:Lętopra· 
ot n~d wybu.dow-ain.iem sieci wodocią­
coweJ i kanali:7-a,cyjnej. Projekt ówa.es-
11,Y pr.cewidywal budow~ ujęcia oraz sla­
cji uulatru.nia wody i sieci rozdzielczej. 
Zakładano, że z wodociągu w przyi;zlo.. 
kil kO!'zystat będzie l5 tys. mieszkań­°"' i kuracjuszy. Siał rozdzielcu 
miała przecllodzić m. irl. pod górą &y­
jaU4 i poz.a ,olokiem G.·ajcarek, to 
W pod Palenicą i Huliną. Obeonie te­
n-11. len ~dal ni~ jest uzbrojony 

Po wo1nw proJeict wykonało Bi~ 
Projektowe Budow'lliclwa Komunalne-­
to w Krakowie. Oparto się ru:i projekcie 
S l!IU r. przechowanym pr-lez lata 
oku;pac}i ~rzez micszkJńców S'!.Czawni-

~. ~~Yi j~f~~k= f;to~~ 
"ysla~ Duma.. Potl:,valiny pDd budowę 
wodocl~ów i kanahmcji w Szczawinicy 

r!!~'i~~~ -ii:j~eJ;°;Yjt;;~ 
przewodme7.ący Prezydium MRN Paweł 
Malik. -
. Budowę wodociągów rozpC><'..'Z(to w 
I9S2 r. Wy1!mnawcą byfo Wojewódzkie 
Przed.siębio.rstwo Robót Inżynieryjnych 
w Krakowie, a wielolebnim lcierow.ni­
ltiem budowy mg,,. in±. Stanisław S<J-
pian. . 

Dyr:amicz,ny rozwój SZc"l.aWUi<::y w la-

!:t}i!~:~:t;i;;ri·i~ l~;~zi. 
MPGK - administrator wodociągów -
zleciło Biw·u Projektów Budownidwa 
Komunalnego w Krakowie ._.prarowa­
~e modernizacji i ro1:budowy wodoc:ią• 
ilOw szczawnickich. 

W 1974 r. nastąpilareorganizaoja Za­
kładów Wodociągowych. Powstało Po­
wiat.owe Pr~cdsiębiorstwo Wodociągów 
1 ~analizae1_i IV Nowym TargLt, które 
óbJęlo sw01m działaniem i minsto -•o 

S.w,.;aw.o.icę. Roz.i:,oczęt.o rozbudowę wer 
dociągó.w s.y~tę.,·nem go~poda=ym. Wy­
kwuino dodatkowe ujęe,e wody i ru­
Ncii.g tłocz.ny or.u. dobudowaao ko­
mory filtracyjne i k.ilka ob>ek.1.ów w­
warzyszą\.JCh. _Zdolność produkcyJną 
wodociągów zv,•ększano o 100 procent 
Pra<.>e :ga.jcoń<:zo!IO w lll7łir. 

Pod koniec lat siedemdzies.iąLycb 
pr,owadzono prace p:ojeidowe, mające 
o.a ooh.i wybudowanie nowego wodo­
~u opartego a wvdy Dunajca, które 
rniał}"byzaopalr~ytSza.&~iKa-0&­
cienko. Na tererue Krośc:enka utwoxzo.. 
n.o w tym eznsie również $lX>lki wodne 
do budowy wodociągów loka)mych dl11 
pOSUClególnycll osiedli. Ze W?.glę,du jed­
~k na duży koszt i og.orn zadań :<a­
n1echa.no dalsi:y,ch prac. 
Moi;liwości z.aopat:rzenia Szczawnicy w 

wodę i:aa:ynają się 11:=yt. Do podlą• 
czellla P?=tają jeszcze obiekt7 :maj­
dujące lllę w budoWie, jak spółdz:ielci.c 
osiedle mieszkaniowe araz sanatoria: 
CentraJ.nego Zwią:t.ku Spóldti~ 
Pracy i Zegt~i MO:l'skiej „Nawigator". 
Rejonowe Przedsię.bi=two Wodocią­
gów i ~nalizacji w No,;,,,ym Targu, w 
poro:ru1nieniu z Urzęde.-n Wojewódiki.m 
w Nowym !3ączu i Urzędem Miejskim 
w S:zciawmcy, zl~cilo opraeowanie do­
kumentacji dla roibudowy stacji Uzda. 
tn;ama wody. Ro.zważa się możliv.'OŚĆ 
P?boru wody z ootoków Czarna W<Jda, 
Sielski I Stary - z motliwością zaó­
patri.enia w wodę mie.;zkaóeówSz.lach­
towej i Jawore,k 

RPWiK Nowy T.arg - Oddział w 
Szczawnicy napolyka różne trudności. 
Nie posiada urządzonia do wykrywania 
nleszcze.lno.ści sieci wodociągowej: pny 
bardz.oprzepuszcmln;,mgru,ncie iloka­
lizowanie awarii stwarza wiele trudno­
ści, traeba wykonywać <::zasern i 2-3 
odkr)""•kidlaustaleniamiejscaprzecie­
ków. A przecie! tylko w 1983 r. awa1'i\ 
sieci wodociągowej było 74,a łiecif ka­
na\i'lacyjnej - 56 

Wicie kłopotów stwarza mieszkańooM 
wyłączanie dostaw wody do miasta. 
awła&\ICIUI pn,yl(Walk>wn.ycb1dłu.®· 

prośbą o spotkanie. W połowie czer­
wca aktyw wiejski, rada sołecka i 
radni GRN mleli okazję podyskuto­
wał!, s przedstawicielami dyrekc:P 
kolei. C1 poszli na miejsce, wysłu­
chali, ale do porozumienia nie do­
tzl:o. Inwestor chce przejścia dla 
i>ies:i;ycblobjazdu. Wr111dzie IIOłec­

ldej nastąp8 podział: jedni zgadza­
Ją się, lnnł nie. Większość jest ni 

estakadą. - Bt,ł ta1'i Wll'<iam -
mówią - więc wybra!i!!nt1-

- Ził długa mu.1iala0tl l:Twać ba.­
dowa i byłaby za. drooa - wyjaśnia 
dyrektor biura inwestycji DOKP. 

-WięedlaczeooMm Uę dopie,.. 
rera;: o tt,ln mówi1 

Plan,- miały być opracowane na 
nowo. - PTl1Jiedziem11 l przed11slcu­
w.;em, ~11zcze raz - zapewni:{ 
przyby~ze. Na tym się rozstali. 

Umawia.ni zię J aktywem wie}-
1kim. Prey okazji wychodzi problem 
numer dwa: brak odpowiedniej :sali 
na zebranie. Słoneczna pogoda, więe 
1iedamy na ta,vce rtadionu 'Ks „Ko­
lejarz"'. 

Stadion nie wstąpi kina, kawlar­
RI, dyskoteki, ale watne, ie klub 
jest Całkiem niezły. Piłkarze w kła• 
s:le międzyokręgowej, tenisiści w o­
kręgówce. Z siedmiu sekcji został7 
tylko t"e dwie 

- Brak'lłł"' f1on.duszó111 - wyja­
łnia sekretarz zarządu klubuWŁA­
DYSLAW BASIAGA. - Rozważ<1>­
Hśmy oowet roztaiązanie kluba. 
Przvszedl lcomew.dant posterunku 
MO i pyta: chcecie, żept/ we . wsi 
był tpokó:/1 A eo młodzież ZTObi, 
jall: klub,,. me będzie! 

Dotychczas kolejarski klub wsper 
magaur był. 1 budżetu gmirmego, 
od cza11u do c:rasu I wojewódzkiego 
Teru w gminie mówią: jeste~cie 
k:Iuhem ZZK, niech kolej płaci. 

tnvałyc:h opadach atmosferycznych: 
dziejesięta.kdl.atego,i:edooczyszcza.. 
nia wody są :r.ainstalowane tylko filtry 
J)OSpiesUle. Pr1.l!widuje się ror.pocv.ęcie 
w 1Wl6 r. roztrudowy stacji uulatniania 
Wody i zamontowanie ur7..ądz.eń koa,g\1-
lacyj,oych, które po:,;woią na oczyi;zcze­
oie nawet bardzo mętnej wody 
Budowę ka.naliZacji sauitarnej w 

S=-awnicy podjęto w l~~topad:l-ie 1938r 
Przed wojo.ną wykona.no odcinek kanału 
od obecnego składu węgla p~z.y uL Sza­
Jaya oraz w ulicy Manifestu L:.peowe­
go do ul. Pomieduii.k. Wybuch wojny 
pn.erwal prace. W roku 1952 wraz z 
budową wodociągu roi:poczęto i budo­
WC kaiJału, o średnicy mniejllzej nil 
planowano pri.e,f wojną. Nie wybudo­
wano oczyttzczalni ścieków - są one 
odprowadzane do Dunajca poniżej Kro­
śoierl'ka. Obean.ie k:mal ma i:byt małą 

-'Ta co, ie diiurawe, skoro tam 
llie ma dawna wody? 

Rya. Sz. KOBYLIŃSKI 

przepU&towość i w najbliższym czasie 
będzie hJ.Jdowa.na dru,ga,.J!Ltka kolekto­
ra1anitarnegoorazmap0wstaćoezys1.­
czalrriaścieków. Do.kumm,tacjajeltjut 
opra<::owana, trwaj:i rozmowy i w.vko-­
naw~ami 
/RPWiK ."apatyka du·<e trnd,nO/icl w 

pi'O'W.a,:b,e,n,w robót kllnó!e!.'W&cY.111~}. 

- Tg 'IUeprl!wda - obu.rZil. iuę 
sekret.u-zz.arządu-Wiem, ie wo­
jewoda fest innego zdania. NW u­
m11kam11 przecież br(lfll przed mło­
dzieżą z całej wsi.. 

Siedzimy na ławce, potem trochę 
w kantorku - magazynie klubu, 
rozmawiam7 • &p0rcie, e. młodzie­
ży, o wsi Powraca obawa o drogę. 

Jest jeszez,:, jeden powód niepokoju 
- linia wysokiego napięcia. Nil!e 
wnysą 7.gadzają się na prowadze­
nie Jej przez ich pola. Boją ,lęszko­
dliwegg wpływu U tysięcy wolt. 

- Po pMroczne, dziaWn.oh,t ro-­
de sołecka ma osiągnięcia'- pod­
kreśla 1ołtys Strót, BOLESŁAW 

DYWAN. - Duż-0 wiei zrobiła wla­
rnym.i sflami - jedna drogll, dru­
ga., ehodniki, terl!Z roczniemy !7(1Z11-

fikację. Z 25S t11ri,:cy na.1zego fu.11-
d!U:im lS dali.im11 szlco!e, 11:lubowi 
trzeba będzie pomóc. jest wiele in­
uycll. potTzeb. 

Pa półrocznej działalności nie u­
lożyla się jednak radzie v.rspółpraca 
z naczelnikiem. Do Grybowa nie-,. 
daleko, a naczelnik jest rzadkim 
gościem w Stró*ach. - Unikll oos 
- zarzucają mu członkowie rady.­
SpoŚ?'ód 16 włf w ominie jestdm11 
tw.jporzej traktowani. I nie wiad•J­
mo, czy pow.odcm takiego odczucia 
Jest rzećzywiście gorsze traktowa­
nie tej wsi, moc bieżących kłopotów 
ezytylkogoryczpoZO!'talapoutra­
ctegminy. 

Naczelnik JAN FYDA 111·laśnie 
wraca z posiedzenia kolegium w0-­
jewod7. Powiedziano jasno, i.e spra­
wa drogi .ma być załatwiona po u­
zgodnieniu re wsi.'\, Budowa estaka­
dy nieaktualna. Zbyt kosztowna: 700 
milionów by trreba, a - dla po­
równania - roczny fundusz _;.min­
ny wynosi 200 mln. 

- Wid mfola możliwość, więc ~ 

Wj,'bralll - przekazuję .świeżo za­
slys:7-anąopinię 

- Tak, Illit, chyba popełniono 

blądztvmiwllri.antumi .. 

Male ~red.nice kanałów po11;oduią: te 
niektóre odcik'l,Ci pracują pod ci:i.aie­
niem. Bcaku_k., podstawowego spr~ętu 

00 cry.<;;;:czenia kanałów, Zimą \lSUwa­
nie awarii odb)'wa się wy!ljCzrtie ~ 

Potoki Grajcarek. Skotnicki i 8op(n. 
nicki są zani.eczyszci:ane zarów,no 1>czei 
odpady stale.Jak i płynne. B11d,yinki po­
łożone wł.dłut tych potoków niejedno­
krotnie odprowadzają !ekalia do p0to­
ków. Osadnik.i lokalne nie zawsze są 
szczelne,aściekiprzedostają,.iędotie­
mi i wody 

Istnieje P:L1a potrze.ba wy,bu<low.ania 
kolektoras.ioitameganadGrajcarkic,n, 
biegnącego pl'zez całą Sz.c:i:awn.icę do 
Pienin. Pozwoliłoby Io podl~czyć takiot 
obiek,ty, jak np. masarnia czy przy­
chodnia zdrowia. i ochnmić wody p<>-
to,ku GTajcarek ~ 

Na począt.<:u ta82 r Rejonow.: Pr:ted· 
siębiorstwo Wodociągów i Kanali1.atji or 
Nowym Targu ZJlmlpilo od Urzędu Mia­
sta budynek „Energopolu" rui zapleeze 
!ocjalno-bytowe dla pracowników Od· 
dlliaiu w S=wnicy. Z końcem l_:";to­
pada ub. r. przystąpio.no do budowy 
zaplee2:a warsztatowo-magazynowego. 
Pozwoli to na wupowanie w JOOnym 
obiekcie war~latów. gara?.y J magazy­
nów, a tym samym - na lepsze wyko­
nywanie prac eksploatacyjnych. Popra· 
wią się warunki soojnlno-b_vtowe :7-alogi. 

RPWi.K dostarcza wodę dla miasta 
oraz przejmuje.ściek.i z łrudy,nków mie. 
szkalnych. Wykonuje po1ll~czeni.a wo• 
dociągowe i kanalizacyjne prywatnych 
bud,.nków, a na 7.lecenie urzędu miej­
skiego takie proce, jak eksploatac;a 
kanalizacji opadowej ! st.udu; pu.blicz­
nyeh, buduje też sieć uliczną woduo-ka­
nalizacyjną. W roku 1983 p0wstala sieć 
wodociągowa w ul. Samorody, a w 
1934r.r-0zpoezętobudo~kauallzacji 
sanitarnej. 
Ważne jest jodnak,abyw;;iyxymie­

szkmi.cy i geston.y domów wczasow_,·eh 
l sanatoriów stale pamiętali o p0trzc.b:e 
oszcZO)dzania wo.dy i chronienia środ0· 
wi.ska oI""Led zanieczyszczeniem, a kaid7 
stwierdzony prztpadek nieuczelrności 
sieci - natychmiast zgłaszali odpo­
wied11im sluibom. 

JćZEF WITkffi'VSKJ 



Z ~twki~=i~':.!a;i 
poJ kon~ 1936 r. my!! powołania 
B,,Wlonów Oln'on1 NarodoWl.'j. Sta­
ie po,µrsD.jąte aię propol"('jt> pomię­
d,y polskim a nim,iec,kim potffl~ja-
1, m militarnym naletalo chocia± 
n,:ś-.:iol'.'O popr;iwić przez 1twone­
nielak11!jkonccpcj!obronnoklkra­
Ju. aby wojska liniowe mogły ru­
fhliwie operować w osłonie. Winny 
onr- byi! odwodami. natomiiut lokal­
nt' fnrmacj"' cywilno-woJ.,lro..w 'win­
ny stanowić pi,,.no.·sią osł!>nę ({Tani­,,. 

LiMANOWSKi BATALiON 
OBRON!/ NARODOWE:J 

w~mieci,;ia ~y 1a,ę. Nuq l"" 
omJi: I DJeCWcll Da pomedzialek w­
"8Q' wyco!ane l kompania baon.Il 
ON Limanow.i I a kompan.a KOP 
Zytyti. z Klodnego, eelem zaj~cia no­
wych. pn:,gotowanvch u.-n.eWUo. 
stanowisk obronnycn ... T~imanowej 
na Wt.nie.iemu Wietrznicy. Niemcy 
obestli bowit'm od :z.ac:hodu Lub<lń 
I pri.ez prze~z Knurowską zacreli 
posuwać się na tyły naszej obrony 
pod Kłodnem. 4 wrze.inia usiłowali 
przedrzeć si,: szosą w kierunklł 
Lącka i StaH·i::o Sącza. t:i)·li do le­
go celu udciu wozów p.>ncerr~vch, 
które -gdy wjechały na tl'?'en za­
minowany u podnót.a góry Wletne­
nica kolonawi.su skalnci:o Baszta­
ro-ibly wysadzone w powietrze, a 
tym Sdmym swsa do Stareito Sącza 
z.amkn.i~ta. Artyleria niemiccl<.I. 
w~pieralaatakwozów pantemych,a 
poichzlikwidowan.iuprzenioi;łaogidl. 
nanai1z.ąobronęnaWietrzn1cy.Hu­
raganowesalwyartyleriiniemleckieJ 
trwały z małymi przerwami do w!e­
cwra. Nasie oddziały miały bardzo 
wi,,.Je ~bitych I rannych oraz ~­
~h do Diewoli. W codz.inach wie­
cor~h mjr Kn.nkie,,,·ic1 pnen» 
til Hmochodami ci,:żarowyml ostat­
ni 1wóJ odwód, 3 kompan!,: KOP por. 
Jerzego Grudnkkiego - ZA' Stare­
go Sącza do Tylmanowej. Ponieważ 
NicmcyprzedoslalisięprzezD.lWon­
li:6wkę i Obidzę do Jazowska I ma­
leili si,: Jut na tylach naszeJ obro­
n, na Wietrz.nicy, mjr Kraszkiewiea 
wydal roikaz wyeofanla si,: pn.ez 
picrklet'o obrony niemieckiej .ad 
Dunajo;em do Star<'go Sącza. Lima­
nowski baon ON po stoc:i.enhr cięt­
klch walk z Niemcami na granlc1, 
stale atakowany pnci; Niemców, 
1zedł z powrotem przez Stary S.ąa, 
Grybów, Gorlice do Kro.:na. Po roz­
biciu dowództwa I PSP, baon-w •zr-
11:u zwartym wyco:al llę na północ 
w reJon Brzowwa. tdzie $\oez;yl 
ciężJoe b<lje. Naotępnle stoczył krwa­
...., walk! w rejonie Birczy, La.,6,ar 
.Janowskich, Sc1dowej Wiśnt i Rzęs-
11.1 Ruskiej, ponMi.1c bardzo powat­
ne straty. Czi:S~ iolnierzy po:rosta-
1:y,.:h pny tyciu przedMtala 1ię na 
Węgry l p6iniej walczyła w Bryta­
ddc !l'.arpackcJ pod NarwikiPtn w 
Norwegii. pod Tobrukiem I pod 
Monte Cassino, Inni przeszli bojowy 
n.lak od Lenino po Berlin 

W trudniu 1936 r. Mini:,te-utwo 
Spraw Wojskowych pnys1ąpilo do 
Gl'ganizowania - na ww~ szwaj­
car,;kim - formacjf .,..ojsko"M"j, kt6-
reJ dunonai:wę„ObronaNarodowa". 

Batalion ON ~kladal się , S kom­
panii strtt\eckich I plutonu ckm. łl.­

nąc -łącmie 4 oficer6w zawodowych 
l ti oficerów rezerw7,, podof\ce,. 
rów zawodowych <lraz 400 podot'lce­
rów I szeregow:,ch rez,,.rw,., kuch­
ni,: polową, woi1 tab<lrowc, I moto­
cykl, 19 rowt'r6w oraz 2 konie 
wk>rU::hOWl!. Zotnicrzc ~howy­
w:,]! w domu mundur", broń zc:ko!,po­
nowana była w najbl!i!>eym maiazy­
nie wojskowym lub na po~terunku 
policji pań1lwowcj. ON miała ,wól 
własny rystcm. alarmowy tzw. 
.skrzyknięcie•. Zo?niene musieli ... 
czestniczyćwu1talonych twl~ 
nlach wojskowych oraz·pnynajmnteJ 
raz w roku w 15-dnlowych koncm­
tncJach. Baony ON mogły być ut,-te 
tylko do działań ohronnych, I .i• 
0pard11 e ~dnostkl 1":>Jska. 

W marcu 11139 r. powołano Lfme­
nowskl Baon Obrony NarodOWf'j, • 
skladktóregowestlamiejscowak~ 
dra oficerów z.awodowy,:h I rezerwy 
ora• podol'icCTÓw "°'wodolll')'cb I n,­

zerwy, neregowi rezel'W)' oru pncd­
pob<lrowl po ukończ.eniu pW. Do­
..-ódc11, baonu był kpl Wbd,slaw 
WoJtowlu, otieer gwodowy, ~ 
adiutantem - ppor. = Kaslmlen 
Mam.lk. 

s··diibą baonu były bl<ki mi<·•· 
kalneibudynckdawnegoka.yn.an.. 
fin<'rii nafty „SOwliny". Tu majdo­
wa!a się kancelaria dowództwa, 
magazyny broni i amunicji, mundu.­
rów, ±ywnoścl itp. Batalinn obej­
mował 1wym zasięgiem miasto Li­
manową I iromady gmin, lhloro­
wej Limanowa Wieś; Stara Wieś, 
Mordurka, Lipowe, Sowliny. Pua­
rro,va. Męcina. Siekierczyna. Kanl­
na. Wysokie. LososinaGórna!Mlyn­
n,,.. Ponadto - (l'Omadę Tymbark 
Zamil"kie. Pieki,,.lko, Slopn~ ! Pod­
lop:,,.ń. 

Pierwsza koncenlracja baonu od­
byla się 4 maja 1939r.-!ołnlen.,, 
powołano n.a l~dnlo...,. twic:tenia 
wojslrn=. J>rvoprowadiono Mtl'e 
11r,.,,lJnic i dwukrotne twltt.enia 

27 sierpnia kpt. Wojtowic1 iar:r.t­
dd alarm bo.low1 J wymaru :k)łnie. 
ny w kierunku poludnio,1ej irani­
cy Polski. Przed wymanrem łołnie­
rll! otnymali nowe karabiny typu 
.,Mauser" I po 48 sztuk amunicji. l 
lrompania udała się mars:i:em ube:1:­
piecwnym przez Słopnice, Zalesie, 
Kamienic,:, Lącko do Starego Sąc;ia. 
Z kompania JZ!a 1- Jamll, drogą do 
t.ącka I dalej wzdlui D1U1ajca do 
Klod~go I Tylmanow~J. 3 kompa­
nia w~tala skierowana przez Pn,-. 
swwą do Starego Sącza\ dalej do 
Piwnicznej. l WTze~nll Umanowskl 
baon ON -tal wciPlony do Annli 
Karpat„ ,en. dyw. Knim!cna Fa­
br~JO, • Jkład której wchodziła 
między innymi Br,,:ada Gór•ka płk. 
Aleksandra Stawana.. Zadaniem 
baonub}lao1>ronaodcinklrranic1 
od Czors2tyna pncz Ochotnleę do 
Limano~J. 2 kompania ON Llma­
nowa ppor. 8tanl..taw1 Zl,:b1 ~a 
wi,:c stanowillka obronne .,., mlejM:o­
....ośel Kłodnie nad Dunajcem na 
wmlc~!cn!u Królówka; tego samego 
oddnka broniła 3 kompania KOP 
!ytyń por. Tade11.u f'lolrowsl;;ll"A'.• 

~KBV~~ 12
) 

~ZDU0\ffM1 
Wypoczynek 

Rozmowa 1 dr WITOLOEPtt KĄDZIOŁKĄ. chirlll"jliem ~ 
magistrem wychowania fiz.ycznego 

- CZ11Ulnicv nie iechcq 1&111 ezvta.!; 
powie~q - !llC mam e.:an wolrwgo_ 

- Bzdura, Japończycy m6wią; .,Jak 
maszzadutozaJ~,toznaJdfsoblf!Je-
1Zc:i.ejcdnododatko9,e-zobaczyu,• 
czas jednak ma!z~. 

- PonWI doktoru, n11 e21ow.rk m,uil 
•m'cm1 lilOłJ111' 

- Powiedzmy: powinien mieć, ponle­
wat fizjologia ~:tlowlcka domaia$ię, by 
rotne funkcje organlvnu były w rów-
11owad1e, a jdl! jedne układy przeci4" 
tym1, a Inne wyłączymy, to calldć bę­
dzie kuleć. Po wtóre - człowiekowi 
potrzebny jest· relaks psychiczny, a 
zwfo~zcza oderwanie 1lę od zaJ~. kt6n 
eo st.resują. Czło11,ick powinien po pro-
1turoblć laktccO,,comu1pr11wlaprq­
jemnotlć. 

- CZl/ dla rclmk.11. zakm ttkr-" 
"1dzic poczi,!11.llłf! 1obie QILZ<!11/? 

- Oczywljeic, on ma dOU ruchu, ~ 
spokojnie mote 1idć przed tdeWUO­
rcm, ale nie :Qleca!bym tego komlli, 
kto pracuje za hiurkkm ay przy td­
ll'lie produkcyjnej, gdzie powtanalność 
czynnołcl sprawia, te ruch ten nte ma 
wartości relaksuJąctJ. 

- No dobru. 11 eo b11 Pofl. m!rcffł 
fflou.'lekowi, który Rp. ni• mo ochot, 
,o,,.ićzapiłkq1 

- W priewa:ta)ącej Doki •wodów 
jednak jakid zaJ~cia rurhowe. Mówi­
ll~my pr-zed lvl!odrikm, f„ w!póln.es­
llY cdowlek a OUM aied4 Siedzi 

pnied tel.ewimrem, mdzl w ~ ..... 
dz!wpociątu,zabhnklem, w km.Jpi& 
Przychodzi wie<:z6r I 18 milionów llldJ! 
wali 1!ę na fotel pned lelewlzoc. To)lllł 
nleqodne1potrzebaml «gao:l:unn. 
-Wlęccomarolrit? 

- PnynaJmnlel ro&int dt.iennłlł 
spędzi~ na iwldym powietrzu. To mole 
być praca • Oifódkll działkowym albo 
tenis; j,o:dcn lub! biega~. drud ma roz­
winięty lnslynłct towarzyski, wti:c won 
trY ZC11polowe: s!atkówk(:. konyk6wk, 
pi1kę noł.ną, pływanie-· 

-Rodobra,aleto-robil!~ 
111kk110Włiczi,101nałv,am.loti~ 
c,d..,C 11M ma kortóto, l>IIH!nł łCp1 

- Ale za to III pi~kn,e l.ąk::l, dostępoe 
Wy, iór1- Tneba tylko tl"ochli dobre) 

-" -Aco~l"CUl.s.ieNII,.,.,.,.. 
IIIW#f!;lel1 

- Kobiet. -..tejika ma ~ tnida 
flzycmego I trudno Jel zalecać ulote­
Di• krbtkich .spOdenek i b!~an!e. Al• 
rdtrucjatonietylkozajędalP<)rlowe. 
RóWNI, 11,·artoU mop mleć chłalan!a 
kulturalne, a więc pnynalctino"-\ M 
,akiegośli:olaz.ainteresowań,~o­
t....o „ ze.pole tolklor11tycmym, w tea­
'""" amatorskim; równie! muzyk,. nie­
sie rozilc:me motltwośd po dy1kotek'1 
·,.-ląc~ htoą. sprawy i,e,rt tG, by 
wyJH pou kleral I malcłć 90-
blP jakid z..,J,:,·ir P'ychofi1yc,n,,., k1'>e. 
JIUł)?:lu pn.yjcrrn~ nadawai: bę~ 

1 kompania kara mówrnai~)OOwych 
por. Ja11uartgo Wigury. 

3 kompania baonu ON l.imanowa 
por. Sl:t.nlslawa Kl3llur1 i I kompa­
nia baonu KOP Z)·tyń por. ?<1odii­
miena Palucklrgo oraz kompania 
karabinów masiynowych otrzymały 
zadanie 1tawicnia oporu pod Piw­
nlcmĄ <lraz obrony ośrodka oporu 
Rytro. Odwód stanowiły 3 kompanie 
baonu KOP Zytyń por. Juz~Jo Grud­
nlckit&O „ Starym S..czu oraz I 
kompania batalionu ON Limanowa 
tpL Sklblń.,kleęo w~trre. 

Od !derpnia 19311 r. na Slo„ac}t 
11'tdlut tranley polskiej znajdowała 
rię hitlerow.;ka 14 armia grn. płk. 

Wilhelma Lata oraz wspólpracu}ąełl 
z Ni""1cami armia ~lowac:ka. ŻO!nte­
n,e nlemiecc1 drugiego baonu l«I 
pull<lł 11.n(>lców tórskich mjra Or­
lelaz2DywizjiGórskiejprreln'Oczy­
I. Dunajec pod Sromowcami Nitn:,­
ml I wen!! na tel't'n Polsk~ 1pycha­
T<IC drobne placl,wkl KOP-u I 1tra­
tr 1:Tanieznej 1U'renównadgranicz­
nyełl. Niemcy popncz ~6ru: 908 
Nowa Góra na z.ach6d od Trzed1 
ltoron zdątaH do Krościenka, k\<'lr,, 
zajęli bez walki, likwiduJ,.c: wysu­
ntęt11, placówicę KOP kpr. Marnał­
ka. Równid bez ... ·alki .iajl:ll 
Su.::zawnicę I Nowy Targ. 

S września od wczernych ,oo~in 
porann)·chrozpocząl1i,:bardzo1il· 

oy nicmieckiostrzalartyleryjskina 
naNe JtanowW<a obronne pod 
Kłodnem. Pne1 cały cbień Niel'lle, 
atakowali naazeoddliałynaKńilów­
cet '.\!'ar:i:atkut katdora2owomu,ricfl 
1!ę wycofać te :amcznyml 1ttataml. 
Od niedzielnego ranka lrz.ecicgo dn!a 
1":>fny Niemcy przystąpili do gwal­
'1own:,ch ataków piechoty I artylfortl 
orazb<lmbardowania!osttm!uz1a­
mo!otów.1mimotonlepotr;it!liro,:­
bić n11•,.ej obrony. Wszy~tk,e atakł 

t,ri11 kn&. O \ym, c1y c.i.low,ek ....,. 
=dla•1eb;,,.decydujc7.2ZwyczaJw­
lanizacja Jego tycia. Czlo11,iek nie po­
Winien 1!~ poddawa.! kll'!'ato11'i obo­
Wi11,2.k6w; powinien być a11torem 
ll','l'fO dnia I swego tycia. To )Ht tf!II 
htwn1dlakatdcgotw6rcz1proces. 

- Łlldni• Pu, io powlecWtlł, t "'I'" 
lłołrm, br będzir P11.11 meh~cll.l Ml6J 
Jll'CICUjqC-doAeTobicu-. 

- !.nów ta telcwlz)al Kobkty ogh1;da­
)l pokaz na ekranie I cllOll, wyil:!dat 
tak samo. Ten kolor, ta muzyka, wny­
ltko io oddtiaływa n.a psychikę. Albo 
test wyłci(kola?$kl I wszyse,chCll ~f­
ddt na rowen~. Ruch mllll być cto.to-
80wan1 do motliwośd ctlowieka. Dam 
am, pn:yklad, który, wbrew Intencjom 
orpnhatorl:iw, prowadzi tza:1~ do ta­
rykatural!l1'cb obnuk6w. Mam ta • 
myśli organlwwane pne, zakłady pra­
q 1parlakiady. Ludzie 1tllrlują komplc-­
tnie n~rzygotowani. Pod Wpływem 
ambicji, emoej! rodzących slę przy 
wsp61zawodnldwle - zamiast nabrać 
IR, tracą ~. Uprawianie sportu ma 
a,ens, idy dokonuje si~ sytcmatycznle. 

-Zoficjohi11chdan11ChP!'udlt11.­
•vch "'- i11. ,e,mqwej KoJJW;i Zd>'Oultll. 
ł Kult"r» F~j t1111nika, U uled­
wie 7 proc. 1&111zego q,ołecn!\.rtwa upro,. 
wio ,porl l'l/$femol11C.:nie, gdw •P· • 
NRD przuzto SO proc. Upr11.wonle ,por­
ta M;e PTZ11jemnoJć, Qd!ł itlf IO ,nt.,.. 
ołvchlat<aeh'll<lbie."11.1iena11>11k610. 

- No właśnie. Mówmy zresztą nie • 
aporcie, a o kulh1~ fleyC21\l'J. Zaczy~ 
oaćtrzcba od przedsz.kola I nkoły pod­
ltawov.~, tel>,' wytworzyć nawykł 
Trudno namówić p!PMzl~lęcloletntero 
dy!'ekton.fabrykl,teby dzlłzaC1ąl blc-­
pć. Nawet gdyby słę to udało, to pne­
det tego nic polub~ l>f:dzJe !lę m,:ceył, 
,ocił, "°'dyszy si,:. Dla niego trzeba 
malri<! coł !peCjalnego - mo~ r,b1, 
atoki trzyb1.-

- Pa11ir dokiorze,tM<ICI juzcmpor• 
.,.Jopowo. Jale noleż11 wvpocztlU'!U' 114 
• rlopie?Czvzaltt<1P11.l\cllo~e11ie bo,o 
po ,one, ehod::enie IJ>(1t: k11~111i, I 
10t1crtOC1nir takot, toTt.•zcw ~mr pod 
IWffllotmiitp~ 

-Urlop to fiktyczn'eokret.• lit.­
••mam,~ cu.&11, iellr Dl .... 

WtADVSt AW WIETRZNY 

101>.ą. Dla cz.low~ka OilTOIIUUc wn~ 
jest rytm dobowy, kt6ry powi!Ul!n m,N 
11Stabilirow:my charakter. A więc "f 
111mą god1.mę walawan!a. te same godzi,. 
ny po,J!k6w, zajęł ruchowych Itp. Na 
pewno tet }e$lcm przeciw poddanill 
1ię na urlopie modelowi taniano-tow.. 
?'ZY'fkiemu. Ale 1 drugi"'J strony w ni,, 
czym nie naJ,,.ty pnesadzać. ?He aale:t:, 
uitem programować llOhie, ai, w d;u:• 
dwóch tygodni odrobię całoroczną nad­
wagę I odchud:.ę ,ię o kilka lrilogra­
m6w. Takie obci;itenie mote być dla 
organizmu mordercze. Takie I llarlo­
wania 1ię nte nalcty :Q~ od m:,o­
dllwpotoku,bomotc1ię to :fleslr(ll'i,,, 
ttyt. Hartowanie musi mieć 1topnlow,1, 
powolny przebiec. Tneba pnede wszy­
stkim uświadomić aobic. w jaktrn ,ta­
ntc !"'st na~ organizm, I stopniowo ~ 
ciątać ro wysiłkiem fiiycznym, }dll sl'ł 
z nlm nie ma do czynienia. W kaidl'l'II 

razie tadnych •zaleńslw. i:ldnych nad­
miemych 11'Ylilków, tadn('Jro bicia re,. 
kordów łyclowych w pływaniu, biei:a­
nl11 czy skakaniu. Natomiast jNt to na 
pewno dobry okn'<'I, by ori,:anlzm po-.<·oD 
wprowadilć do tycłi' uiJęł rekttacy:ł­
"ych. ktflre będi1E'my kontvnuować pe 
pov,rrocle i urlopu. 

- Z11.1mu.eil WIIIW PIi.tł. więc .:n ł ..... 
- Bard:.r.o łatwo wchodzi się w nak>91. 

• kawiarniany 1tyl, motna się roz.iro. 
chać • nocnych lokalach. w6dee, p~ 
pittosach - ale niech ,mn!t pan oia 
pnekonuJe. te Io Jest wyp()Ceynł!k l tff 
Jlaprawd~ kałdy o tym wie. Cuowlcll: 
XX wieku ,powinien być hrladorny 
swego «gan!zmu, mać Jego llabokl t 
p<,'.neb1. To jest pl<!TWSQ' Wllftlnelr 
łl!fo,byb1!zdrowy?n. 

- A.e dolszvch,jd!ipc,11~ 
'""ozmawtam11 ze rv~it!\. 

ło1moW10/ STEFAN OEPt.T 

111111Z11 



'- • W Si,<kcikich Zakładach Napraw 
Samochodów nastąpiła uniana pn.e,. 
wodr.lc~ ZZ. Na miejsce ust<;'IPU­

' 1ącego Piolra Boeia6.skiegiu wybr...-.> 
JóietęKrOI. 

+ W Ośrodku KRAM w M}'Ucu od­
był ,;ię ik.olej.ny ,.l:>iieó. ZSMl'" ro,rga­
niwwany dla ucz-estników l\tiwzynaro­
,doweg-0 Ziru;upowania .,Sandecia r. 
Ro,:,egra:!ll()s2łere.l!~enrji:woiłll:ę 
no~ną WYE:Tołi Pol;u:,v 1;L w !li~&wll<ę 
2:0, w rzucie lotką i podnosrenlu 
c,ię:i.auk.a t,eż ,iajtepszym; okawli alę 
~po,darze. Mrodz:ieiy NRD jak p0-

onednio ~ypadla ty.Tuo l'l,af!;!'oda 'IXl­
eieszenia 

• PO/W&~ JlOIW !<.<)!,o llO.S»e)lO 

Z1vią.nk.u w Spóiklzu'lni l'.racy ,J'roi;ysi,­
łc,śt" w Nctwym Są,c.w. PINle~·i,cz~ 
wybrano Marię Kr6L 

+w1un11iaj.usw,:h0<\l,\ymzo:r,ga.ni)S)­
wanym pr.;,,e;: Zan.ąd Miej.,ko·Gmmn., 
w Gr)"bowie uc.zes\Jniczy<O Hl za~­
ków. ~OIW'e miejsca :roi<1)l Berns.n:l 
Krok, Jan Sekullil i Włodzimierz Swł­
nfarskL Padła propC<cy"ej,a, aby podob­
ne tU1"11l<i<'iie oni!anm'Xl'Wat J71'Z."'1a.imlliei 
raz w miesiącu.. 

Po festiwalu (2) t~~e~ := .:~::~tr~:u~~ 
w wa.lee o pokojowe wykorzystani8 
kosmosu p.rz.eciw jego rnilitan,·zacji~. 
„Sovi.ncentr" - nowocze&ny oArodek 
zjazciów, konferencji. i kongresów, w 
iktórym praoowalo Centrum I - Pokoju 
i Roz.llroieruia, gości.J tei» wieczoru 
crl=astu k-O~monaulów, uczestników 
prog;ramu „lnterk-0.srrnos". w dyskusji 
wiele uwagli pośw:i~ woj,n,o,:rn 
gwiel.dnym, do klórycl! d,apro;\·".'dziC 
more mihtu.ryza,;,ja kosmoou.. w ITT1ieniu 
delegacji polskiej przedsfa.wiłem oosz.e 
o.,,iąg,.1ię,cia w politechruic-mi.ym ~cho.­
warutl młodzieży w 00,;,hu pokoju, o,. 
plera~ą,c się na przykładoz.ie d:zialają­
cych w Nowosądeckiem ośrodkÓ'W mo,. 
delarstwa kosmiczno..lol.niie2ego. Wielu 
ktmnO,!lautów swoją drogę A! o,rbitę o,. 
kolo:ziiemską z.a.<."Z\'lh'lło pn.ecież kon­
stro..ują,e modele obiektów kQSmiez.nych,; 
Na pamiątkę spo,tkan:ia z k.o,;,mo,rmuta­
fl'll ~czyłem im okolloi:nościowe me­
dale V Mfatrzootw Świata w Modelar• 
9t'Wie K,wrni,cmym, których pr7.ed dwo­
ma mty organizatorem był Nawy Sącz. 
Dla swojego klttbu „Zefirek~ w Ma.iszy­
·n!e zysltał(,!Jl wiole cennyeh wydaw­
nictiw i mrtografów. Przyjemnie było 
u.,.J:y,;:,ieł i :z.obaczyć w relacja.cl, zp:r7.e,­
bi.egu tego f,e,;:t:;walowego dnia mJrj_ę na­
szego miasta~ regionu. 

,,Pokój - ptzyj?iń - fei*i~ - '° 
ha&lo~gościlonafest.i.wrulowych 
t:r~tach,9lruo.s,ięteiulub~ 
zawołaniem delegacji polslciej. Życzli,­
~ i rer~ć gospodan;r towa­
rzYszyły nrun pr= cały ~odpierw­
sz,egospotkatllil zml~~radz.i00k4 
..,,, Brreściu do pot.egnama na \Ynl sa­
mym bt7e~.iim dwwcu· kolejowYm, 
g,dyjU!iQPt16ZC1Ja.JiśmyziemięMdltJiec.­... 
W&-ześciU,7.aTaz.popr;:yj,e~e.w 

gnupj,e pilotów roz.portm~em op,ekunk:ę 
now004dieC7.a.n ucrest~cych .!)1'1.00 
pięciOma laty w moskiewskiej ollinP1a­
dz;ie, Ludę. Zacytowała ml na powi~ 
n.ie pr.eysłiowje -o n<:emożliwo.iCj. z,ejścia 
sięgó;ry, górą .• Tym 'fao>em wypa.dłl'I 
jej ;;a·jmować a:ię gwiazdami ~ e­
:,br:ady; Jctóre w Moskw.ie =ly pre­
rentować dan,l/ook polslciej mfodzieio­
wej !m.!t'U!ry. 

W d.'od1.e do stoli<:y Kraju Rad kru!:­
d;,' dlonek delegacji ~mal ool<a­
Jl1Sllt akre,dyt.acyjAy ora:z. karlę.imOll'­
macyjną delegata wra:z. 7ie ~ęciem. 
upcJWaill.iającą do pon.1=ue. $1.ę po o­
bicktaoh festiwalowej ]l'lookwy, a ta.k­
ie dl:> bezpłatnych pmejazd.ów środka­
mi lokomoo:JL Każdy tei d.owiedxial 
się, w którym hotelu i J)Cllkoju zootame 
zakwa1erowany, Moskwa, w festiwalo­
wej sz.acie, witHła nas cl.141.lem i 110111 
;węewnymi polskiej dele"ga(:ji na Dwor­
cu Bia!omsil<.śm. Sprawm.e rozJQlkąwalllli 
w jednym, najwięks-;,ych hoteli mo­
&k:iewskk:h, ,,RO'S~'.ii" {mogącym .poonie­
ściC b!Lliko 6 tys. osób). z.,aaęliśmy żyt 
fe,,Afwak>wą a!Jnos:ferą, Oproci: Pola,-

kÓW' w ,.Roosiji" J:aik,wateruwano mię­
dzy innymi delegac~ z Etiopii Atga­
nisl.a.rw, W:ietnamu, Rrumuoit i ZSRR. 
Na~ozamiesiociwan:iutuóe­
iega(.'ji. radzieckiej pos.Zuka:liśmy m,ru 
repre,:cn,lacji. Z21pn:;yjatni0111ego, No­
wym Sąe,em Ulianowska. Osobiście 
n.awi,ązalem Iron~ , pn7.CWodll'licr.ą­
cym u,ljftn(JWSkich komwmoleów' -
W1:lentinclll P. Denlsowem. 

Młodrieiuljanow3k.ą., podl>bnie ~ 
sądedką, reprei:en.WWalo 7 delegatów. 
Ptr1't!jrzeliśmy śk:rnpulathle :11 Wałenti­
nem program festiwalu. aby maleU 
bodaj go,d:z:inę na wspói,ne sipotk=ie. 
Odbyło się ffllO w czwartym dniu, -o 
ndooodziennej po.n,e - godzinie 24! Tyl­
b:l oow.i,em wtedy ~wał ozas na. 
n!II ujęte afic}alnym programem iim­
preey, Gospod,ai,:'~mi 9J)Otkaalia by)! 
przedstawiciele Ulj&lovroka, a ll'wało 
onok:i.lkagodzill&~chnad:)'s.ku-­
sj!. -o if!Pra-wach bl~ch młO<W'Ill >11-
dziam =ówno nad Wołgą, jft.k i Du­
najcem. Ja.nek Ciula pr:eywi6z.ł do Mo­
!IKWY Ąpel Pokoju pn;yjęl-y w Pooiooli­
nie pr.,m; UC1.e9trnków Zlotu Gwiaid:z.i­
gt.ego Mlodzie-lY S1lkół KoleJowyoh. 
Zgodme z wyra~m wówcza.s tycze.­
mem, dokument ten prae!=ny zoolal 
deiega,cj;i , Uljanowska I p:rOl.'bą o po­
?iOSta'Wliffl.te go - jaioo pamiątlk:i fer;t:j.­
,,,,l!owego spotkania - w~ 
Komaomołn w ~ mieście Le­
"'"'-

Czwairt:y weń festiiwalll ll'lOŹellly llli't-

11wać dn!ł.em nowos,ądedkim d,e-Ię,gacji 
poi,;iclej. W gorn:i<lach wiecT,orny,::b 00-

Pamii:tali!mly tak:i.e o n=.ych cb:e­
eiach, harcerzach i cz.łottllkach TPPR. 
przebywających na obozle pioruerskim 
w U!Jai!JO'Wsk!u. Do J)OWione,go md 
Wotgą ot,o;ru, ,,A:rtek" wyslanycll w­
stało - jako festiwalowy upominek -'­
JoH!rndzles:iąt kompJ(jłów Ringo '''"a.z, 
~i,;,001 i;Sr7 W ,ięzylw ,wyjskim. 

PIOTR A. KRU( 

• Nad sposobami d,a,1$.ueo wnacnia­
pia kół w ui'lclad2.ie orai::v Q.ysik.utow;... 
nooo!>O'S'iedzen:iuZa.r,ią,duGm~o 
iw TvmbaPlm. Zofia Koko:1:i.ka ?:Wlr<!:lcii­
b L!wagę l'l,l lro11iteczność r.więloszie,nia 
dy:;cyplJ,ny weW10ątrwrgani1.a-eyjnej, a 

::·•;::::::~·~=:..0 
;•,;:;;: Szlakiem Beskidzkich Kurierów To było przeżycie 

slycznyeh, które młodzie! zachęcą do 
ld zi~lan!a i przc,kona.iii .JJ atr.a.\<cy)[l06Ci _ Flo raz sWS\y Doilllą Popradu pojadą kola.r.te nie 
~,v:ązlku. stowarzyszeni w klubacll sportowych - uczestnicy 

Zloc.ząd ~.kladowy ZSMP FabrYk:i Maszyn Wier!'niczyc:h i Górnt­
c,.,;ych ~G~" w Gorłie:lcll wri::aruoow~ w Wysowej ~Ok:an'e 
ak.tywu zw,ązlru 1 ucze.,\Jni,k.anu XII Swiatowego Festiwalu Mk>­
~Zleżr J S\uden.tów: Zofią Kr(i<:l l Wiesławem KozJowskilll.. Pod?.ie­
illi s,;ę oni z zebranymi w:ra±c.n.rnmJ z pobytu w Moskwie, mówili o 
pro~amie f~tiwa-lu cyai,. imprezach OOwarzyszą.cycll. Ja:'<o ;n.iezaoo­
~an.e przezy':ia 'W5J)Omirmll,i mvla,szcza otwarde festiwalu o~a:11 
Jego zakońc,ieme. Warto hy było, aby kaidy z młodych pr-~c'ż:.'ł 
choć Jeden dzień w tej wspanialej atmosferze festiwalu. któr~o 
ide.ą byk, porowm'en:.e między ludi.mi l rlrmreh loontyne•,t6w;. 
i:blrzerne narodOw do siebie l spojrzenie na problC'lllJ' wspólczesne­
gl:> świata oczami mrodych ludzi. 

wyśei,gu ,,Szlakiem BC.'.Okidzkich Ku·rlerów". Q;rga-
.1 • Kier•o·v,r,niciwo ZZ ZiN'IlK w No- nizat.orc.m imprezy od pocuitku jej istnieniia j,e!:;t 
\wym Sąe.zu spotkali:) się .na ror.anicy Za.rząd Wojewódzki ZSMP w Nowym Sączu, a 
polsko-c;:echoslowaek.iej w Mniszku t ,..,spólorganiratorem zw TPPR. Wyścig I roku na 
przedstawicielami SSM z Fabryki Śrub rok cieszy się coraz wi,:ksz.ą popularnością, biorą 
:z;c Stmtkarenu. Mówiono o formach w nim udział również zawodnicy I innycli woje-
llron'aik!lów d'wóch brabnich OOij;ani:z.a- wództw, a fakże ~ranie~ 
l(':ji. Vstalono. t,. we \w,ieś.:1i.u 7.()61l\11W W tym roku odbędzie się on w dniach 21-42 
it>odb . .,t111a &ZO'Ml!l;ó!owa umowa o wy- września, j.ako zawody dwuetapowe. W pierwSl'.ym 
mianie I v,,opółpl'acy m,Mdzieży. &nlu przewldzian.o jazdę indywidualną na czas na 

(kp) :~:i;oz:?!'i~ 4-; r~i:~B:r!:~::i r.'t~:y~~.po~ 
Delegaci ~pTOJ)!O'll()IW'a1, akfywistom Z.S.MP udz'iał w i!l1i!)l'ezacll 

~rlowyeh .Pr-ty:oomirlając:i-C!h zawody fesllwalowe: zo~anhowan-o 
hlc-g na milę festiwalową. którego xwycięzcarni wsiali Gra:iywa 
Piecuch I Ja.n Krężel i turniej r!tngo, w k'tóry;m z:wycięiył Piotr 
Tenerowie11 - pr.rewodnic~y kola D.B. Wydziali: Głównego KC>łP 
stru'k'ICII'll. 

-----------' startu wspólnego, 
Redaguje Wydział Kultury 

i Propagandy Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ul Narutowicza Il, tele• 
fon 233-83, wewn. 202. 

c~~~=~~ 
Poz.oolały te± ,oe,rd,e,cza,e Wlię.zl. Jl 

w~'.:rcyj.nymi pr-zyjaciółmi daJekdmi 1 
b H.skimi. N.li: 1)roj,.Jo taOtich wraref1 'lł­
czest.nikom międzyn.arorioV..'tl:O olbozl1 
h .· r c erskie,;:owMyślcu.zorganizowan~ 
r.~ ~ Komc,n,dę ChoirągWJ. im. Janka 
Kr,.siclcieg-0 w NOW)'m Sąc:,,u. Oni.po­
w;;! on mlod>:iEi z eztexech bratnwh 
!.r 'ów - ZSRR, CSRS, NRD i Polski. 

o J pierwszego mu.a wypoezymkowl 
fl'loc!ycllludzipallronowata Kalrpad<a 
Ery~acl:a Woj!!!~ Qchrony Pogranicza. 
Ceremonię otwaToia obol:u wlwiebniła 
ork'estra Brygady, pirze,dstawiai:ic po­
kaz musztry paradnej i dajQe koncert 
pols!cic:h marszów wojiókowYch. 

3.ryga,d:a oddeleg,c,wala d;:)pra,cy, 
mlod:ziieżą kilku czlonkÓ'IV Wojsko<.V"ego 
Kn;gu Instruktorskiego, !ctórych dzla­
!a1oością kierował po!['. Antoni ł,atka. 
ŻOlnier.r.e sprawlllie ocg,mi,.wwaJi wy. 
po,cr.yn,ejk młodych przyjaciół w hair­
cer,ikiiichtpion:ield<ieh muuduiracl!. Od­
było się wiele imprez :=.ybliżających 
gościom poldką kultwę, obyczaje i wy­
two,,-y sxtu:kl! ludo-j. Zorganimwa­
no W),c;ec:zki lucysfycmo-krajowaw­
~ szlakami WiodącY'llli prz.ez góry Są­
de~c::yz.ny, W jednej t ta-kkh wycie­
czek wzięlo udz:iai Ul cz!onlków dziec,,:ę-~~~r:=:;;~= 
Sącmm U!Janow!lka (Z.SUR). 

i'ork=i piw:>".ej wędrr ~W'k.j Such:i Do­
limą pionien;y l lowarzysz.ący irn iomie-
1":1:e z KB WOP dotarl'i do pomlllka u­
paim;ętniaj~oego kurierów. ~f;.-zy w l~­
tach rurupacji Mil~ej óolkooy>wali 

~f!~~~~~o~:~et!r~e:d:r.;c~~~~ 
gród d!.a zwycię,,ców. Zgłosienia udziału w jmpre­
Iie przyjmuje Za.nąd Wojew6<bki ZSMP w No­
wym Sączu, ul. Narutowicza 6. łel. 222-71. W wy­
ścigu mogą uezestniez.yć tylk-o osoby pełnoletnie, 
w dobrym zdrowiu i mające ,przęt kolarski wno­
tiiwutją,;:y 41orlw::rw7 wyczyn. 

Nie zapQmniano blde o najmlodszydl. Dla .nich zorganizowano 
lronkl.tm rys~, oCZ)"WiŚcie i n.a,g!'Odaml. Był też ez.as ,na (.Ta­
dycype gónniczie zabaiwy. 

(pak) 

Po spoflk:aniu hasłem gorlickich zeles(';mp(nvc6w stalu dę; ,,Cze,, 
kamy na następny Festiwal ... 

(Wf<) 

Spotkania przyjaźni 
dalosięzthulców-4polskichsku­
plającyeh młodziet Ził' Szcze~ina, Ko.­
siali.na, Olsztyna i Mrągowa oraz 5 Jl 
NRD-owskiego okręgu poczdamskiego. 
Organiza.to~zy zadbali o to, aby mlodzici 
kaidągodzmęwolnąodpracyzui:ytko,. 
wała we właściwy sposób, Kolejne dni 
turnusu miały swoje IJ.asla. Były wSród 
nich - D2::ień FestirwalOWY I Dzieli 
WOJ>OW5ki. OTgani:rowa.ny przy udziale 
:OOłmlerzy Ka:rpackwj Brygady Woj.-.k 
Ochrony Pogrranricza. W Domu ŻOłnie­
na mówiono o oo.rod:ziinooh WOP, o 
pierwszych trrudnyc-h Iataoh wopow­
skiej służby w na.nym regionie, o co­
dzienn:ym życiu iołnierz;y z i.ielonym! 

:regwaim,Ycł>pr:z.erzulówprz.er:~ 
grnni,eę" luid::!:i, sp;r7.<;ltu, meldun,ków ttd. 
$kn,rnny kamienny obeli>lk przy~ 
7.00lal bukietami pol.n,Ych kwiatów. Mi­
~ m:il=-ia UCZC1.(:>Il(> ~ tam­
t,y,eh, er.ęsł(t ~ycll bohar!erów. 

Dut,e wmianie zrobiła na wszYrlldc:h 
K.ryllliaca - wyjazd lrolejk' Ilf.I pó:rę 
Parkową, pijalnia wód mrnerainydl.. 
Wdrott.lie~j~l'OO'­
bn:miewal piooenkami. 
Następnego dnia „Drużba" wystąpiła 

&peejalnie dla wo,pts:tów w n.owo,,-ądee­
kim Domu Zoln.iena. Przed ocz.ami W)­
d:.:ów pn,ewijaly się bai'wne bańoe lu­
dowe, wywołując hune oklasków. Po­
doba,ly się również. rosyjskie pieśni, 
śpiowane pr:i:y a,k-OlllJ)aillWl1encie ha.r­
moni:i L Ko\.ielnikow~ ,,Dru:iba" ujęła 
świC:Wścią, niepowtarzalnym młodziei,,. 
czym urokiem. a także I akcentami pol­
.sf.-cilmi wplecionYml w prog;ram 

Po WYS~ młodzi wykonawcy 
xwiecl.:!;lli Salę Tra:dycj:i Karpackiej Bry­
gady WOP. Dut.e ich za.interesowanie 
wz.budxllo umundurowa!Ilie ka.-pad<ieh 
wopistów: podhalańska peJerryna i ka­
pelum 11 pi&r,kiem. Właśnie taki ka,pe-
1usz t in'l'le pamiątkowe emblematy ;;a.­
stępc:a dowódcy BrygadJ', ptk Bogu­
~law Kobu\. wręezyl na zakończenie 
my:lleokier,o obozu k'erownik"wi or-
1„&tyo.nemu „Dro.,łby" - T~=,..,,e 
Kutuiecowej. Znajdą one li1We miej.sce 

wiwiet;rad,yeji~«tórywla6rlilł 
obci'loda}llbileuSJ:20-looia~ 

Uroczy&t.ośt~ońc:oo.'liatucnua.i.b1-
I& !ooJ.ejru\ okazją do zaprezentowania 
wniejęł:noki Wja.nov;oSlkieh pj,on.ierów, 
któn;y wystąpili z nowym programem 
dla m,,,ych koleżana i kolegów :,; NRD, 
C:\echoołowa.cji i Polski. 

Komendruit obozu ba~t.r.: Andnd 
Orchcl wyra.ził. dow6dzlwu i :t.ołnie­
rz.o.m Ka.rpa,ok;iej Brygady Wojsk O­
chrony Pogra.ma.a serdec'lJtle por:hlięlro­
wanie za opiek,;: i porno,: o!<azyw~ 
pr7.JeZ cały C2.a11 trwania han:El!·,~<Wg(I 
obolD:l.przyjatni. 

* W ~ wakacji Sądec,:::z:yma m-
rrOOnia s;ię w regiOf!l mlodo,lci, Motna 
1,u byłos,potkllĆm!odzie:t r,ewszylltk.icll 
za,kątkbw Po1sk:i. i z kirajów sąsiOOn.ieh. 
Nde W'i:Z.y&cy preyjeid'i.arli wyJąemie !)O 
wypoc.,zync-k. słońce i górskie kraj-obra­
zy. Wlele grup pracowało na mecz No­
wego Sąeza ! regiOllll w ramach akcji 
,,Wakacje za własne pieniądze". 

Uczootn.icy Międzynarodo~ Zgru­
powimia OHP młodziety polskiej i NRD 
pod b-roto<n:i.mem „Sand,e,c.jn I" praro­
wali w nowmądeckich p:rn!od,;ńęhlol"< 
stwach: MiejskJm Zarządzie Dróg i Mo­
stOw. Zakładach Przetwórstwa Owooo­
wo-Warzywne,:o, Społecznym Przedsię­
t,iorstwie Budowl~nym oraz MieJskirn 
Przedsiębiorstwie Oospod,rkt Yom1,.,~1. 
11ejiMieszkanioweJ.Zgrupowanieskla-

~~::: o ~t!~= w=:: 
Polskilej i spolecz.nej pr,a,ey na 1"7-CCJł 
No~deckiego. 

Goś,:;:iem &potkania był ook:retar:,. Za­
r:zą'Cl111 Wojewódzk,iego TPPR Piotr 
Kruk, który uczesi.n:ic-,;ył w Festiwalu 
Młodzieży i SWdentów. Barwnlie i eie­
lkawie opowiadał o niezlic:ronyeh im­
prezach festiwalowych, o atmosferze ja­
ka panowała w Mol!kwie. Podkre:illł 
du:!;,y wkla<I po,IP'.lej delegacji. w p,:r:r.e­
b.I,eg 1estnwalu. W}'l'&'lił ~'tie.~· 
n.ajwainie)S'Le hw!o i prr.esłanie festi­
walu: nieustanna waJ.lm o pakój hrl!ia­
towy - nie zostame zaprzepoo,z,cwm J 
na dł\!go J)OOOIStan.ie podstawową wy. 
tyezn,,'\ wysiłków postępoWeJ młoda.iet, -. ... 

A wi8C'ZOlrem 'l','SJ;>Ólllia bawiono sifl 
na wiecwif.ou. 'lanecmym, pn:y ffll.lZY• 
ce W}'lko,nywanej p!"2leZ to!:n.'8r7"' 

MAREK JAROSlNSI() 



W twoich rękach 
Do wyborów pozostało pound ezlcr· 

'tlzic.'d dni. Z1.rn.my ka.ndydalów, zn&· 
my onlynację I dekl&rac,ię wyborczą, 
Wic!uczlonkównowos:;idecklegoZwiąz­
ku pó.id.;4e do urn wyborczych po ra1 
J>ierw1,Yy, Zwlązek jest miody, wie· 
kszo';C koleżanek I kolegów dopiero 
niedawno otrzymała dowmly osobiste, 

wpływ jest i:tden albo .i '8ok nłc ta 
oied.a.". 

wyborów lvb przy samym przebiegu 
gl,osowania. Ale 11ajwa.inie.isie - mo­
żna I naleiy łych posłów poznać .te· 
Szcze wtedy, gd;v aą dopiero k&ndydll­
ła,mi, podz.iclić -.ie z nhuj swoimi spo­
sirzeicuiaml, obawami I oa.ilz\e.ja,rj, 
wskaz!W spraWy, które ~ - naszym 
zdaniem - na.jwainiejsie do rozwiązi.­
nia w kh POSClskiej pra,ey. Kiedy zaś 
Jut otrzymają mandat - być wata· 
lym s nimi kontakcie, POdpOWht.dae I 
wspiera\]. 
Moźna również, oozywiśeie, • tym 

wszystkim nic Wlil"d:dcii, jyć w błogiej 
nieświadomości pnyslu!fłljącycb nam 
Pt<lW. I, potem DVZ,-,kJ.Ć, ile nłe -
P,dny,:h.~ 

W stronę 
gminy 

Związek ~ży Wiejskiej w~ 
woi;ądccltiem powięksu swoje ~:rere,,, 

gi.Mamy360kół,:i~o'5,zkolnyeh. 

W ~ie pomiędzy I all lV<li<YW~ 

>ltim z;adem przyjęHśmy i,onad 8 tA. 
członków. Takle aą dane statystyczne. 
Goru.J ;.ednak 11 aktTwn()lłcUI. kół,~ 

ni,.iów Fl)lllnyeh, indrwidualnyci!;' 

Członkowie ZMW wezmą udzi&l w 
'Wyborach dlateio, ie cznia się npraw• 
nienidow,ipóldecydowanfa.01prawaeh 
1wojeg-o kraju, Zdarza Ilię Jednak cza• 
ta.mi, te mlodd ludzie nic znaJt1 5Wych 
praw. Niekt<ITzy p0wfan;1jil, ie kh 

A przeciei wyborcy ma,J:t .uiś • 
wiele więk:l~ ni.i do tej p,Ory mo:ill­
wość k<mtroli .,swofoh" J>OSIUw, J"e~li 
np. 10 procent wyborców ~żąda od­
wołania posła, mo:<na I lakim wnio· 
!klem WYsłapić do Sejmu, Moinll ła.k· 
ie wnierić vrotesi 1 p,owodu narusze­
nia przepisów ordynacji. Ma puwo 
UCZ)'lti<itoka:i.dyobyw&le!.Protestmo­
ie dotyc-,yć konkrctnei:o posla lubvla­
łnoścl W}'borów, Sdeli doJilxie ilo nie­
prawi(UoW(l1';cf 11rzy nstalanin WY'llkfrw O) człooków.Nie~wl~ttlff-brakÓ'Wł 

Chcę być radnym niesfornym 
Ro=owa z Bogdancw luo.ltiem, prrewodnic-i.ącym komisji oświaty, 

kullury i spraw socjalnych w GRN w Bobowej, dyrektorem miejsco­
wego GOK-u. 

- Cz:, mlalc:!i swój prywa.łlly pro­
pam wyborczy pned 17 czerwca a­
biegłe,roroku? 

- Tak:. Lefala m; na sereu mpra­
wa bazy lokalmvej &la działaln~&:!i 
kulturalnej w nn.w,eJ 1U11We, Ud-alt, 
Ilię mochę %1'00],ć WybudoowMlsm)' 

Społecznymi I 
W Dominikowicach - nie­

Jdaleko Gorlic - dobiega koit­
~a budowa remizy straża~kiej t dwuod<lział~wego przedszkola. 
naczną częśc prac riiieszkańey 

wsi wykonali w czynie społecz-. 
ym Skromną cegiełkę dolo­
yli do tej arcypotrzebnej in­

westycji członkowie miejscowe- I 
go kola ZMW. 

Fol MICHAŁ SROKA 

KJ.uh Roluika, I dl<l,eiai w We!<tó­
rych sprawach jestem jesz.cze ,.zielo­
ny", 'llC2ę $ie 11adal, l!d.f'i. mam św'.a­
domooć, t.e będę roi!icw.ny - ł to 
llW"OV.'IO - prrez S\l"O'.ch wybore6w, 
-Czcgonleudałorięzalalwlć? 

- Bolej,: nad tym, że łlie WPt9Wa· 
dr,.(mo óo ala.nu ~ecz:n.o-,i:oopod.ar· 
,::rer,:o gminy na rok 1985 tel)ltłntu 
budynku, w którym będz.'f! nrucho­
miona biblioteka i sied1'llba GOK. 

-As.,kce;;y? 
- Oddanie w SiedJ.iskacl .~.ietlicy, 

któ.rej gosp,od,a:1.em t,ę,diie GOK I 
miejscoW<! kolo ZMW, Prey w:sparci'J 
d:z.la!aczy PRON, sekretarza i nacz~lni­
ka - mworzyliśmy w Bobo~j praw­
dziwy Dom Ks!~illd. Placówka ta Je,t 

JW,:VTAGiENiEC (13) ~o:~~~!;~, ;ą ~i~~t:::~ 
;,.-~-#~ b,~ ;\~0i~:.~~s~:"::i,~cli~ d~f: ~ 
~~J~i,~ bog.1cenia się, zagarnięcia jak naj-

~6~~~~ =r~fi~łl~~~ 
W Dowym ,,rWmioŚJ.e" Kal.ar:r;yna si,:, bo było i.m mało, bo chcieli mie,ć 

nabiCia!a oora:r; więk=j perfekcji. wii;rej nit to, oo im wpełnie wy-
Wciągało ją, sa!y,sfakcjonowalo. C-i.y starcza.Io. Dla Marka nigdy nie 
nie mógł eieszyć fakt, te tak łatwo mieli cwsu. Pieniąd:te zawsze były 
zdobywała pieniądze? B-ywaly jed- najwainiejsze. Synowi nad.ko Je 
aak I takie dni, gdy wydągała nie- dawali. Nim dostał parę złotych, 
omal puste portmonetki. Wtedy dokładnie mu~inł opowiedtieć, eo i 
wściekała się,nfo baeząc na potne- z.a ile chce kupić, Skrupulatnie go 
hę Óstrotności, wyrzucała je byle 1, tego rozliezali Marek nie Jubil 
gdzie. prosić, dlatego ograniczał się do te-

Od dawna nie pokazywali ri~ 1, go, eo było niezbędne. Rodziców C(l· 

Markiem w :inajomej piwniczce. raz bardziej nicnawidtit 
Swoim towarem ni.e chcieli ,ię z ni-
kim dzielić. Kiedyś, błądząc po Ja­
sacb na peryferiach miasta, natknęli 
~,: na małą, uroczą polank<i. Z gałę­
zi wybudowaH na niej •zalas, wy­
ścielili pu,,;zystym mchem. Kryfi ,ię 
tu pn:e<I ludźmi, których wprost 

Marek by! jedynakiem. Ale nigdy 
nie odewl, c,o to naprawdę maczy: 
mieć dom, kochających rodziców. 
N!eustann~ słyszał: ,,Ue1.: si~ fak, 
byś przynosił samepiqtki''. Spełniał 

tłumnie odv.oied:zana, cilOCiai llłr.:,. 
kley,iny..oh !).)zytjj k6;ą:ilk.;,wy,oh ciM>e 
br.akl!je, 
-Naa,naj,;zęiHlIBjlll>U'~f 
- Na łxrak cza.,m. Często moja pn-

ea .Ma/rodowa niepo~tr..eżenie wze­
cllodzi w i:,r,acę 9POl~znią, Wiele 
sp,raw 'fo:,;poa.ętych 1'l>W Łrzeba i.a­

kltwiać j tltna:lWOwać W:ea.ore:n 
-lak wyobraia!lz ~hic drugi J,o,k 

11vc,Jej k1i.cle:n,oji w ndr4i,l' 111a.rodow<!JT 
-Chdalbym być raOOy,m niesfor­

nym. niepokornym, łwiadomym swoicll 
obowiązków, ale I uprawnień, Chciał­
bym lez zasłut.yć na .ttacanek ,woieh 
wyborców. 

R, P. 

-'lr'ięc ambicje rodtlców. Uczył się na 
pi;Jtki, by! grze<!zny, nie dawał po­
wodów do rmru·twień. Wolny czas 
spędUU w 1FWoim malutkim pokoi­
ku, tam się bawił, uczył. Rodzice 
nie interesowali aię 9Prawami Mar­
ka, jego pne-lyciami. A chłopak był 
bardzo nieśmiały. z trudem nawią­
zywał kontakt z rówieśnikami. W 
samotoośei a.ul $'ię najlepiej. z cza­
sem powstał w nim bunt. Czy musi 
tak tye? Nie, nie chciał być S11ml 
Przełamując własną nieporadność, 
drobnymi k:roez!rnm; przybliżał rię 
do rówieśników, w końcu ulohy!&ię 
naostalecznykrokJdołąezyldo„ 
hipisów. Podziwia! !eh styl :i;ycia, 
ów hn., beztroskę, Niektórzy „ćpali~. 
Jego jednak nikt nie namawiał. 
Raciej odradzali. Ale on chciał brać. 

Rodziców bezceremonialnie p0wia­
domil o swoim nowYm tyciu. Pn.e• 
rażeni próbowali interweniować, 

gr,ozili, prosili. Bez skutku, 

(Ciqg da/,sz;i ,wstqpi) 

nieda.ta\lków, 

1edna tnecia, b'ił tuukejon.uje }e,c,lynie 
,,na pa.pienie~, W tnnych ,Walalnośd 
opiera si,: na aktywnOOl.i jednego, 
dwóeb członków. Nie ~ws.z.e .ie,;leśm,: 
słowni i odpowiedzialni. Ci.a.sam; %WJ"' 
cięta w na» -wygodnictwo i ~racja. 
Nie we ws:i:yr,t1<lch biurach,rejcm<)wych 
praeoją właściwi Jodzie. ~'Ml.i wiejo, 
i;ikie I gmin:u,e trrv:rez;y - :E!ol.y, doiYlJ" 
lei, testyay, -.,dy IIPO~ I mjdy 
tu.tr,stY'Czue - od'bywaJa dę be,z. rr 
smgo udziału, pr,:y biernej l)Olńa.wle 
-cilonkówZMW, 

Jałta ie.rt moia radar Pn.ede _,,,.. 
~tlkim, l),T"Ze'W-Odniczący kół! urza.cM• 
gmirrnychpowinnl~1ll:topo­
roo,,, do ,iniffll'Tcłl włam: na.ezelnlk-. 
inBtancJi, PZ.Bll i ZSL, ,ad narodow1db 
l PR.ON. N~ o~ p,omocy równiet 
bY'!I czlonlrowl,e '/'21CW, weterani r,r1r 

ey i W"alid. o Pols:k„ Lud,olwa, K-Onleo 
=i,e jestlÓIY:Die,ia,ez,e,e:ók>we~ 
manie ~ członków ..szystitich lreta.,. 
ejj ZwiąiJru I kh <l)lawnie!llan:ti ł 

ooowiązba'llt. I 'll'l'ti,?.cie - :ooW<a kO"' 
Jeg!al:nej pra,e,", Biernych iri:kt nie J)OI" 

' prze.>ed::,-ruet,..,dzle · -~tieJlłkt~ 

'Wlllliłza~t„waey-r,ol„ 

ezt\ł!J ma;.. n!l:l'>ll'ę zmlenłt krajobru 
,,ądeckliei'Mtiw~J'C„ztem 

Wna:<?,Ylll jnl«eai<l!lety,ab:r ul°"" 

~~ ~~row,:!1 ~ie~:/w~ 
w,itępoWQJi 11ajle,psj inl<>dzi rolnicy; 
~dz!;:~; ~~~o~= 
ZMW" mh,resJec.,!e'. mło'd'J:Lc.lv wie 
sldeiJJŃ!ll>,oegor~ionu 

RYSZARD POPAROOWSIO 

o rol u 
Na r.ad111~ J.aPl'CIPl>fiOWalo omie k& 

k.o rolnicze s mojej mie)IOowośeL Do 
GRN w Ko,r,z.ermej v,br,11no e,,tereda 
,,mk.>dxleł.oww,;v",lłaa~bJł 

krótki, ai.e konkretny: w,bll'dować ~ 
gę ,o długo-ki ,ł,I km, dom łudowy I 

rorn>~ ;ueperowat ~ lokalne, ~ 
stalrntlll<lo~;el>U'.!'lklusk,.. 
PIi, OWOOÓW i ~ZTW, 

Nie wszystko tldało W: ~allźÓwat., 
Drc,g!IIOWelnlema,DCl'WYdomlwo,. 
wy - jak na :ra,:ie - w maraeniaeh. 
Dobrr.e, ie zabraliłmy lię ra remont 
,tar~o. Srodlc:i finanAOWe 1 bud:!etu 
gminy są wlęeej nit 1kromne. Wystar• 
c.2l3.ją zaledW':ie na kmllyllllaCje budoWJ' 
dwóch .oowych 12lkól. remiZY OSP. 00"', 
dy1>ku anędu., ~howalni kttrcząt. Nf!a 
stat nar. więc na ~a-nie OOW)'dl 
jr,.,,'t'styc;i, 

Myślę, ie 8*,i11y roił' mo;ei pracy 
radnegob,:dtlf!110legałnadosto1:<YWY­
waniu zamiertd IW twardycli re­
aliów, Talk krawiec haje, jak mu ma.­
terli daje. Motna j,ednak tym m&­
terlalem goopodarować mądrzej, 6"' 
s:zezędniell~dar.niei,Au~iytyga-P. 
nltuT m.:rl:e był la,dny, ('hoć likromny 

ANDRZEJ GRVGIĘL 

,.MŁODA WIES" redaguje te-
1pół; adNJS~ Zaru1d Wojewódtki 
Związku Mlodzieiy Wiejskiej, 
ul Jagiellońska Zł, 33-300 No­
wy Sącz. 
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OBWIESZCZENlA 

Sygn aik.'\ lK. 72.8/a.4 
Tu-awomc,cnym wyrokienl &jd Rejonowy w Nowym Ta.rgu Wyooiiai Il Ka.t.y z W& 
30 W.topada 1Bi84 "'·• sygn. a:kt. Jl.K. 72:1/8;;, po roz,pozaru~ w dniu :ill i 30.Ll-1&84 :t­
w s,pr.awi.e karnej: Anny !Uuch„ .t. d. C7'BrWli.iac:iei, Uli". 15..12..1Q34 "'· w ży;wwcę, 
córce Ja.na i Rozałii ~- zam. P,wwka, lll Tu;rystycz.na !, ookarłttlej o 1lo, 
~ -
L oci wr.z.eśai.a 1980 .r. do 4.08.1933 r. w Py:zów,;,a rejioou nowot.air'lkilego nabyw,!A 
w jeónoslkach g(lf;podacki UJSpo;l«::llmionej oc.i.ii. 1r ~ę~ Ek:;iJx,rtu_ W• 
;wnętrznego ,,Pewex" napoje a1koholowe w oelu odspraeda,ty .1. :eyskiiem, które na-. 
nępnie sp~wa~ r~m osoboim bez..~ ~Jema i po oecacb 
wyz.szych lllli obowią.zu.iąoe w handlu deła.li=yilJI., pm,y c:zy,n "' chWil CQPI. mia­
ła ooo w z.na=Ym stopniu og:ramozocą 1idołnoolt ~a jegQ ~ i po­
kli.erowani,i 9W)'m postępowarniiem tj, o p:raest., art 331.§3 li w n,,, ari:. Z0ol §2 
lk.kw =· zarl. 43 ust. I U-stawy z dniall6.10.i98:2.r. o wy~.,, tnei'v,•QŚci. 
i~wdz.i.ałaniu all!o(lholurnoWi {Dz. U. nr 35, ~ SOO) arl. 215 §2 k!k 
Sla.nislawa Pąrzygaała, syna S~wa i Marii Plewa, IS. 12.04.1950 r~ 1r Py:lbv,­
ce, z.am. Pywwka, ul. T\lll"ys-ty=a h2, ~ o tia, :ilf! 
IL od wneśnd.a 1880 do 4.00.11983 r. w PY7,ÓW<.:e rejoou. ~ego:, na.bywał w 
Je,dnootikach gospodrnrki ll.'lp(>lecmiotlej orae; w Plrzeds:iębi0rs1IM,e Eks,pc,r!u We­
wn,ętu:.lln,egO „Pewex" napoje alkohoLDwe w celu odspnedazy z eysk:iem., k.ton., na­
stępnie .sprzedawał różnym osobom bez wymaganr:,go zeimolenia i po OlllOOCh wy,i... 
szych na:.t obowlą-zujące w handlu w;poJecuuonym, pny c:,.y.m w c:hwti.li czym,, miał 
on w ~ym stopIDII ogralllicwną zdo,J.r.otć ~ jego znao.wenia li pok:ie­
rowana,a gyrym po$1ępowaniem tj. o c:eynzarl. Z2.1 §3, BI: w zw. zarl !24 §2 kil: 
"'1" :ew. z art. 4.3 ust.. I U91:a:wy z dniia 26.10.1962 r. o ~howanfu w tn:etwo.ści i 
pn.eolwd2.i'1łainw alkohol1z:mawi. (Dz. U. N.- 36, ~ :>.30) i ad 25 §2 kk 
L uzna.je <J6k.ariion.ą Almę M'UCila r.a winną tego, że w ~e od lW'lleŚl1ia l9fl:!I r. 
doo 4.(18.1983 .r. w Pyzów,;e rejo,n,., nowotam'skiego or.1$Przediawała z :zyskiem aa,poje 
alkoholowe bez wymagaill(!go ,:.ei;wole,nie i po ~ wyi!!Lycil niż OOOwi.ąmjąoe 
w ha.ndilll detaliemym, które ap,,,ed,n:io nabywała w ~biclntwie Elk,jpc,rl;u 
.W<lwnętnnego „Pewex" P1W czym w chwili ci;ynu miała ona w Ul0ClCIYm stop. 
mu ogr:mia.o,ną zdolność rozp07.TWIIllia :z,nacr.en1a ,:i.ynu l pok.ierowan.ia swoim po­
stępowa.nó(m tj. popełnienia prc&tępstwa z arl. 224 §2 kk. w 'liW. i arl. Z24 §l .Id!: 

\ w zw,. z a.r:l, 43 ust. l Ustawy z dnia 26.1<1.1-982 r. o w}'chowaniu w iit,.eiwO&a[ i 
1Pne<'1wdzi.al.an1u alkoholi.zmow:i w rw. z arl ~ §2. kk ( oo m,x.y arit. 22-4 §1 klr. 
i _art. 3ll §3 kk ~je ją na k~ę I rok\! poz;bawtiercia wolności i gnyw.nę w kwo-
1:11e 50.000 tli z zami.aną w razie ni~ w 1iemlinde na iastę:p-czą ~ J)OWll-

l'OZ:lOMO; 1) niertyt nou. S) da-
• mrQla o&laniająca pie,rt. ·IQ~ 
117 Grek. 9) je?.ioro n.a. wsch6d od 
Morąga, lO) ubó.'ftwo, bil!... .. 
rwi.en.yna ustrzelona, ułożona w 
i:zędziłl na polowaniu, lC, nieudane 
zagra.niepil:karza.,11)11:raz.a,preteo­
sja, Ul) odmiana 1!7.eI'Wieni, 10) dyn­

na jedene.slika & Madrytu, :tł) lllrJ'.M>o 

cbód osobowy & ZSRR, %3) masą,­

na .rolnicza, 231 gl<!,wna ~ 8>-­
śclo1a, i5) istota n:eeey, Z8) 0rlnoko, 
3i.)1"08linaozdobrui.&rodzin,ylłoio­

nycll, 32.) np. ,,Pantom.i:rmi", 33) p.ięk­

r,o, ~ 34) filmowy- kochanek, 3~ 
%!Ulk Polaków • Niemczech. 

PIONOWO: U wschodai. nasz,yj­
llllk, Zł nska mająca ujście do Mo­
rza Kaspij~kJego, 3) czepia się psi&. 
,a ogąna, ~ wynalazek Gutenber-­
ga. 51 ,.o:szuńwo" na spodniach, Ol 
pn.epływa pn.ez; Genew~ 1) wak 
nawigacrlllT w ieglud74, ~ dam­
ski kostium plażowy, 13) nieodww­
~ w <>ezySZC7Alni ścieków, 15) imię 
Da.sxej Jeł;koo.Uetki w~chczasów, 
18) wystrzał z.kilku dział jedllOC2ci­
nte, l'll ro<kaj tkani.o:,, 13) sąsiadu­

je z Cm.dem, ?3) naród, M! koni,::a.. 
11& ,.. wid.owcu. 2fi) n.ajwięksi;a 1 

antylop. 17) gra towarzyska - 1 

ltóli:ami I kijkami, 23) 11ebralla to-

~ber.tanców,2!1ł cjelec 
ba:jld o-edciei. 3~) <liejek różany. 

..STĄNKOS" - ltaksaa.wa 

~bµani.apro6imrpn.ys.ytaćdo 
dnia 'I' września ba:. 

Rozwiązanie 
knyżówki nr 29 

POZIOMO: U klasyk, " uarlaian, 
11> PomorH, ltj nume[1lŁor, 12) sta­
liwo, 131 NiLD&, H) kan, 15) brom, 
111) lo1'1'7, I&) spąg, z:>.) kowalik, U) 

nceclna, !T) Borodin, :>.S) papeteria, 
Z9I nadawca. 3'0ł pis:i.rsiwo, 31) n-.. 

PIONOWO: Z) lumbag(I, ~ 11(!]"-

nlk, (I k:lieoon. 5) barman, 6) nora., 
T)Ja.runeWl!kt,8)s111mób,l4)ka.111-
ta, 16) rozpoznanie, 17) móz&", !il) 

leklura, !l) wiorst.a, 2!) kabanos, 

23) lll'l'rodek, !ł) lodówka, ZS) kim­

"'-
Za prawi.cllowe ,rovwiązanie kuy­

±ówkl D.ł" 29, drogą losowania na­
grody ot..zymuj11,: Maria Zud1owiC1 
t Łodti i Jeny Pa.szkowd<.i z Ka­
m:ih.lq. GratulujemyJ 

wienię. ll;ll())<)oooi w ~,:.e 3 miesl'ęc:,- i 1(1 do ~zyjmują,:: 1 d.l:ieó po;z:haw;crua 
'l'IO!no6!li.~gr:zy,11•.n,iewkwooieSOOU 
IL u~ ookationego Sta,n,isła.._ Pa.r.zygnata m wim-iego tego, i.e w Ollurwie od 
W!l'z.eśniia 19110 r. d,o 4.00.1983 :r. w 1')7.ówoe rajonu n,owotarsk.iego odsprzedruw.ał z 
zyskiem Dapoje alkoholowe bez wymaganego zazwo,Iecia i po cenach wyższych 
nit obowiq7.Ująoe w handlu detali.ozrcym, kit.óre UiPne<W(I nabywa.! w Pned,:ięb.ior­
shllie EkS'po.1JJ. Wewnętrznego ,,Pmve:ic" przy ,:zym w ,::ilrwti:l.i czy<rllU mrał on w 
?lll8CZllym :,l;opniu ogran,iczoną zdolność xoopom.a,nia ZJiacrerti.a czynu i ~a-
001 ~ postępow.a.n.iemtj. popełnienia prre,;,lępst;w. z art. 224§2kk w rw. z 
an.. 2;ll,ł łl kik w =. 1. wt 43 u9I.. 1 Ustawy .1. dnii!i. 26.10.1082 ;,:, o wychowaruu w 
tnefwoki i pnooiwd1li.ał:ani.u alk.oholizmowi w z:w. z all'4. 2.5 !li:!: kar i na. mocy arl. 
2M§l kk i art 25 §2.kkinamocy ul 22<1 !,iii kk,art. 36 §-3 kk sikaz'llje go nakar, 
lrok.u.pm:bawianiawol.n,:,śoiign:yv,.-.ięwkwooie30.0007lzza.mi.anąwrazienie-­
~"'~na zastępczą k.a:rę p:11Zbawienia wolll(rŚOi w :r,;,zmiene 2 mie­
sięcy przyjmując l d"lień pozba~ w,,]lli(ll;(S odpowiada grzywnie w kwoci.lo ,., . 
m. na moc:r• art. 73 §1 kk, 74 §1 kk wa.runkowo za-wiewa wykon.ar:lli.e oc~Ycb 
kar po:z.bawiatlB,;l wolnooal. w rto,,,.u,ku do oboj,g.a <X,ilrn,rwoYch n.a okreis rµróby 3 lat 
IV. n,a tnocy a.rl 75 §2 pkl 7 ld< ""100Włą.zuje sikuzanyeb do po.w3lrl;yncywailli.a Sli,: 
od M<lu.iywllni.a alkohol,u 
V. m, moc:r a.r4.. 76 §2 kk <.)dodaje ,J&ari.Qnych pod n.idr,.ó,r wyma(2)(11Mgo it;u.ra.tora --VI. na moc7 art 83 §3 kk na po,;:zet oir=.o,n.y,;:h gir:zywiqi :ta!i<'.74 ookarion.Ym An-
ni,e M-ucha olu-e:, tymcr.awwego uesdowa,nia. od <ni.a 4.00.1900 ir. w 22.00.1983 i:. 
i Sta.n4&1awowi Pa..rzygnatowi olk:res tym('ZaS!Owego aresz,.;tow.a,ni.a od diniia 4.06..1003 :r. 
d,odll\j,aHl.08.1983r.przyj.mu*wobup,r7.Ylpadl,,achii 1drnieńare31ll,.ije;,trówru)­
wamy ~nie w kwocie ~00 tli 
VD. na mocy arl. 4dł §2.kJc: w llW. 1. act. 5 ust. t Ustaw,- -i do:i.a as.Oli. 1900r.ozwa!­
=oiu spe!lru]s,cji en.elka prią>adek na = Sk.ua'br.i PańsVW\11. dowodów rzeew­
wydl w pOOil8i(1 M ~kok wódki ,,Eld,ra Ż.)'bniej" o pojem.noki 1/2 litra >;depo. 
nowanych w U,:-~e Skarbowym w Nowym Ta,rgu Jl8 n,r US VII/Wc153/D/83 
VIII. !łtlł'llOcy ad -łll kk 7a"Zą<iia podza,lie wy;,:olru do pu.t,Mcznej wradiornośc:i po­
pcm:i: ogłoamie go w lygodaloo,. ,.Dunajec· na. k~ Cl'lkarżonyci) 
IX. Ila mocy art 547 §1 kpk i arl S ust. 1 pkt. 3 oro:z. art. l ust. I Ustawy t dna 
:tS.łlll.111~ r. o opłatach ... ~awa.ch k.a.rnycti za.'lądza od O&kan'UlDYch "" l"Z<?cl 
Skaml P.ru\stwa 'kos2b' postępowania karn,ego, M/ry,ch wyoolwść zostanie uslolJooa 
~ ~ie!Wffi on:z opl:Qtyod/urlryMuclm,wkwocie M.600 :z.!11,od,St&­
m,ra._ Pazeygn,ml w kwoc,i,e 9.600 :rl 

J'ABKYK.A MASZYN WfERTNICZYCfl J Góft.NJCZYCH „GLłNIK• 

ZLECI do WYKONANIA 

spawanie konstrukcji stalowych 
• blaeh KruWei 3G doD 80 lllDl l wMhe 200----IIOO lig 

IC.on.,trukcje ll"IOA by~ do&l.arc?ane do sipa-waoia ~pieoe. 

lnłarma.di udzicla Sekeja Kooperaojl FMWiG ~Glinik" w Gorlłeooh, tet. 
!1!5-00,weWll. 485, biurowiec,,pokój 318. 

DUNAJEC - ly~dnft PolskleJ .ZJednO<:ZOneJ Farm Robotnic:i:eJ. Behg-11Je ,a;ol: Danula Biuek, Beata O.mbaw•ta, El!b.iel& Glinka (1:-ca :reda.Ir.lora nac:i,cJnefo), L11cy,.. 
Kas,uba, Jcriy Lesniak, Adam Og-orzale.k (redaktor 11&c~elny), Franci.suk Palka {redak\o,r 1rallczn1}. Kn.ysztot Podbler• (2:-c,a Hkre\arn «dakcji), MiehM Sroka ~ 
daklor tecbnic,ny). Adreo roda.lr.cJi, 13-SID Now1 8,\ea, Al Wolnoici łt. Tdelony1 238·3&, t38-N. Tele:l<l 0322748. Ddd~hol „ Krak<>wlel lll Wiel<>pole I., pok. 58, telefon: 

:~:~~\2::!~~·p;::~ !~lat;!"~r::i!!:.L K~;d:;;:,._i:.o!:!!t:u:: .. ~ld~~~=!~,'![d;:k!f:"s.',Pr"8a-Ksiąib-Ruoh", Krakowskie 'l'fdaWD!eh._ Praso,..."' Ku.Ir.ewie, ul 
O~loncnia pnyjm11je Biuro Reklam t Oglos1eil., 11L WlUna t, 31-901 Kraków, lelełon 22-70-89 eru WS>lys!kle B11tra OgloSiela RSW „Prua-Ksl~łka-Ruch"' na lcrellle oaleJ<> 

kra..i": Za lreł,i oglosuli redakeja nie po11orl •dpowte<!illlfnoi<:L Prenumeratę H 1leoeniem wysylk1 u 1 ran1i,ę przyjmuje RSW „Prai;••Ksl~ika-Jhch~, Centrala Kol-

po;~:.::::::o~y~:~~:7!~~~1: !~a:::0~":0:!na:-9!8
111:·~:u11:~u:::1~e :!!,1!1! ~1~:~:1g: ,::s~:w~, 1:;.,!!530";°~04;:!!~! d~r ~n::::: !55:Ji kwartał. !e U rlorpnia 

na lVkwar\~l. , 



PIĄTEK - 30 VIII 
1'11.0GRAMI 

~: ~:::;:•" - ,,Rekdo" 

!~:: g,~·::.;,,.~&dy 
lo.40„Kryptonlm Trianon" łę - Olał 

11.50„Domator"-porady 

::: w~~':::;~ i „ domu 
16.45 NURT 
,17.15 Program dnia 
rl.20 DT- wladorno.śd 

17.30StudioHLato" 
19.00 „Pająk Chwat, wszy,,Udcb..,. 
19.10 Nie tylko dla w1!dkor.ą 
J9.30Dziennik 
!0.00 „Monitor rządowy'' 
!0.30 „Kryptonim Tdanon" 1119 - ._ 
21.40 „PZU ln!ormu)e" 
:n.50 „żn;w1 '85" 
22.00DT- komentar,:,e 
%2.20 Studio „Lato" 
22.50 „Historia wielkiego lollalmaiu" • 
:13.30 DT - wiadomości 

PROGRAM ll 
17.55 Przebój dnia 
l8.00„Kosmiczn71eri"-~ 
18.30 Kronika 
1.9.00 ,,Ja, ty, my"- wldoli1alal pulll. 
1!1.20 Pruboje ,.Dwćjk>i• 
l9.30D:>!ennik 
!(l.00 .Ja, ty, my" - wjdo.....i.b plltl. 
20.30XKonkursPiosellkl~J 

Słowackiej - Ustroń '85 
!!l.15 Razem% ,.Dwójką" 

k;,; .30.,Antyeznyłwiatprot...._ 

22.00 „Wilhelm Milc2.ą~,y" A 
Z2.50 „Rozmowy intymne"' 
~ 20 DT - W'iadomoi;cl 

SOBOTA - 31 VIII 
PROGRAM I 

8.25Progrllltldnia 
8.30 „Tydzień na d~alce" 
9.00 Kino teleferii .,.Znal<"Olłłl" CNI 

1.30 „Grytlada" 
10.15 „Rada<" 
10.30 DT - wiadomości 

I0.40Letlli. przegląd Tea:t:Ai ff --­
dynand Bruckner ,.Eltbieta ~ 
An glii" (a.. 11 2) 

13.40,.Magazynro!Dio:,:y" 
14-05 .z Polski rodem" 
14.30 „Zdrowie" 
15.00 DT - wiadomości 
15.10 Telew,izyjna lista prat,oJl,or 
15AO „W świecie ciszy'" 
16.lOStudiosport 
17.30 „W!elko. mllo,i/i Balzalw" • 
18.20 Losowanie Duiego Lotka 

~:~ ~e;!f""'ny port.-~ - 2'n....a 
J9.00„BoleklLulek""w~ 
19.10 „Żyć w krajob=rie" 
19.30 Dziennik 
20.00„K.arrni~~blli<:e"'-l!lm .... 
2:2.15 „Cus''. -magazyn pabl. 
22.45 DT - wiadomości 
2:2.50Studio-i,ort 

o/:·li Kino nocne „Więzienle ....,. 

23.55 Piosenka na dobrano1 
PROGB.A.IIIJ 

16.00 Powitanie 
16.05 ,,5 -10 -15" 
16.55.W.ideoteka" 
17.15 „Gdybym był .. " - FOCHIQ ..... 
18.00 Festiwal muzykii - ~ • 
18.30 Kronika 
19.00 .spektrum" 

19.25 Wysł.1,pienie pełniącego obowiązlcl 

aj<retar:r.a Komitetu Lodcrwego Bkn'• 
Ludowego Arabskiej Dtame.biril 

lll.30 D:oienn ik 
:t.0.00,.Z.,sztukąnaty" 
21.20 „Tydzieli w polityce" 
ZL31J Piosenki antywojenne• 'lrideollatd 

~yv.to!aS>.ewczyl!:a 
?2.00 OT - wiadomoscl 
22.05 „Mmyczny relaks" 
%%.15 Llleratura I el<ran ,.MUMUlb!" '1lł 
J:3.00Galeria ,,Dwójkł" 
13.30 Muzyka na dobranoc: 

NIEDZIEL,\ - ,1 IX 
PROGRAM I 

l.ll5„Wsz,,.,hn.icarodzl"1~ 
T.SS,.Pogoopodarsk11" 
1.15 Procram d»ia 
8.20 .Tydziełi" 

:: rJt'::..a';,;i~0~omoścl 
ll).35 ,,Na ziemi i w &lębhlMW" 

11.05 „Poranek muz;rttDr" 
tt.55 „Siedem anten" 
13.00 .Kraj za mia,;ŁemH 
U.25 ,.Mówili, me ma w,._.,.,., • a 

)est Wan.awa" - tilm dok. 
14.15 Teatr dla dzieci - ..l'* a • .,.._ ... 
16.00 OT - wiadOflloŚ<:i 
16.10.Tam,gdzierotnle ........ 
16.00 Magazyn •portowy 
18.20 .Antena" 
19.00,,MaJ.imieszkad.e,-......_._. 
lil.2G w,-stąplen.ie lllilllinra __...,, ł 

w-ychowaniaprot.dr.bah.Baloeolawll._ 

l~.30 O..iennik 
!0.00 .w obronie w-r -~ -... 
%1.25 .Pegaz" 
ZIUl!i Sp0rtowa iiTedziela 
IUS ,,Nihil ..t"'-fi.lm.........,. 
#10 DT - wiadomości 

PROGRAM D 
IUiO FUm dla 11ies~cye:h ,,,''li....,.. 

wl:asw,j" 
14.15 .Spojrzenie ,.. wniemer - ....... 

8hn dok. 
IS.3n Proeram puhlł"1'8lYCZJQ" 
Je.00 Powltaffie 
Jll.05 „Wz.dłut Wi.sły, w.dha ....... 
Jll.211,,.Jutrop<>D.iedziałek" 
M.to ,.Kino - Oko" 
Jł.20,.D,:lel,.dobry,peD!e......,.._III 

- tranc,nkiseriał biogr. ::: o::::: Wlsły, wzdlu& Jl'dlW' 

M.00 Sport w .Dwójce'' 
Sll.45 „Wzdłu:i; Wisły, wzdhd .......... 
11.35 ,.Sensacje XX •leku" 
13.00 DT - wladomoścl 

12.0li.BraciaLe.u~k"IIJ 
13.55 ,,Na I minut prud ~ 

PONIEDZIAŁEK - Z IX 
PROGRAM I 

211.25 Protram dnia 
19.30,.Encyltlopedlo.'l'J.X.""-~ 
11!1.55 ,,Zwienyniac" 
lf.m DT - wl.adomokl. 

17.30 ,,Stawka większa niż tyeie" (li 
IB.25 „&h• otadionów,... 
llLliO Wy,,tąpienie ambasadora Dł!dzWy-­

c,;ajllego I pełnomocnego SocjaJitrly=iej 
Republiki Wietnamu 
19.00„Jal!:koziołekratowa.l~ 
Ili.IO ,,Laboratorium" 
19.30Dziennik 
Z0.00 Publicystyka 
ZO.U Teatr Telewizj.; - J- ~ 

,.!'edra" 

~1; ;Fi:_ak'!5~entar-ae 
22.15 .Był tak! bal" - proc,-am palll 
12..45Magazynliterack":i P,caza 
J:l.:!5 DT - wiadomości 

PROGRAM ff 
ri'.25 Program dnia 
ft..311 ..Zacznijmy o,:! pou,iedzlalkv" 

::: ·f~ka- leletarniej ~ 
H.oo .spotkanie z Ubl11" 00 
19.!IDOzlennik 
•.oo ,,spotkanie ~ WiemałDem" 
ll.1~,,Mójgloewllosnj~ 
Sl.30.SpotkaniezUbi11"(2) 
1:2.otl .,Kto kocha, nie nb!ja" (NI) 
IS.IO DT - wiadomo!ci 

WTOREK-3 IX 
PROGRAM I 

l.łll „Domator" 
I.SS .,Domowe prze<lszkołil!" 
,0.00 DT - wiadon,oócl 
l!UO„Układkrąten\a"ff) 

11..25,.Domator'' 
11!.2:i Program llnia 
bl.llODiaohieci-,.Aka.demU.~ 
1'.5!:i Dla m.lodych widzów ,.O,fsk" 
l'.f.Z() DT - wiadomości 
l'l-31! .,WS'):161na Polska -wapólne,..... 

•Y., 
IB.00 Te!ewiiyjny klf. Wy~ 
lll.15 ,.&koh. pobka" - pr,:,eram lllla. 
19.00.,Kacza.llek i ~ 
18.)0,.Diagnoza" 
19.ll!Oziennik 
20.llO „Czw, wybońlw" 
m.BO.UJ<l•dI<nitenia"'ff-~ 
11.511 DT - kO!Uentaru 

~10.Zol:nlersk•dror_.._,..... 

!2.ff ,.PenekacJe" 
ZZ.!lfi D'l' - wiadol110ŚO! 

PBOGILUI D 
11.llii Program dnia 
ff.30._ID,.nie«nośne~• .... 

I• filmie 
ll.00 „Wokół Chop.ina" fili 
a2fl Przeboje „Dwd:lld" 
ll.30KroDika 
lD.ocl ..Oane Mareela" - ........, -
IIUODzlennik 
J0.08„'Gor11ealinla" 
:IUS .Galowy ko-.t piud" Cl -

aBattyckleSpotlurnla~~ 
w,,eb.Sopot'B5 

IUO ..zi,m,,Dlłl, .,a at-•• -:tUII ,.Pt,awd;p- Pl>lalrbw"' 
n.51..X"zapr~-..stndi•..._.. 

... ręid" amerykański mm łlib. 
AZ DT - wlndornoa::ł 

CZWARTEK- 5 IX 

1.80,.Domator" 
B.35 „Domowe przedszkole" 

16.00 OT - wiadomości 
to.IO .wakacje we e,:woro" - film f.idl. 
U..35 ,,Domator" 
16.00 Program dnia 
Id.OS .Tydzień na d:,,iake~ 
16.80 .o mnie, n tobie, o nas" 
l'I.ZO DT - wiadomości 

l'l.80 .Mieszkać" 
IT.ro „Człowiek dl.a Clllowieka" 
18.00 „PZU mformuje" 

~!·05 „Reduty W17,e/lnla" - WOJ;k pJ"OClr, 

18,30,,SOnda" 
KI.OO,.Bylr&1t..ta" 

!::~ ~::; publiey,,tyc,1'y 

11'!.00 Festiwal M=,-k:I M. Karlow><Słl 

!0.30 „Wakxje we tzworo" - wloo-kl 
łHm krym. 

?2.00 DT - komentane 
%2.20,,Kontakty" 
12.50 DT - wiadomoi;cJ 

PROGRAM U 
t'l.25Progra.mdnfa 
l'I.JO„Zyciel>dkuchni" 
lll.00 „Pobocza rp0rtu" :.: ~~::~e .,lm6jkl" 

l!l.00 W naszym ogro,:!~l• - ""'4tal -
apołu .,Pod Bud~" 

19.30 Dziennik 
21'1.0IJ .Gorąea lin:\11'" 
:W.30 ,,Salon muzy<:l'ny• 
11.45 „O nleb Bi~ m6w!" 
!i.45 Mlnirecllal - O. Sw;tala 
!2.00 Oblicza pOL<;klego luna: .Mowy" 
z:uo OT - wiadomości 

r (CIĄG DALSZI" ZJ: 8TB. Mlł 

Su.nowano go, ceniono, lea: lm.lkaioo. Kdd.r 
cmł,iejakaśtragicmatajeroDicawiąfeaię• 
jego osobą. Wied:l.iano tylko, te wl<JST mu sbie­
lal,-~ ciągu kilku godzin. Jak aię pótniej do­
wledz1alem z Jego wla:m,-clt ust, gomin,- te, któ­
re na$l:ąpi!y po pojedynku, odegrały decydującą 
rolę w Jego tyciu. 

Graa, pijak. bwaka miki bezpowrotnie. Ro­
ser Się pr~l, cbot lłtndł teraz p01~ołl! 
I od.zyskał dawny h\anar I fa.rdarję, nic w nim 
uie powstało • birbanta. 

Gd7 ~ łWlęliśną na ojczystej Uemi, 1py­
tal: mnie nieśmiało: 

- Antku, a.y Sll(lzias. ie dzill eodn,- Jestem 
J"WatrięP<,laltiem? .. 

jQtek,któTfllńqzalR.M1elos11przestal..tnieć, 
UC u,ię,:: na& 1'ie łqcz11 prócz .i!ubu, a l!ub ten 
lo;tWf j,est do •-niewożnienia. Roger mote tero.z 

·rozpo~4'cie•owe,przecietmadopierotTzv+ 
dl:ieki J,,!dl!'R l<lt. Ożenił! sie mote z lr;obtt'Ą, 
Jtt(>!"q lcochać będzie, dać jej 1z.c.zękie i być sam 
,zczęf!""l/ffl. Prui.rlottznikł« jak Zły Jwum.a:r, 
a81'CLlt:llłqpowinnam.ijcizniknąć. 

Dotvela.czar nie wspomina! o rozwodzk, nit 1"0,z, 

'.ll;awiałilmt1 •igdy ,am na mm. Inicjatvwa mu­
d po,:hodzit ode mnie. 

Jego wspaniała ~ostawa wobec niebezpieczeń­
stwa budziła podziw katdego. JakaJ nadpr~yro­
dzona _sił~ podtrzymYWała go All duchu, gdy q­
padli mru. Nie p0dlqa! nigdy muż.eniu, choro­
bom, zniechęceniu, na eo ą zwykle na:ra.ieni 
lotnicy, których nerwy wystaWl(lne są na ciężką 
próbę. Był zawsze ten iam, zimn7, obojętny, lee.z 
pełnił sk~upulatnie Ź?ffiiers!d obowiązek i podej­
mował się naj~udmejszych millji. Niewidzialny 
pancerz ~awal się go chronić, kule się go nie 
imałf. Jedni koledzy po drugich ginęli, mi.ienia­
ło się otoczenie, on i ja trwaliśmy dalej. Ta 
wspólność losu nas zbliżyła, iłąc,:yły trudy, ra­
zem przebyte. Jako pilot i obserwator tra!iliimy 
pod Verdun, t lego pięlda WYStliłmJ" wprawdtie 
ranni, lecz ozdobieni odznakami waleci:nycil. 
Pokochaliśmy się jak Wacia, a z czasem :tdo­

hyłemzautanietegonowoczesnegorycerza,przed 
którym schylam czoło. Bardziej nii odwaga, 
którą był zawsze obdarzony, zaimponowała mi 
Jego siła wo.li. Poskromił 1weg() najwięknegu 
wewnętrznego wroga, samego siebie: a to, pani 
Stefciu, jest najtrudniejsze. Motna ffl')'dj:żyć 
w;elu nieprzyjaciół, lee,: nie mie<! siły ""ałczy! 
w!asnych ~pędów. 

-Nie znam godniejszego od ciet.iie-odpar­
lem szczerze, ·a dzY rad jestem, :Ile mogę to pani 
opowiedz.ieć. 

Siekła w mil=iu uścisnęła dłoń kapitana, 
lec'ttwarzje,jniewyrał.:alaniczlego,oolMkZII-

""'· -Sio;;tr" ste1am,o, dukJ,or Jarusz rio:s~ 
w,:ywa - ozwał 1ię glOI jednej • koletaru:ik. 

Stefcią wstała I .spie,znie ępuściłą pokój. 
- Czy ona go je,zcze kocha? - udawał IIO­

bie neibian: w dllCbu pytanie - rze.ść lat to 
kawal eza11u. Wszystko rię na hvlecie zmieniło, 
• więe I uczucia ludzkie mogły się przek:sztal.­
clć. On walczył 1,obą. ona zaś z nczuciem, jakie 
dla Diego miała,~ z;wycięfyła? 

Urywek • dzien:nika &teki 
Wanzawa.l listopada I!/10 

OpOWW.deff.ie P'oloWic.ta potwier~ilo moje do­
m11s!11 i spostrzeżenia. Nie ty!~o zewnętTznie, 

lecz i duch.owo Rooer rię zmienił, poltonal lie­
bie. Stalo rię więe to, o eo beZt1.Stannie błaga~m 
Boga. Pl"O.!b11 mo;« ta111luehana, dostąpiłam 
wielkie; laski. A tera.: j z me; 1tnm11 pow~taje 
MJ do l'p1!!nienła. Coł dziumie trudnego i cięż­
kie170, <t któ-re jecmak l'p1!in.io~ byt musi. Ma-

Uratowo.Mm 1V1Zł1St'kie Stermuntowskie klejno­
ly =;dujące Jię chwilowo "' mum posiadaffiu, 
leci 1:1J 011.e ;ego własno§ciq, ułatwi mu to od­
%Fkoa:ie wolno.ki. 
Zbliża rię wiec epilau moiej dzium.ej przygo­

q. Gdy rię wszystko !kończy, opw1zczę War­
•zau,ę. Co dalej? Nie u.nem. Jestem tak ~uzo­
na, że prłlgnę tytko spokoju, jak kto§ kt_n po 
długiej, uriążliwej podróży dopłynął wrcsu,,e da 
przystani 
Czuję u, łercu wielką błogość i tulko trochę 

Ja.kiegof samdlubnego nnutltu })TZed pożegm1-
lłłem Rogera rtazawsze. 

Roger spa-tkał żon,: -. botanicznym ogro<:IZ>e, 
przybył na jej wezwanie. 

- Wybrałam to miejsce, poniewa! wolę tli 
roz:mawlać, niż w l"Pitalu, nikt nam nle fJ<Ze­
rwie, n!e jeBteśmy n:iraieni na nledyskrecJ,: -
nt>kla Stefcia po pnywiiani11. 

fC,ngdobĄI Olll81ąp,J 
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- Myślałyście dziywki 
se mom w portkach iiliwld. 
a jo uwm lubosk:l 

l kawoł kJelbosld -

* 
-Po co.śaieku mnie 

przywłókł, kie nie mozes2' 

-Niegodoj. 

- Cami r.a milośnik do 
stu krotnyk? Babie nie umiell 
dogodzić. Imodl 

- Pockoj kwik cooy1 
była., eh« wialu&o arodniej­
,o, to moze bv eo • tego bit­.,_ 

- Straśnieś mowny a n1e 
robotny. Babrośf 

- Co by było, to by było_ 

-Cori:prr.ecief 

- Kieby ei jakie dwa.fcła 
1"0k:Ót0 ffl.-OZM było u;ąt_ 

- Ale na mój dusiu, drir:&­
wiej byłak młódkom! 

JASIEK I GORCÓW 

Czym si~ bawią dzieci 
Gd,- ,.rzoc4~ karabiny, • ,toM,11. 

zabawkarskim u.stawi.a aię długa 
\lolejb. Fo kwadransie pierwsi 
sz,:,,zęślhvey odmasi.erowui2' ie 3kle­
Pll zbrolni w terkocące, bły,;kające 
automaty i pistolety, ukradkiem 
:m.i<=ą<: :a: nich do pn.echodniów. 

Kierownie1.ka stoiska twierdi:i, ie 
właśnie zabawki militarne cieszą rię 
najwi~szym powodzeniem. Mimo 
dużych dostaw, ,,broni" w sklepach 
i:abawkarskich wciąż brakuje. 

P&SOnel nie jest i.achwycony tym 
;rodzajem zabawek, nie zachęca do 
Ich kupowania. Ale dom towarowy 
Je.st po to, by handlowat, a nie wy­
cl,owywać. Zamawia sill zatem ten 
towar, na który jest najwiękseypo­
pyt. A klienci - rod?:ice, choć nie­
chętnie, llbroją jednak 1woje dzieci, 
przelmnani argumentem: ,,Koledzy· 
mają, niecb i on ma". 

Zabawki militarne od daw.n.a jut 
budr.ą powain(: zastrz.eżenia wycho­
waw«lw. Wsz.elkie badania psycllo­
logicme dowiodły, że zabawa prz, 
użyd1.1podobnychrekwizytówwz.ma­
ga u di.ied sklonńość do agresji i 
przemocy. Nieprzekonujący jest a,-.. 
gument, że jeśli dzieciko n.ie kupi 
szabli w sk!C!pie, upbi ją sobie " 
patyka. Oczywiscie zrobi, gdy tego 

1 zapragnie, n.alomia11t gol.owa zabaw­
ka leżąca w domu sugeruje spooób 
z'-'"baW"Y. je,,-t przyzwoleniem doro­
słych n.a podwórkową wujnę. 

J,m Ochmai"rnki. zas(epca dy.rek­
tora łódzkiego O.środka Badawczo.. 
-Rozwojowego Przemyslll Zabaw­
karskiego. zdaje oobie spraw,;:. że 
niektóre zabawki są ~podejri;ane" 
Wychowawczo. Chłopak z pewnością 
nie użyje blananej szabli, by p.a­
sować kolegę na oficera. Bt;dzie nią 
raczej bigosowa/: rówieśni:ków. Dla­
tego każdy pojawiający się n.a ryn.. 
ku. WW!: zabawki powinien być 
wnikliwie i krytycznie oceniany 
Bo, ja,k twierdi:i dyrektor Ochmań­
ski, n.awci niektóre 1.abaw'ki mili­
tarne mogą byC banlw pouozujące. 

Niestety. dzialająta do ubi!':,::lcgo 
roku w Warszawie Komisja Oceny 
Zabawek miała d1.iurawe ręce. Da­
wno na zabawkarskim rynku nie 
było tyle bubli i l>ohomaz6w. A 
pneicież kaidy dopLl.51.CWTIY do han­
dlu u,r.poleczn.ionego wzór musfał 
m.leć atest komisji. Inna sprawa. i2 
s JJU,,tego i Salomon me naleje. 

GdJ"br konsekwentnie odmawia~ ._ 
testutemu.copr,o,ponująprodllceri­

ti, dtieci mogłyby się bawić~. skle­
powymi półkami. żte ~ jednak, 
ie wśród kryteriów oceny ubawek 
dommują walory \echnieme i lro­
me:rcyjne, a jeszcze gorz.ei, Ul u,a­
cm, procent zabawek nie odpow.ia­
da nawet najbardziej liberalnym, 
przepioom. Produkty rzemiosła ~pn.e­
daie ~ bowiem bez żadnej Wel'l'­
fikacji. Wprawonie bet atestu nie 
mogą Ollle trafiać do pańslwoWych 
sklepów, ale dosk01nale rozchod:.ą 
si,ę i.a pośrednictwem prywatnych 
blldek. Wlaśrne w nich można spot­
kać najwięcej ..abaW'koWych kó=­
ma:rów, a nawet produktów za1rn­
zanycl1 µrzez pol~ką normę - lror­
kowców i kapiszonOwców. 

Wielu producentów n.ie ma zielo­
nego pojęcia o psychologii roz;wojo­
wej dtiecka - mówi dr Magdalena 
Pich.l;iiLska. psycholog. - Interesuj,e 
ich . .z. _czego?~. ~iak?", .,skąd ściąg­
nąć?~ , .,za Ue?~. a tylko sp0radyc:z..­
nie myślą, r:zy zabawka zaspokoi 
potneby emocjonalllle dzieoka. Dr 
Pichliń&ka ,.aniepokojaua ·je.st in­
wazj~ z.abawek Jn!liturnych i aby 
st_awi<! jej czoło, z.a111icjowala bada­
rua na temat _,Wpływ zabaw z u­
życiem zabawek 1nilitamych na pow­
stawanie zachowai1 agresywnych u 
d7:ieci~. Miejmy nadzieję. że wynllti 
tei µracy b,ędą oslrzeźen.iem dla 
tyc.h. którzy be.ztrosko czynią dzje­
cfom psychiczną krzywdę. By~ mo­
że pozwolą zweryfikować niektóre 
poglądy, jak choćby opinię pik. 
prof. dr hab. Siani.sława Sokołow­
skiego glo=1cą, że „rabawki woJ­
skowe spełmaJą ogólnowychowaw­
czą_ i patriotyczną funkcję, a w 
śWietle teorii zabaw_ bawienie się 

[~=~~~~si~~ 
W państwach i:achodnichczłonko­

wie ruch'.ów pokojoWych z.a skład­
kowe pieniądze Wykupują w skle-

ł!;~f~~~~i= \a~;.!; 
pOslów wrnoskowala o ustanowieni• 
zakazu. produkcji takich zabawek. 
Tymcza,em podwórkowa wojna 
!,~~ a ezu jui najwy.bzy na. 

JACEK SZMIDT 

.---~ 

HOROSKOP 
BAKAN: będz<es.i; się musiał 

wykazat sprawnośtią intelektu, 
zadanie n.le ~z.ie bardw trud~ 
ne, ale możesz w ten S!)O'Sób u­
dowodnić, że potrafisz szybko 
myślet i dxiaiać. 

BYK: potraktuj najbliższe Wf­
darzenia jako mało UJaczące, po­
patrz na nie z dystansem i lek­
kim przymruieniem Qke - naj­
wuiniejsze dla ciebie dDpiero 
przyjdzie. 
BLIZNIĘTA: jeśli jut mie­

wasz zmief!ru! nastroje. toni.eo­
cz.ekuj od otocr.enia, że bęclue 

zawsze reagowało na twoje emo­
cje - oni &.ię już do ciebie po 
prostuprz~czaili 

RAK: nie wszystko to, co WY­
manone, musi ~ę urzeczywi­
stnić, powinieneś o tym parnię­
~ał. bo zbyt ci,ęsto bujasz "". o­
blobch I zapom.inas;i;oeod-cien­
ności 

LEW: powiuienel się opamiętać 
i ustatkować, uporządkować wie~ 
le swoich spraw, któreciągleod­
klad= do jutra - od razu po­
czujesi się lepiej . 

PANNA: twoją UJ.lelą jest roz.. 
waga, zawsze wszystko man do­
brze przemyślane i wpla.nowane 
- nie z.aws.ze jednak znajdujesz 
zro1.umienie wśród najbli:i.szych, 
ale czy niewymaguszodnichza 
wiele? 

WAGA: jeśli uważaSL, że nale­
zy ci się od życia więcej, to mu­
sill tak postępował!, by więcej 

osiągnąć-ale to zależy przede 
wszystkim od ciC!bie, samo nie­
stety nie przyjdzie 

SKORPION: w perspektywie 
ciekawe dni, coś rupelnie nowe­
go i emocjonującego - wyk-0rey­
staj ten c.wi jak najlepiej, sam 
~ię przekonasz, jakie możesz z le­
go wyciągnąć konyści. 

STRZELEC: nie powinieneś tak 
bardzo szafować swoimi uczucia­
mi, często je,t to męci.ąe{! dla 
ciebie i dla otoczenia - uwa­
żan, ie ludzie s.ą ci i.yezJiWi., ale 
bądź ostrożny. 

KOZIOROZEC: cr;y nie za ezę­
!rto dajesz się wyk.orzy;iiywać7 

czy uie za c:i;ęsto, w imię święle­
go spokoju, zgadi.asi; się na ooś, 
na eo nie ma,;z n;ajmr:rlejszej o­
choty? 

WODNIK: jeśli n:ie wierzyn, 
że może dę spotkać coś dobrego, 
toniedługobęd.tieszmusiał tę o­
pinię zweryfikować - nie bądt 
tak sceptycznie nastawiony do 
lti<:l.r.i.lświata,wtensposótlwie­
le tracisz. 

RYBY: rot rię w tobie :,;mienia, 
nastąpi chyha jakaił radykalna 
woli.a - jeśli jest to zaplanowa­
ne działanie, to bądi bardw o­
stro:!.ny, możelsz potem nie pO-

maC .sarn s:ieble. 1.,/ 

- Puls oormalny, iemperatur• ~ - onekta, 
~pełniwszy codi:ienne :r.adanie. 
-A samopoczucie? 

Z chwil!!! gdy tnlelały mu włosy,l'Wslęht­
nym czl0Wlek1em, paru Stef.cłu, uozum,a!em to 
wtedy, gdy spotkałem· go podczas woj.ny. 

- Doskonale jak na cztowieka, który :malad 
się jedną złamaną nogą na tamtym iwiede -
odpad kapitan. 

- Mógłbyś · nam przynajmniej opowiedzieć, 
co s!ę tam dzieje, jeśliil tam był - tartował m.a-
jDr. , ' 

-Przekonaiem si~ że niebo jest przeznaczo-
11.e dla obserwatorów, a piekło dla pilotów. 

- Czyście,:, zaś dla sióstr miłosierdzia - do­
dała Stefcia. 
-S<1dzę,żemajągojużna z.ieml,szczególnie 

piel~nując tak!cb pacjentów, Jak tutaj - śmiał 
się dalej Roger. 

-Jak się to w,;zystlto 1talo?-spytala,nie 
kryjąc zainteresowania. 

, - Przed ueściu laty nie darzyłem Rogera 
sympatią, miałem nawet pewien powód do nie­
nawiści. Był moim szc~§liwym rywalem, któ­
ry pomimo wszystko ce, popełni!... słowem, ro­
zumie mnie pani. 

S~fcia kiwnęła głową, nie podnosząc oczu. 

Dopiero tera1 jego dawni wajomi zdawali so­
bie sprawę, że ów l>ohaterski major-pilot Lubicz., 
o c;,;ynach kt.órego wielu słyszało, był hrabią Ro­
gerem Stermuntem. xniltlym prred wojną po gło­
śny~ 1kandakl I pojedynku, lecz świat od tej 
chwillulegltyJuwstrząśnleniom,żeecha sensa­
cji prwdwojennych dawno przebn:mia!y w pa­
rniędach lu...zkich. 

-Czy:i;niejestemgrzecznyiposluszny7Wr6-
ciłem at z raju na wasze żijda.n.ie I jeszcze na­
neka.'IZ, utrapiony potępieńcze.PoczekaJ,następ­
ny raz jalt mnie wywalisz, kopnę 1ię od rar;;i 
na piwo do Abrahama. 

-Toju±ja z tobą. nigdy się nie rozstaniemy, 
chyba tylko chwilowo - rzekł Stermunt wsta­
jąc i żegnając S\efcię i j)rzyjaciela. 

- Czy poznałaby p11ili w nim dawnego Ro­!~~t - spytał nagle Falowicz, gdy poz,r;tull 

- Przeżywałem cięild duchowy okres i czu­
łem, że Jedynie zupełna zmiana wrażeń_moie 
być Sklltecznym lekarstwem. Nadarzyła ,ię nie­
oczekiwana sposobność. Wybuch woin.r otv,tie­
ral przede mną nowe horyzonty. Znajdowałem 
1ię we Fraf!Cji, wielu Polaków zaciągało się w 
szeregi, poszedłem za ich pnykladem. Służyłem 
z początku jako prosty szeregowiec, zdob:rwszy 
oficerskie szlify wstąpiłem do szkoły lotniczej, 
anasti;pnie znalazlemsięweskadr~.gdzieRo­
ger był Jui pilotem. NiespOdziewane to spotka­
nie było równie niemile dla niego, jak dla mn.ie. 

Poucznik Lubicz unikał :majomych. Wśród 
gwna kolegów odznaczał $ię posępnym usposo­
bieniem, białymi włosami 1 pnyslowiową odwa­
gą. 

~ziś major f:,ubicz-Stermunf lrudtił inny rodz.aj 
zamlercsowama i wraz z kapitanem Falowiczem 
cies:yl się zdobytą sławą na polu walkL 
KażJy dtień przyrmsil polepszenie w stanie 

Zd t·<1wia ri.eź,biarza i Stefcia I raddcią stwier­
d •a!a px,tępy. 

Po raz pierwszy rozmowa zbiegła na ten te­
mat: Stefcia po chwili milczenia odparła: 

- Zbielałe włosy i mllndur zmieniają jego po­
wierz~howność, lecz pomimo siwizny nic posta­

, rr,I ~ii:. 

Uczucia, jakle budził w~ród otoczeo!a, były 
dziwne. 

' ICTĄG 01\LSZY NA STlt. 1Sl 
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